
czwartek
23 lipca 2020
nr 30 (1206)
cena 3,50 zł
(w tym 5% VAT)

Rok XXX 
ISSN 1641-6260 

INDEKS

Punkt zapalny >10

Ogłoszenia >20

Kultura >25

Sport >29

Pogoda >30

wielka tuczarnia
i wielki kurnik
powstać mają w gm. Dmosin. str. 8

Jakie perspektywy
dla Głowna?
Dużo ludzi na konsultacjach. str. 5

Dekanat Głowno | Koronawirus w Mąkolicach

Księża na kwarantannie
Większość księży 
posługujących na terenie 
głowieńskiego dekanatu 
w mijającym tygodniu 
pozostawała objęta 
kwarantanną lub nadzorem 
epidemiologicznym. 
Wszystko to za sprawą 
zakażenia koronawirusem, 
jakie zdiagnozowano  
u proboszcza parafii św. 
Wojciecha w Mąkolicach.

Pozytywny wynik testu 
na SARS-CoV-2 u kapłana stwier-
dzono w czwartek 16 lipca. W ko-
lejnych dniach Powiatowa Sta-
cja Sanitarno-Epidemiologiczna  
w Zgierzu apelowała o zgłoszenie 
się wszystkich osób, które w ostat-
nim czasie miały bliski kontakt  

z proboszczem. Chodziło o spo-
tkanie trwające dłużej niż 15 mi-
nut w odległości mniejszej niż 
dwa metry bez ochrony ust i nosa. 
Ci, którzy obecnie mają podejrze-
nia, że mogło u nich dojść do za-
każenia nadal proszeni są o kon-
takt z sanepidem pod numerami: 
(42) 714-02-53 lub 601-260-229. 

Dodajmy, że wspomniany ka-
płan przez cały czas przebywał 
na plebanii, bowiem nie zaist-
niała potrzeba jego hospitalizacji  
w związku z zakażeniem. W roz-
mowie z naszym reporterem za-
pewnił, że czuje się dobrze, a je-
dyne co mu dokucza to ból gardła. 
Za naszym pośrednictwem prosił 
wiernych o modlitwę w sprawie 
szybkiego powrotu do zdrowia, a 
jednocześnie zaapelował do nich o 
stosowanie wszelkich obowiązko-
wych środków ostrożności. str. 4

Szesnastolatka zamordowana
przez byłego chłopaka
w Dzierzgowie pod Łowiczem. str. 26-27
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Głowno | Parafia św. Jakuba

Parafialne świętowanie
Uroczyście, a zarazem 
radośnie upłynie 
najbliższy weekend  
(25-26 lipca) w parafii 
św. Jakuba w Głownie. 
Jak co roku, wierni 
wezmą udział  
w tradycyjnym odpuście, 
połączonym z procesją, 
licznymi zabawami oraz 
święceniem pojazdów.

Świętowanie poprzedzi 40-go-
dzinna adoracja Najświętszego 
Sakramentu. Wspólnie parafianie 
spotkają się w sobotę, 25 lipca, na 
mszy św. wieczornej o godzinie 
18.00. Sprawował ją będzie i kaza-
nie wygłosi ks. Mateusz Cieplucha 
– proboszcz parafii św. Augustyna 
w Bratoszewicach. Uczestnicy na-
bożeństwa będą modlić się o licz-
ne łaski do patrona parafii, czyli 
św. Jakuba Apostoła oraz o bez-
pieczeństwo na drogach do patro-
na kierowców – św. Krzysztofa. 
Tuż po nabożeństwie wokół świą-
tyni przejdzie uroczysta procesja, 
którą poprowadzi ks. Andrzej Wa-
cławiak – proboszcz parafii Naro-
dzenia Najświętszej Maryi Panny 
w Waliszewie. 

W programie wydarzenia zna-
lazło się również oficjalne od-
słonięcie tablicy upamiętniającej 
postać ks. Franciszka Gwoździc-
kiego – budowniczego świąty-
ni murowanej w 50 rocznicę jego 
śmierci, a zarazem w 600. rocz-

nicę pojawienia się pierwszej in-
formacji o istnieniu kościoła  
w Głownie. 

Będzie to także okazja, by 
uczcić przypadający niebawem 
jubileusz 25-lecia objęcia pieczy 
nad parafią przez proboszcza ks. 
Stanisława Banacha.

Dalszy przebieg uroczystości 
będzie miał charakter tradycyjny, 
nie zabraknie więc zwyczajowego 
poświęcenia pojazdów. Do dyspo-
zycji chętnych będzie cieszący się 
popularnością tzw. sklepik remon-
towy, w którym odbędzie się tra-
dycyjna zabawa z nagrodami. 

Najważniejszą jej część, czy-
li losowanie nagród głównych 
przewidziano w kolejnym dniu  
– w niedzielę 26 lipca, także po 
mszy św. wieczornej o godzinie 
18.00. Tym razem spotkanie pa-
rafian zakończy połączona z ogni-
skiem zabawa w pobliskim ogro-
dzie.  aw

Rekreacja | Sezon wakacyjny w pełni, wirus nie przeszkodził

Na plażę i nad wodę 
– mimo epidemii
Sezon urlopowy w pełni i zbliża się weekend, a to najlepsza pora, by skorzystać z uroków malowniczych 
zakątków okolicy. Sprawdziliśmy czy pobliskie kąpieliska cieszą się zainteresowaniem ze strony 
amatorów sportów wodnych oraz rodzinnej rekreacji w plenerze, pomimo trwającej wciąż epidemii.

Mniej słońca,  
mniej ludzi
Choć sezon kąpielowy nad za-

lewem Mrożyczka w Głownie 
rozpoczął się od czerwonej fla-
gi i zakwitu sinic, te problemy 
przeszły już do historii. Od kil-
ku tygodni z wodnych atrakcji  
w tym miejscu można korzystać 
bez obaw, a w najbliższej przyszło-
ści raczej się to nie zmieni. Prze-
prowadzone w ubiegłym tygodniu 
badania jakości wody potwierdzi-
ły to, co już wcześniej zaobserwo-
wać można było gołym okiem,  
a mianowicie dobry jej stan, 
umożliwiający bezpieczną kąpiel. 

Z takiej opcji w czerwcu i lip-
cu skorzystało już wielu plażowi-
czów, choć zdecydowana więk-
szość z nich czyniła to w czasie 
słonecznych weekendów. Wtedy 
– pomimo trwającej wciąż epide-
mii – zaobserwować było można 
tłumy, świadczące o tym, że po-
pularne miejsce w naszym mie-
ście wciąż cieszy się ogromnym 
zainteresowaniem zarówno wśród 
mieszkańców najbliższej okolicy, 

jak i turystów z bardziej odległych 
rejonów województwa. 

W tygodniu zainteresowanie 
jest sporo mniejsze, jednak jak 

można przypuszczać, powodem 
takiego stanu rzeczy jest nie tyle 
zagrożenie epidemiczne, co nie-
przewidywalna pogoda.

– Myślę, że to nie ma związku 
z epidemią, bo bywają dni, kie-
dy nad Mrożyczką pojawia się 
mnóstwo osób, ale musi być sło-
necznie. W tym roku brakuje ty-
powych upałów, które trwałyby 
przez dłuższy czas i dały się prze-
widzieć. W efekcie, nad wodą jest 
mniej plażowiczów – uważa Piotr 
Jaros, zastępca dyrektora ds. tech-
nicznych w Miejskim Zakładzie 
Komunalnym w Głownie.

Jeśli nad wodę,  
to nad Mrożyczkę
Nad zalew Mrożyczka udali-

śmy się we wtorkowe popołudnie 
21 lipca i wówczas plażowiczów 
była garstka, a większość z nich, 
jeśli w ogóle rozważała kąpiel – 
to jedynie krótką. W wodzie naj-
więcej czasu spędzały dzieci, ale  
i tych nad brzegiem bawiło się za-
ledwie kilkoro. Popołudnie tego 
dnia było wprawdzie słoneczne, 
jednak o poranku mieliśmy do 
czynienia z ochłodzeniem i za-
chmurzeniem, niewykluczone 
więc, że sporo osób rozważają-
cych możliwość rekreacji nad za-
lewem zrezygnowała z takich pla-
nów i wybrała inną opcję.  str. 2

Jest słońce, jest zabawa. Wczoraj pogoda dopisała, więc i nad Mrożyczkę przybyło więcej chętnych. 
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aGnieSzka woJcieSzek

dokończenie ze str. 1

Ci, których wówczas spotka-
liśmy podkreślali, że na wspólny 
odpoczynek nad wodą namawia-
ły dzieci.

– Zgodziłam się, żeby miały coś 
z tych wakacji, ale wahaliśmy się. 
Pogoda jest w tym roku zmienna 
i raczej dostosowujemy swoje pla-
ny do niej na bieżąco. Ostatecznie, 
wyjazd się udał i dzieciaki cieszą 
się z pobytu nad wodą, ale kilka 
razy było tak, że rezygnowaliśmy 
w ostatniej chwili – powiedziała 
nam Renata Domińczak z okolic 
Waliszewa, która na plaży odpo-
czywała w towarzystwie swoich 
pociech: Jasia i Karoliny.

Nasza rozmówczyni zauważy-
ła, że jeśli jej rodzina rozważa po-
byt na plaży przeważnie wybiera 
się nad głowieński zalew, oferu-
jący sporo ciekawych atrakcji,  
w tym możliwość wypożyczenia 
sprzętu wodnego.

– W tym roku dzieciakom bra-
kuje dmuchańców, ale epidemia 
rządzi się swoimi prawami. Przy-
wykliśmy do tego miejsca i chęt-
nie tu powracamy. Na nudę czasu 
nie ma, bo poza kąpielami są jesz-
cze rowerki. Dla mnie najważniej-
sze, że plaża jest bezpieczna, więc 
ja też mogę odpocząć, poczytać 
książkę, rozwiązać krzyżówkę,  
a przy okazji złapać nieco słońca 
– dodaje.

Mam szczęście,  
że tu mieszkam
Podobnego zdania jest pani Ali-

cja z Głowna, która regularnie ko-
rzysta z uroków zalewu w rodzin-
nej miejscowości. Jak przyznaje, 
nie jest wielką miłośniczką kąpie-
li, ale to miejsce ma niepowtarzal-
ny urok, który pozwala jej nabrać 
sił po wyczerpującej pracy i ode-
rwać się od codziennych obowiąz-
ków.

– Bywam tu regularnie, na-
wet jeśli pogoda jest niepewna. 
Do domu blisko, więc nie muszę 
się martwić. Czasem korzystam z 
kąpieli, ale częściej odpoczywam 
na plaży, spaceruję po okolicy, 
a w tym roku podziwiam też to, 
co dzieje się na wakeparku. Mam 

szczęście, że mieszkam w tak 
pięknej miejscowości – podkreśla.

Przypomnijmy, że kąpielisko 
nad Mrożyczką czynne jest każde-
go dnia w godzinach 11.00-19.00 i 
tym czasie nad bezpieczeństwem 
pływających czuwa wykwalifiko-
wany ratownik. W takich samych 
godzinach działa również wypo-
życzalnia sprzętu wodnego. By  
z niej skorzystać warto pamiętać, 
że najpóźniej w danym dniu sprzęt 
można wypożyczyć na godzinę 
przed zamknięciem.

tłumy nad zalewem  
w Strykowie  
– w upalne weekendy
W upalne dni w czasie week-

endów, na plaży przy zalewie w 

Strykowie przebywa nawet do 
1500 osób. Już w ubiegłym roku 
widać było wzmożone zaintere-
sowanie tym miejscem, teraz jest 
podobne, jeśli nie większe. – Wi-
dać, że coraz popularniejsza robi 
się przystań, są dni, że wszyst-
kie rowerki są niemal przez cały 
czas działania wypożyczalni na  
wodzie z małymi tylko przerwa-
mi – mówił nam dyrektor OKiR 
Konrad Kozłowski. – Myślę, że 
może to mieć związek z tym, że 
dużo ludzi chce jednak zacho-
wywać społeczny dystans, stąd 
woli odpoczywać na wodzie niż 
na plaży.

– To jest bardzo fajne miejsce na 
spędzanie czasu w wakacje, choć 
woda mogłaby być nieco czystsza, 

bo tak ona oko, to nie wygląda do-
brze – powiedzieli nam zgodnie 
Patrycja, Ewa i Julian, młodzi 
mieszkańcy Strykowa, których 
spotkaliśmy przy przystani. Przy-
znali, że może brakuje czegoś 
tak hitowego jak wakeboarding 
w Głownie. – Ale zdajemy sobie 
sprawę, że nie wszędzie są na to 
warunki – zaznaczył Julian. Cie-
szą się, że przynajmniej jest plaża 
i wypożyczalnia rowerków. 

Miejscowi są jednak na plaży 
w mniejszości. Przychodzą też 
mieszkańcy tymczasowi, czyli 
pracownicy zza wschodniej gra-
nicy. W weekendy jednak spo-
tyka się głównie tłumy przyjezd-
nych – z Głowna, Łodzi, Zgierza.

– W Zgierzu nieczynne jest ką-
pielisko na „Malince”, więc jego 
bywalcy muszą szukać innych 
miejsc, a tu mają blisko – zauwa-
ża Dominik Wilk, jeden z ratow-
ników.

Ten sam ratownik mówił nam, 
że dostrzega, jak ludzie są spra-
gnieni wody. Nawet w czasie po-
niedziałkowej burzy, niektórych 
trzeba było kilkakrotnie upomi-
nać, by wyszli z wody. Gdy tyl-
ko burza przeszła znów w wodzie 
pojawili się ludzie – mimo że nie 
była ona za ciepła.

Można się cieszyć, że stan 
wody jest dobry – 20 lipca wpły-
nęły wyniki kolejnego badania, 
które mówią, że w zalewie można 
się spokojnie kąpać. Takie badania 
rutynowo są prowadzone co dwa 
tygodnie.

Nad bezpieczeństwem czuwa-
ją ratownicy – jeden w przysta-
ni, na plaży po 2 w zwykłe dni,  
a w weekendy nawet 3. Choć 
większość przybyłych bawi się 
kulturalnie, zdarza się, że ratow-
nicy muszą zwracać uwagę na ła-
manie regulaminu – czasem nawet 
po kilka razy. W dwóch, jak dotąd, 
przypadkach potrzebna była inter-
wencja policji. 

Ratownicy mówią, że to i tak 
jeszcze nie najgorzej, bo zdarzają 
się kąpieliska, gdzie interwencje 
mundurowych potrzebne są co-
dziennie.  aw, tm

Rekreacja | Sezon wakacyjny w pełni, wirus nie przeszkodził

Na plażę i nad wodę – mimo epidemii

Wypożyczalnia rowerków wodnych w Strykowie. 

Powiat zgierski | Sytuacja epidemiczna

Wciąż stabilnie, ale zachorowań więcej
Nieznacznie, ale jednak wzro-

sła w ostatnim tygodniu liczba 
osób zakażonych koronawiru-
sem na terenie powiatu zgierskie-
go. Obecnie wynosi ona 9. W na-
szej okolicy z chorobą zmagają się 
cztery osoby spośród tych, którym 
wykonano test w kierunku CO-
VID-19.

Z opublikowanego wczoraj, 
22 lipca, raportu Powiatowej Sta-
cji Sanitarno-Epidemiologicznej  
w Zgierzu wynika, że spośród ak-
tualnie chorych jedna osoba po-
chodzi z Głowna, jedna z gminy 
Stryków, zaś dwie z gminy Głow-
no. W porównaniu do danych 
z zeszłego tygodnia nie jest to 

znaczny wzrost, bowiem zaledwie 
o dwa zachorowania. W ostatnim 
czasie odnotowano je u mieszkań-
ców gminy Głowno oraz Stryków. 
Poza osobami, pochodzącymi  
z naszej okolicy z koronawirusem 
zmagają się także reprezentan-
ci Zgierza, Ozorkowa oraz gmi-
ny Aleksandrów Łódzki. Liczba 

osób poddanych kwarantannie 
domowej wynosi obecnie 70. 

Od początku epidemii na terenie 
powiatu zgierskiego zanotowano 
218 ozdrowieńców, z czego w cią-
gu mijającego tygodnia wyzdro-
wiała tylko jedna osoba. Dane w 
tym zakresie dla naszej okolicy nie 
uległy zmianie i wciąż wynoszą: 
42 dla Głowna, 23 – dla gm. Stry-
ków oraz 2 – dla gm. Głowno. Nie-
zmienna pozostaje liczba zgonów 
w całym powiecie – wynosi 21.  aw

Głowno | Osiedlowa kradzież

Poszukiwani sprawcy włamania
Kradzieży mienia o wartości 

3.700 zł dokonali nieznani sprawcy, 
którzy w nocy z 19 na 20 lipca we-
szli do mieszkania w bloku na tere-
nie jednego z głowieńskich osiedli. 
Z uwagi na możliwość identyfika-
cji osób poszkodowanych policja 
nie podaje szczegółów lokalizacji. 
Wiadomo, że do kradzieży z wła-

maniem doszło na osiedlu w porze 
nocnej. Do mieszkania sprawcom 
udało się wejść drzwiami fronto-
wymi, a w czasie włamania skradli 
sprzęt elektroniczny oraz gotówkę. 
Funkcjonariusze proszą o kontakt 
ewentualnych świadków zdarzenia. 
Mogą się oni kontaktować z Ko-
misariatem Policji w Głownie. aw

Głowno – Trzmielewo | Wirtualny zlot grunwaldzki

Laur Grunwaldzki dla reprezentantów hufca
Pod znakiem wielkiej 
wojny polsko-krzyżackiej 
upłynęła miniona sobota,  
18 lipca, harcerzom  
z głowieńskiego  
Hufca ZHP. 

Podczas spotkania zorgani-
zowanego w ramach trwające-
go właśnie obozu harcerskiego  
w Trzmielewie, podsumowano 
działania, jakie realizowano przez 
cały rok.

Marzeniem głowieńskich har-
cerzy było spotkać się z druży-
nami z całej Polski na polach 
Grunwaldu w 610 rocznicę zwy-
cięskiej bitwy. Plany te pokrzy-
żowała epidemia, przesądza-
jąc jedynie o możliwości udziału  
w Wirtualnym Zlocie Grunwaldz-
kim. Mimo trudów i wyzwań, ja-

kie na drodze harcerzy postawiła 
sytuacja epidemiczna, przez wiele 
miesięcy nie ustawali w zdobywa-
niu wiedzy historycznej oraz no-
wych umiejętności. W tym czasie 
nauczyli się m.in. władania mie-
czem i łukiem, przygotowywali 
jarmarki średniowieczne oraz roz-
wijali umiejętności wokalno-ta-
neczne – a wszystko po to, by zdo-
być Odznakę Grunwaldzką. 

W minioną sobotę, w ramach 
trwającego w Trzmielewie obo-
zu harcerskiego, podsumowali 
te działania. Okazało się, że we 
wspomnianym współzawodnic-
twie wzięło udział łącznie ponad 
60 osób.

– Był to wielki wysiłek wszyst-
kich: zuchów, harcerzy, drużyno-
wych i instruktorów, którzy dziel-
nie walczyli o 610 punktów, bo 
tyle należało zgromadzić, by uzy-

skać wyróżnienie. Przy okazji, 
tego dnia odbyła się symboliczna 
wielka bitwa wojsk króla Włady-
sława Jagiełły przeciwko Zakono-
wi Krzyżackiemu. Oczywiście, 
po wielkich trudach zakończyła 
się ona wygraną Polaków – za-
uważa harcmistrz Iwona Waśkie-
wicz. 

Dzięki wielomiesięcznym sta-
raniom reprezentantom Hufca 
ZHP w Głownie udało się zdobyć 
Laur Grunwaldzki przyznawany 
przez Wielką Kapitułę Wspólnoty 
Drużyn Grunwaldzkich. Dodatko-
wo, dwie drużyny, czyli Żywio-
ły i Wilki zdobyły odznakę i tytuł 
Drużyny Grunwaldzkiej. 

– Bardzo się cieszymy, bo to 
wielki sukces. Świętowaliśmy go 
wspólnie podczas wieczornego 
ogniska i harcerskich zabaw – do-
daje nasza rozmówczyni.  aw

Wszystkie rowerki są 
niemal przez cały czas 
na wodzie. Myślę, że 
może to mieć związek  
z tym, że dużo 
ludzi chce jednak 
zachowywać 
społeczny dystans, 
stąd woli odpoczywać 
na wodzie niż na plaży.

Laur Grunwaldzki trafił do harcerzy z głowieńskiego Hufca ZHP. Po wielu miesiącach aktywności wreszcie 
podsumowali swoje działania. 
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Harcerska radość 
po wyjeździe
na obóz. str. 6Aktualności

ReKLAMA

RZuT OKIEm | BezPIeczNIeJSze PRzeJścIe dO uRzędu

Władze gminy Stryków 
przygotowują się do wykonania 
inwestycji, poprawiającej 
bezpieczeństwo na przejściu 
dla pieszych przez ulicę 
Kościuszki, na wysokości 
urzędu. Przejście dla pieszych 
zostanie podniesione, zmuszając 
do zwolnienia kierowców, którzy 
nagminnie łamią tam dozwoloną 
prędkość. Poza tym przejście 
to zostanie doświetlone. całe 
zadanie ma zostać zrealizowane 
jeszcze w trakcie wakacji. tm

Głowno | dewastacji ciąg dalszy

Znikające elementy drewniane
Niestety, musimy napisać 
o kolejnym, trudno 
już zliczyć którym, 
uszkodzeniu altany 
rekreacyjnej przy  
ul. Plażowej w Głownie. 

Pod koniec czerwca (26/2020) 
pisaliśmy o naprawie przez pra-
cowników Miejskiego Zakładu 
Komunalnego w Głownie dostęp-
nego na jej terenie grilla, wyraża-
jąc nadzieję, że tym razem dłużej 
posłuży on miłośnikom rekreacji 
w plenerze. Tak się jednak nie sta-
ło i już kilka dni później oczom 
osób spacerujących w pobliżu 
ukazały się uszkodzone urządze-
nia. 

Grill wprawdzie tym razem 
częściowo oszczędzono, ale uwa-
ga dewastujących skupiła się na 
innych częściach altany, m.in. 
obiektach drewnianych. Dostęp-
ne do użytku publicznego ław-
ki zostały wyrwane z mocowań.  

W tym, a także w innych miej-
scach naszego miasta zniknęły 
ponadto drewniane listwy, będące 
elementem konstrukcji ławek oraz 
koszy na śmieci. 

Podobnie jak poprzednio, 
sprawcy tych działań pozostają 
nieznani. Sprawa nie została zgło-
szona na policję ze względu na 
stosunkowo niskie straty, jakie po-
niesiono.

– Część strat na pewno jest wy-
nikiem umyślnej aktywności osób 
korzystających z obiektu, jednak 
część wynika również ze stop-
niowego zużywania się tych urzą-
dzeń. Jesteśmy w trakcie ich na-
prawiania, podejmując działania 
zmierzające do uzupełnienia bra-
kujących elementów drewnianych 
– zapewniał naszego reportera  
w czwartek, 16 lipca, Piotr Jaros, 
zastępca dyrektora ds. technicz-
nych w Miejskim Zakładzie Ko-
munalnym w Głownie. Czy takie 
starania tym razem wystarczą na 
dłużej?  aw

Stryków | Szkoła Podstawowa nr 2

Trwa termomodernizacja
Jak już informowaliśmy – 

przez całe lato trwa termomoder-
nizacja budynku Szkoły Podsta-
wowej nr 2 w Strykowie. Prace 
idą zgodnie z planem i wszyst-
ko wskazuje na to, że nie będzie 
problemu ze zmieszczeniem się  
w terminie.

Przypomnijmy, że wykonawca 
– firma Energo–Bud z Dobrzelina 
– ma czas do końca września. Nie 
powinno to przeszkadzać w roz-
poczęciu w terminie roku szkolne-
go. – Prace będą mogły być wy-
konywane równolegle z trwaniem 
lekcji, nie stanowi to zagrożenia 
– powiedział nam Daniel Kola-

sa, naczelnik wydziału inwestycji  
w urzędzie miejskim.

Przypomnijmy, że prace te 
domykają cały cykl dofinan-
sowanych z funduszy unijnych 
termomodernizacji dziesięciu bu-
dynków użyteczności publicznej 
w gminie Stryków. Umowa na 
wykonanie tej konkretnie inwesty-
cji opiewa na 1,35 mln zł. Szko-
ła ma być dzięki temu cieplej-
sza, energooszczędna, a przy tym 
znacznie poprawi się jej estetyka.

Na cały projekt termomoder-
nizacji gmina Stryków pozyska-
ła 4,87 mln zł, dodając blisko 2,6 
mln wkładu własnego.  tm

Kto i po co zadał sobie trud uszkodzenia mocowania ławki? 
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Również pracownicy na placu budowy zapewniali nas, że prace 
przebiegają sprawnie, bez większych trudności. 
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Dekanat Głowno | Koronawirus w Mąkolicach

Księża na kwarantannie
dokończenie ze str. 1
Jak sam przypuszcza, do zaka-

żenia w jego przypadku doszło 
podczas pobytu w górach – praw-
dopodobnie w małym sklepiku,  
z którego usług klienci korzystali 
bez zachowania zasad szczególnej 
ostrożności, m.in. rezygnując ze 
stosowania maseczek ochronnych. 

Pomimo niecodziennej sytu-
acji większe zmiany nie zaszły  
w harmonogramie nabożeństw, 
odbywających się w Mąkolicach. 
Tymczasowo odprawiają je ka-
płani z innych parafii, zaś z my-
ślą o bezpieczeństwie wiernych 
świątynia została poddana dezyn-
fekcji.

kto miał kontakt  
z wirusem?
Z uwagi na możliwość zaka-

żenia większej liczby kapłanów, 
którzy mieli bezpośredni kontakt  
z mąkolskim proboszczem po 
jego powrocie z wyjazdu, niektó-
rzy duchowni z dekanatu Głow-
no zostali objęci kwarantanną, 
zaś inni nadzorem epidemiolo-
gicznym. Tuż po pojawieniu się 
komunikatu PSSE w Zgierzu, in-
formującym o możliwości takiego 

zakażenia, księża nawiązali nie-
zwłoczny kontakt z Sanepidem, 
ustalając indywidualnie kto i w ja-
kim zakresie mógł być wystawio-
ny na ryzyko transmisji wirusa.

Na kwarantannie przebywa-
li m.in. dwaj księża z parafii św. 
Jakuba w Głownie – w tym tak-
że proboszcz ks. dr Stanisław Ba-
nach, dziekan głowieński.

– Czujemy się dobrze, ale do-
piero po wykonaniu badań będzie-
my mieć pewność, czy jesteśmy 
zdrowi. Wymazy już zostały po-
brane, a obecnie czekamy na wy-
niki – powiedział ksiądz proboszcz 
w rozmowie z naszym reporte-
rem we wtorkowe popołudnie.

Ostatecznie, okazało się, że wy-
niki są negatywne, co oznacza, że 
nie doszło do zakażenia korona-
wirusem. Dodajmy, że podczas 
kwarantanny parafią opiekował 
się nowy rezydent – ks. Rafał Na-
wrocki.

większa ostrożność  
nie zaszkodzi
Sytuacja opanowana jest także 

w parafii św. Barbary w Głownie-
-Osinach, gdzie posługujący księ-
ża objęci zostali nadzorem epi-

demiologicznym. W sobotę, 18 
lipca, poinformowali oni, że zgod-
nie z odgórnymi wytycznymi od-
tąd w świątyni posługa będzie 
sprawowana w zwykłym zakresie, 
jednak z zastosowaniem zwięk-
szonego rygoru sanitarnego. Ko-
nieczne stało się bezwzględne sto-
sowanie dystansu społecznego lub 
zasłonięcie ust oraz nosa, a także 
dezynfekcja rąk, którą dla więk-
szego bezpieczeństwa wiernych 

kapłani stosowali nie tylko przed 
rozpoczęciem każdej Euchary-
stii, lecz także bezpośrednio przed 
udzieleniem Komunii św. 

– Niezwłocznie podjęliśmy te-
lefoniczny kontakt ze stacją sa-
nitarno-epidemiologiczną, a po 
dokonaniu należnych ustaleń zo-
staliśmy objęci nadzorem sanitar-
nym. Dla dobra własnego i wspól-
nego bezpieczeństwa zostałem 
poddany właściwemu badaniu. 
Jego wynik jest negatywny – po-
informował nas ks. Zbigniew Kie-
lan, wikariusz tej parafii. 

Z kolei w przypadku probosz-
cza, ks. Andrzeja Kapaona sane-
pid uznał, że przeprowadzenie 
badań nie jest konieczne, wystar-
czyła obserwacja ogólnego sta-
nu zdrowia. Dodajmy, że wszel-
kie nabożeństwa w kościele św. 
Barbary odbywały się dotychczas 
zgodnie z harmonogramem.

Do chwili zamknięcia bieżą-
cego numeru naszego tygodnika 
nie udało nam się skontaktować 
z proboszczem parafii św. Mak-
symiliana w Głownie, jednak nie-
oficjalnie udało nam się ustalić, że 
problem ten nie dotyczył wspo-
mnianej parafii.  aw

Jak sam przypuszcza, 
do zakażenia doszło 
podczas pobytu  
w górach  
– prawdopodobnie  
w małym sklepiku,  
z którego usług klienci 
korzystali rezygnując 
ze stosowania 
maseczek ochronnych.
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Głowno | Strategia dla miasta

Spotkali się z myślą o przyszłości
Rozwój błękitno-zielonej 
infrastruktury oraz 
układu urbanizacyjnego, 
a także zwiększenie 
możliwości rekreacyjno-
kulturalnych okolicy – to 
tylko niektóre spośród 
szeregu tematów,  
jakie poruszono podczas 
pierwszego z cyklu 
spotkań konsultacyjnych 
w sprawie nowej strategii 
rozwoju miasta Głowna.

Spotkanie odbyło się w czwar-
tek, 16 lipca, w budynku dawnego 
Gimnazjum Miejskiego przy ul. 
Kościuszki. Wzięło w nim udział 
kilkudziesięciu mieszkańców 
okolicy i to właśnie poznanie ich 
oczekiwań było celem spotkania 
– podkreślił to już na wstępie bur-
mistrz Grzegorz Janeczek. 

Z kolei udzielając nam komen-
tarza w tej sprawie zaznaczył, że 
dokumenty strategiczne, a więc 
takie, których realizacja wpływa 
na kierunek rozwoju miasta w per-
spektywie wielu lat, tylko wów-
czas mogą być wypełnione realną 
treścią, jeśli w procesie ich opra-
cowywania wezmą udział miesz-
kańcy. To oni – jak twierdził – naj-
lepiej znają swoje miasto, a każdy 
z nich ma określone wyobrażenie 
o tym, jak powinno ono wyglądać 
za kilka lat.

w trosce  
o czystość wód
Swoimi wizjami i pomysłami 

na rozwiązanie najważniejszych 
bolączek, z jakimi obecnie boryka 
się miasto, przybyli chętnie dzie-
lili się zwłaszcza w trakcie części 
warsztatowej. Wówczas wykaza-
li się największą pomysłowością 
oraz pozytywnym nastawieniem 
do procesu zmian. Widoczne było 
to zwłaszcza w odwołaniu do roz-
woju rekreacyjnego potencjału 
miasta oraz tzw. błękitno-zielonej 
infrastruktury, uwzględniającej 
otoczenie jezior, rzek i lasów. 

Ten punkt szczególnie poruszył 
uczestniczącego w wydarzeniu,  
a od lat działającego na korzyść 
środowiska Emila Snużkę z Fun-
dacji Ecorower. Jak zapewnia, naj-
bardziej spodobały mu się plany 
ujęcia w strategii rozwoju miasta 
działań, zmierzających do popra-
wy jakości wody w zalewie Mro-
życzka oraz zwiększenia dbałości 
o dopływy Mrogi m.in. poprzez 
montaż barier azotowych i fos-
forowych, a także badania zmie-
rzające do określenia stopnia za-
nieczyszczania wód przez ścieki, 
które do nich wpływają.

– Myślę, że warto zadbać o ota-
czające nas wody, a żeby było to 
możliwe, konieczne będzie prze-
prowadzenie analizy zagrożeń 
środowiskowych tych wód i taką 
opcję zaproponowałem. Cieszy 
mnie, że te pomysły będą rozwa-
żone. To ważny temat i oby ta dys-
kusja zaowocowała w przyszłości 
– podkreśla Emil Snużka.

Pamiętajmy  
o Bykowcu
Podobna tematyka zaintereso-

wała również innego mieszkańca 
miasta, Władysława Marciniaka, 
dla którego czwartkowe spotka-
nie stało się okazją, by zasygna-
lizować potrzebę budowy jazu 
na Mrożycy przy moście na tzw. 
Bykowcu. Jak zauważył, obecnie 
taki rodzaj tamy powstał w spo-
sób naturalny, dzięki aktywno-
ści bobrów, jednak cyklicznie się 
on rozszczelnia, powodując tym 
samym spadek poziomu wody.  

W jego opinii, podobna inwesty-
cja wymagałaby minimalnych na-
kładów finansowych, zapewniając 
znakomite efekty dla – jak to okre-
śla – prawie dziewiczej przyrody 
pod nosem miasta.

– Oprócz niewątpliwych wa-
lorów krajobrazowych i utrzyma-
nia powstałego ekosystemu budo-
wa takiego jazu wpisze się w tzw. 
retencję korytową, która znaczą-
co podniesie poziom wód grunto-
wych, a zarazem w sposób natu-
ralny doprowadzi do zwiększenia 
czystości wody – zauważył.

W rozmowie z naszym repor-
terem mieszkaniec Głowna pod-
kreślił, że w przyszłości to miej-
sce mogłoby stać się istotnym 
punktem rekreacyjnym na ma-
pie miasta. Jego zdaniem, mógł-
by powstać tam punkt widokowy 

umożliwiający obserwację cieka-
wych gatunków roślin i zwierząt, 
a także sprzyjająca aktywności fi-
zycznej w plenerze żwirowa ścież-
ka rowerowa.

– Wiem, że tzw. Bykowiec jest 
już miejscem kultowym w mie-
ście. Nie tak dawno przeprowa-
dzono modernizację mostu, który 
znajduje się w tym miejscu i dzię-
ki temu już zrobiło się ładniej oraz 
bezpieczniej. Niewiele trzeba, by 
ta przestrzeń nabrała świeżości  
i stała się bardziej atrakcyjna, więc 
trzeba o niej pamiętać – podkre-
ślił.

nowe pomysły 
zrodzone  
z burzy mózgów
W praktyce dyskusja przybra-

ła formę „burzy mózgów”, z któ-
rej wyłoniły się rozwiązania, jakie 
znacząco usprawniłyby sposób 
funkcjonowania miasta o charak-
terze rekreacyjnym, tak by stało 
się ono bardziej przyjazne zarów-
no dla mieszkańców, jak i tury-
stów. Na sali pojawiły się choćby 
głosy dotyczące potrzeby stwo-
rzenia większej liczby miejsc par-
kingowych w centrum, zwłaszcza 
koło Central Wakeparku, który już 
dziś cieszy się sporym zaintereso-
waniem, a wiele wskazuje na to, 
że triumfy święcił będzie dopiero 
po oficjalnym otwarciu. 

Ktoś inny wskazał na potrze-
bę uruchomienia większej licz-
by obiektów gastronomicznych,  
a z perspektywy niektórych dys-
kutantów konieczne stało się przy-

gotowanie planu ciekawych im-
prez plenerowych wraz z bogatą 
ofertą kulturalną dla osób w róż-
nym wieku. 

Nasz rozmówca, Władysław 
Marciniak, zasygnalizował z kolei 
brak istnienia choćby niewielkiej 
sceny artystycznej, która stanowi-
łaby miejsce przyjazne twórcom. 
Jak przekonuje, mogłyby odby-
wać się tam wydarzenia plene-
rowe, czyli niewielkie koncerty 
muzyczne, spotkania zespołów 
młodzieżowych czy teatrzyki dla 
dzieci.

– Nie chodzi mi o stworzenie 
tradycyjnej muszli koncertowej  
i organizację imprez masowych, 
które pochłaniają duże nakłady 
finansowe, ale o wykreowanie 
miejsca, gdzie odbywać się będą 
kameralne wydarzenia kulturalne 
dostosowane do potrzeb różnych 
odbiorców. Wciąż w Głownie  
takich spotkań brakuje – podkre-
śla.

Sporo miejsca poświęcono 
również wyzwaniom, jakie stoją 
przed współczesnymi miastami 
w dobie zmian klimatycznych i 
mechanizmom wsparcia w zakre-
sie odnawialnych źródeł energii.

realna szansa  
czy koncert życzeń?
Opinie po wydarzeniu były ra-

czej pozytywne: większość na-
szych rozmówców była zadowolo-
na z owocnej dyskusji, wyrażając 
nadzieję, że „wreszcie coś w mie-
ście drgnie” i zmieni się na lep-
sze. Byli i tacy, którzy dostrze-

gali wprawdzie potrzebę dialogu  
w tym zakresie, jednak czwartko-
we konsultacje były w ich oczach 
swoistym „koncertem życzeń”. 

– Pomysły były fajne, ale po-
zostaje pytanie: czy uda się je zre-
alizować? Rzeczywistość często 
różni się od idealnych wizji. Nie-
mniej, trzymam kciuki za to, by-
śmy efekty tego spotkania w przy-
szłości mogli zobaczyć na własne 
oczy – powiedział nam jeden  
z uczestników.

Dodajmy, że przybyli zdecy-
dowanie chwalili samą formułę 
warsztatów, która dawała im moż-
liwość przedstawienia indywidu-
alnych koncepcji w oparciu o wła-
sne doświadczenia. Mówili nam, 
że innowacyjne dążenie do wzię-
cia pod uwagę ich sugestii spodo-
bało się, bowiem dalekie pozo-
stawało od narzucania gotowych 
rozwiązań, które stosuje się gdzie 
indziej, a bliskie jest indywidual-
nemu podejściu.

– Doświadczenie osób, które na 
co dzień funkcjonują w mieście 
wydaje się kluczowe w kontekście 
jego rozwoju. Jeśli choćby część 
pomysłów zostanie wdrożona  
w życie, będzie lepiej – powiedział 
nam uczestniczący w spotkaniu 
Przemysław Kobacki, mieszka-
niec Głowna, a zarazem łowczy 
okręgowy w Łodzi.

to dobry początek
Pod wrażeniem zaangażowa-

nia mieszkańców, ich inwencji 
oraz wyobraźni byli prowadzący 
spotkanie, czyli przedstawiciele 
Pheno Horizon oraz Łódzkiego 
Domu Biznesu – instytucji, które 
rozpoczęły prace nad przygotowa-
niem strategii rozwoju dla Głowna 
na kolejne lata. W rozmowie z na-
szym reporterem Maciej Kowal-
czyk, przedstawiciel Pheno Ho-
rizon podkreślił, że głowieńska 
społeczność wyróżniała się na tle 
innych zarówno w kwestii zainte-
resowania przyszłością miasta, jak 
bezpośredniego zaangażowania  
w jego rozwój. 

– Poważnie traktujemy uwagi  
i wizje, jakie zostały nam zapre-
zentowane. Tylko dobre wypra-
cowanie strategii jest w stanie 
ochronić ją przed późniejszym 
odłożeniem na półkę. W trakcie 
rozmów w pewnym sensie wspól-
nie zapoczątkowaliśmy kilkuletni 
proces wdrażania istotnych pomy-
słów i projektów. To był dobry po-
czątek – powiedział nam.

W niedalekiej przyszłości pla-
nowane są kolejne tego typu spo-
tkania. Odbywać się będą one aż 
do listopada br. Będziemy o nich 
informować. 

aGnieSzka 
woJcieSzek

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Rzeczywistość 
często różni się 
od idealnych wizji. 
Niemniej, trzymam 
kciuki za to, 
byśmy efekty tego 
spotkania  
w przyszłości mogli 
zobaczyć na własne 
oczy.

Czwartkowe konsultacje. zainteresowanie nimi było naprawdę duże, a mieszkańcy chętnie mówili o swoich wizjach na rozwój miasta. 

fO
T.

 f
B

: M
IA

ST
O

 g
łO

W
N

O



 www.lowiczanin.info6 23 lipca 2020      nr 30   

ReKLAMA

Kultura | O!to głowna foto

Lubisz fotografować? To opcja dla ciebie!
Przypominamy o dobrej opcji dla miłośników 
fotografii, których nie brakuje w naszym mieście. 
Nadal można wziąć udział w artystycznym konkursie 
„O! to Głowna Foto” organizowanym przez Miejski 
Ośrodek Kultury i zgarnąć nagrodę.

To już druga taka szansa dla fo-
tografów-amatorów. Podobnie jak 
przed rokiem, zdjęcia inspirowane 
pięknem głowieńskiego krajobra-
zu i okolic oceniane będą w trzech 
kategoriach: pejzaż, architektura 
oraz rodzinna re-kreacja. Uczest-

nicy mogą zgłosić maksymalnie 
jedną fotografię w każdej z kate-
gorii. By wziąć udział w rywali-
zacji wystarczy przesłać zdjęcie 
swojego autorstwa w formie elek-
tronicznej na adres: konkurs@
mok.glowno.pl lub dostarczyć je 

w formie zapisu na nośniku cy-
frowym do siedziby MOK-u wraz 
z wypełnioną i podpisaną kartą 
zgłoszenia. Wzory niezbędnych 
dokumentów dostępne są na stro-
nie internetowej wspomnianego 
ośrodka kultury. Tam też na chęt-
nych czeka szczegółowy regula-
min. 

Termin nadsyłania prac upływa 
15 sierpnia br. Konkurs skierowa-
ny jest do osób pełnoletnich. Na 
zwycięzców czekają nagrody rze-
czowe. aw

Głowno – Trzmielewo | Obóz harcerski pomimo epidemii

Radość zwyciężyła nad niepokojem
Zdecydowali się na wakacyjny wyjazd, 
pomimo atmosfery niepewności, jaka wciąż 
utrzymuje się w związku z panującą epidemią. 
W piątek, 17 lipca, harcerze z hufca ZHP  
w Głownie rozpoczęli swój pierwszy  
po długiej przerwie obóz.

Mijające dni spędzają oni  
w Trzmielewie – malowniczej 
miejscowości na Pomorzu Środ-
kowym w okolicy Białego Boru. 
Do dyspozycji młodych pozostaje 
ogrodzony teren rekreacyjny sytu-
owany w sosnowym lesie nad Je-
ziorem Białym z dostępem do pla-
ży, przystani jachtowej oraz boisk 
do gier drużynowych. 

nie mogli się już 
doczekać
Atrakcji, jakie czekają ich pod-

czas wakacyjnych wojaży, nie 
mogli się doczekać już w dniu 
wyjazdu. Kiedy w piątek, 17 lip-
ca, spotkali się na miejscu zbiór-
ki, czyli na parkingu w pobliżu 
głowieńskiej galerii handlowej, 
trudno było im opanować ra-
dość. Wielu z nich podkreśla-
ło, że czas epidemii był trudny  
właśnie ze względu na brak 
spotkań z przyjaciółmi. Po-
tem, pomimo wspólnych działań  
i licznych akcji, w których uczest-
niczyli, nadal brakowało im peł-

nej integracji oraz atmosfery har-
cerskich ognisk.

– Tęskniliśmy za sobą, więc 
ogromnie cieszymy się z tego wy-
jazdu. Jest naszą szansą na przy-
jemnie i pożytecznie spędzony 
czas. Jesteśmy ze sobą zintegro-
wani i na pewno będziemy się 
świetnie bawić. Wiemy, że będzie 
mnóstwo atrakcji i już nie może-
my się ich doczekać – powiedział 
nam tego dnia Antoni Kapusta, je-
den z harcerzy.

Profilaktyka  
na pierwszym miejscu
Pomimo entuzjazmu organiza-

torzy, a w ślad za nimi i młodzi 
pamiętali także o odpowiedzial-
ności, czyli stosowaniu środków 
ostrożności w postaci maseczek 
ochronnych oraz płynów do de-
zynfekcji. W trosce o bezpieczeń-
stwo uczestników, przed wyjaz-
dem każdemu z nich zmierzono 
temperaturę ciała, zaś opiekuno-
wie zobowiązani byli podpisać 
oświadczenie o stanie zdrowia. 

Nad dobrym samopoczuciem 
młodzieży przez cały wyjazd czu-
wa m.in. pielęgniarka Marlena 
Zakłos, prywatnie mama uczest-
niczącej w obozie po raz pierw-
szy Neli. To właśnie ona, zanim 

młodzi wsiedli do autobusu do-
konywała pomiarów temperatury.  
O znaczeniu tych profilaktycz-
nych praktyk opowiedziała nam 
Sandra Halamus.

– Staramy się zachowywać dy-
stans, dlatego unikamy przytula-
nia. Pamiętamy też o dokładnym 
myciu rąk przez 30 sekund oraz 
dezynfekcji. Jeśli kaszlemy lub ki-
chamy próbujemy to zrobić z wy-
korzystaniem łokcia, bo wtedy jest 
bezpieczniej. To niewiele działań 

w porównaniu do zabaw, które na 
nas czekają. Będzie super! – pod-
kreśliła.

Dzięki przyjaciołom 
mogą się rozwijać
W pożegnaniu harcerzom to-

warzyszyli rodzice, którzy z jed-
nej strony odczuwali radość pły-
nącą z poczucia, że po okresie 
izolacji dzieci wreszcie odpoczną 
i spędzą czas w gronie rówieśni-
ków, z drugiej jednak obawę czy 

wszystko przebiegnie bez kom-
plikacji.

– Niepokój zawsze jest, gdy 
dzieci wyjeżdżają, ale wiemy, 
że są pod dobrą opieką i wierzy-
my, że pomimo wyjątkowej sytu-
acji będą to wakacje w pełni bez-
pieczne. Cieszymy się, że dzieci 
mogą się już spotkać, bo wyczer-
pał ich czas izolacji, a spotkania 
z rówieśnikami, rozmowy, zaba-
wy i wspólne działania są nieod-
łącznym elementem ich rozwoju 

– powiedziała nam jedna z mam, 
oczekujących na odjazd autobu-
su.

Podobną radość odczuwały 
tego poranka Benita Wiśniew-
ska i Dominika Głowacka, które 
w harcerskich obozach uczestni-
czyły już wcześniej. W rozmowie 
z naszym reporterem przyznały, 
że taki wyjazd po dłuższej prze-
rwie jest dla nich wielkim wyda-
rzeniem i niesamowitym przeży-
ciem.

– Kilka miesięcy temu trud-
no było uwierzyć, że wakacyjne 
wyjazdy będą w ogóle możliwe, 
więc jesteśmy bardzo zadowolo-
ne. Trudno wyrazić radość i ulgę, 
ale nareszcie możemy spędzić 
wiele dni z przyjaciółmi, na luzie 
– podkreśliły.

Obszerną relację z wakacyjne-
go wyjazdu harcerzy wraz z opi-
sem ich wrażeń zamieścimy po 
ich powrocie. Do rodzinnej miej-
scowości młodzież – łącznie 50  
harcerzy i harcerek z 6 drużyn – 
powróci w poniedziałek – 27 lip-
ca. 

aGnieSzka 
woJcieSzek

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Kilka miesięcy 
temu trudno 
było uwierzyć, 
że wakacyjne 
wyjazdy będą 
w ogóle 
możliwe, więc 
jesteśmy bardzo 
zadowolone. 
Trudno wyrazić 
radość i ulgę.
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Obowiązkowy pomiar temperatury prowadziła pielęgniarka – Marlena zakłos. 

Gmina Stryków | Będzie remont drogi ługi – Michałówek

Pięciu wykonawców zainteresowanych
W Urzędzie Miejskim  
w Strykowie rozstrzyga 
się przetarg na wykonanie 
remontu drogi  
z miejscowości Ługi  
w kierunku Michałówka.

Nastąpiło już otwarcie ofert, 
których było pięć. Ceny brut-
to zamówienia mieściły się  
w przedziale od 2.546.963,66 zł 
do 3.073.118 zł, 92 zł. Najniż-

sza oferta została złożona przez 
Przedsiębiorstwo budowy dróg  
i mostów „Erbedim” z siedzibą  
w Piotrkowie Trybunalskim, która 
brała udział w wielu już inwesty-
cjach w naszym regionie, jak cho-
ciażby w budowie autostrady A1 
na odcinku Piątek-Stryków wraz  
z węzłem Stryków.

Wszyscy oferenci zgodnie za-
proponowali przedłużenie mini-
malnego terminu objęcia gwa-
rancją inwestycji o 24 miesiące,  
a także skrócenie czasu jej wyko-

nania do 240 dni od przekazania 
terenu budowy.

Droga o szerokości 5 m (na łu-
kach poszerzenia) i nawierzchni 
bitumicznej składa się z dwóch 
odcinków o długościach 1,1 km  
i 450 m.

Inwestycja będzie realizowana 
na terenie Parku Krajobrazowe-
go Wzniesień Łódzkich, ponadto 
w obszarze stanowisk archeolo-
gicznych. Przed realizacją zostaną 
przeprowadzone badania arche-
ologiczne.  tm
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Edukacja | Nabór do szkół ponadpodstawowych

Rekrutacja pełna niewiadomych
Od 15 czerwca do 10 lipca absolwenci szkół 
podstawowych składali wnioski o przyjęcie 
do szkół średnich (nazywanych teraz 
ponadpodstawowymi). To dopiero początek 
całego procesu, ale już pokazuje to, które szkoły 
cieszą się największym zainteresowaniem.

Decyzja nie jest łatwa, tym 
bardziej, że uczniowie nie zna-
ją jeszcze wyników egzaminów 
kończących szkołę podstawową. 
Zaświadczenia z wynikiem będą 
musieli dostarczyć pomiędzy 
31 lipca a 4 sierpnia. Ponieważ  
w tym roku epidemia sprawiła, 
że rekrutacja rusza przeszło mie-
siąc później niż powinna, kalen-
darz naboru uległ swego rodzaju 
„spłaszczeniu” – kolejne terminy 
następują po sobie bardzo szybko, 
nie ma też typowej rekrutacji uzu-
pełniającej.

Listy kandydatów zakwalifiko-
wanych i niezakwalifikowanych 
ogłoszone zostaną 12 sierpnia. 
Wniosek o przyjęcia do szkoły, do 
której uczeń został zakwalifiko-
wany, będzie trzeba złożyć do 18 
sierpnia (jeśli wcześniej kandydat 
nie złożył oryginału świadectwa  
i oryginału zaświadczenia o wyni-

kach egzaminu, będzie musiał to 
zrobić wtedy).

Listy przyjętych i nieprzyjętych 
zostaną ogłoszone 19 sierpnia, do-
piero potem nabór uzupełniający.

Bratoszewice
W Technikum w Bratoszewi-

cach planowane jest utworzenie 
pięciu klas. Kierunki to: Technik 
mechanizacji rolnictwa i agrotro-
niki, Technik informatyk, Tech-
nik logistyk, Technik mechatroni 
i Technik żywienia i usług gastro-
nomicznych. Klasa logistyczna 
planowo ma liczyć 24 uczniów, 
pozostałe klasy po 20. A jakie jest 
zainteresowanie?

Tylko w przypadku klasy me-
chatronicznej zainteresowanych 
jest nieznacznie mniej niż prze-
widywanych miejsc (18), w pozo-
stałych liczba ta jest wyższa, czy 
nawet znacznie wyższa (do klasy 
logistycznej chętnych jest aż 51!). 
Nie są to jednak na ogół wybory 
pierwszej preferencji (czyli te, do 
których udany uczeń chce iść naj-
bardziej), bo taki wybór w przy-
padku klasy logistycznej deklaruje 

22 uczniów, a pozostałych jest to 
od 6 do 14.

Ogółem zainteresowanie Tech-
nikum w Bratoszewicach wyra-
ziło 104 uczniów (dokładnie tyle, 
ile wynosi przewidziana liczba 
miejsc w pierwszych klasach ogó-
łem), natomiast 57 z nich deklaru-
je, że jest to ich wybór pierwszej 
preferencji.

Liceum Ogólnokształcące  
w Bratoszewicach wybrało 31 
osób, z czego 21 jako wybór 
pierwszej preferencji. Przewidzia-
na jest klasa 24-osobowa.

zespół Szkół nr 1  
im. prof.  
r. a. cebertowicza
Technikum w Głownie  

(w ZS nr 1) wybrało 60 osób, 

przy czym dla 26 jest to wy-
bór pierwszej preferencji. Prze-
widzianych miejsc jest 90. Pla-
nowane jest utworzenie trzech 
klas technikum po 30 osób,  
kształcących w zawodach: tech-
nik informatyk, technik logi-
styk i technik mechanik. Licz-
ba uczniów, zgłaszających chęć 
uczenia się w nich to odpowied-
nio: 37, 29 i 13. Wybory pierw-
szej preferencji w tych klasach to: 
16, 6 i 4.

Planowane było też utwo-
rzenie jednej klasy w II LO, 
jednak chętnych jest póki 
co bardzo mało – przy 30  
przewidzianych miejscach, zgło-
siły się tylko dwie osoby, z czego 
jedna wskazała, że to jej pierwszy 
wybór.

i Lo w Głownie
W I LO przewidziane są trzy 

klasy o profilach: matematyczno-
-informatycznym, humanistycz-
nym i biologiczno-chemicznym. 
W każdej z nich miejsc jest 30. 
Do pierwszej z nich zgłosiło się 
32 uczniów, dla 18 to pierwszy 
wybór. W klasie humanistycz-
nej chciałoby się uczyć 25 osób,  
z czego 12 wskazało ją jak pierw-
szy wybór. Jeśli chodzi o klasę 
biol-chem, jest 21 chętnych, z cze-
go dla 7 to preferowany wybór.

Łącznie szkołę tę wybrało 65 
uczniów, 37 jako pierwszy wybór.

katolickie Lo  
w Głownie
W Publicznym Katolickim LO 

im. Jana Pawła II w Głownie chce 
się uczyć 25 uczniów, z czego jed-
nak tylko 6 wskazało je jako szko-
łę pierwszej preferencji. Miejsc 
jest przewidzianych 36 – to dwie 
18-osobowe klasy, jedna o profi-
lu matematyczno-przyrodniczym, 
druga o ogólnym. Znacznie więk-
sze jest zainteresowanie tą dru-
gą, bo chętnych jest 20, ale tyl-
ko 2 wskazuje, że to ich pierwszy 
wybór. Do klasy matematyczno-
-przyrodniczej zgłosiło się 5 osób, 
dla 4 jest to wybór pierwszej pre-
ferencji.

czas pokaże?
Przytoczone powyżej dane są 

istotnym sygnałem na temat tego, 

jakie kierunki kształcenia i które 
szkoły są atrakcyjne w tym roku 
dla młodzieży. Należy jednak pa-
miętać, że bardzo wiele jest jesz-
cze nie wiadomych – chociażby 
to, jakie są wyniki egzaminów 
kończących ósmą klasę, kluczo-
we dla naboru. 

Nie wiemy też jak wielu z za-
rejestrowanych w systemie re-
krutacji uczniów jednocześnie 
bierze udział w rekrutacji w in-
nych powiatach, które mogą ko-
rzystać z innego systemu. Na 
przykład sąsiedni powiat ło-
wicki, który zawsze przyciągał 
uczniów z okolic Głowna (działa  
to zresztą w obie strony) w od-
różnieniu od zgierskiego korzy-
sta z innego systemu niż popular-
ny Vulcan. 

To czy planowane klasy zosta-
ną utworzone – i kto się do nich 
dostanie – będziemy wiedzieli 
dopiero w drugiej połowie sierp-
nia. 

Nie wiemy jak wielu 
z zarejestrowanych 
w systemie rekrutacji 
uczniów jednocześnie 
bierze udział  
w rekrutacji  
w innych powiatach, 
które mogą  
korzystać z innego 
systemu.

Tak wyglądało to w czerwcu: zakończenie roku w „dwójce” w dobie 
reżimu sanitarnego. Rekrutacja też przebiega inaczej niż zwykle.
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ReKLAMA

Głowno

Sprostowanie
W 30 numerze naszego tygo-

dnika, w artykule na temat zmian 
personalnych w diecezji łowickiej, 
znalazły się dwa błędy. Oba doty-
czyły głowieńskich parafii.

Błędnie napisałam, że do para-
fii św. Jakuba (z której odszedł wi-
kariusz ks. Zbigniew Kielan) nikt 
nowy nie został skierowany. Fak-
tycznie, nie ma tam teraz wika-
riusza, ale posługę tam sprawuje, 
jako rezydent, ks. Rafał Nawrocki 

– mianowany nowym dyrektorem 
Agencji Reklamowej Radia Victo-
ria w Łowiczu. 

Ks. Mariusz Lewandowski  
z parafii św. Barbary został nato-
miast skierowany do parafii św. 
Jana Chrzciciela w Kutnie – a nie 
do Sochaczewa – jak błędnie po-
dałam. 

Za powyższe błędy przepra-
szam. 

 mirosława Wolska-Kobierecka 

Gmina Dmosin | Prywatne inwestycje, które nie wszystkim się spodobają

W Teresinie kurniki, 
w Nadolnej Kolonii tuczarnia
Urząd Gminy w Dmosinie prowadzi postępowania 
administracyjne w sprawie dwóch odrębnych, 
prywatnych inwestycji, które wymagają uzgodnień 
środowiskowych. Bardzo często takie przedsięwzięcia 
wywołują w otoczeniu kontrowersje.  
Czy tak samo jest w Teresinie i Nadolnej Kolonii?

W przypadku planowanej tu-
czarni w Nadolnej-Kolonii gmina 
Dmosin ma już zebrany materiał, 
który jest teraz analizowany. Po-
zytywna opinia z Państwowego 
Powiatowego Inspektora Sanitar-
nego wpłynęła do gminy w stycz-
niu. W dniu wydania tego nume-
ru Wieści mijają dwa tygodnie od 
wydania obwieszczenia o skom-
pletowaniu dokumentacji, a więc 
termin, w jakim można było jesz-
cze wnosić uwagi.

Można więc powiedzieć, że 
uzgodnienia środowiskowe powo-
li zmierzają ku końcowi. Do Urzę-
du Gminy w Dmosinie jak dotąd 
wpłynęły w tej sprawie dwa pro-
testy – jeden zbiorowy, podpisany 
przez 13 osób, drugi od jednej, in-
dywidualnej osoby. Skarżący oba-
wiają się negatywnego wpływu 
na ich zdrowie, środowisko, atrak-
cyjność ich posesji.

Przewidziana dla tej tuczarni 
maksymalna obsada to 1800 sztuk 
(połowa warchlaki, połowa tucz-
niki). Oprócz niej powstać ma też 
infrastruktura towarzysząca: pod-
rusztowy zbiornik na gnojowicę, 
dwa silosy paszowe (każdy na 13 
ton) i zbiornik bezodpływowy na 
ścieki bytowe.

PPIS w Brzezinach, po prze-
analizowaniu raportu o oddziały-
waniu na środowisku i pozostałej 
dokumentacji, w czerwcu wydał 
pozytywną opinię dla realizacji 
przedsięwzięcia, określając szcze-
gółowe warunki realizacji (kilka-
naście punktów). Opinia ta odno-
si się do wymagań higienicznych 
i zdrowotnych.

Z opinii PPIS wprost wynika, 
że działanie obiektu będzie po-
wodowało „emisję substancji zło-
wonnych do powietrza”. Ma to 
być jednak uciążliwe w stopniu 
minimalnym. PPIS podkreśla, że 
nie są sprecyzowane konkretne 
kryteria prawne co do uciążliwo-
ści zapachów, które pozwoliły-
by to w sposób bezsporny ocenić 
– zależy to od subiektywnego 
odczucia danej osoby. W wyda-
nej opinii podkreślone jest też, że 
mowa jest o terenie wiejskim, z 
założenia dobrze przewietrzanym.

kurniki w teresinie
O pozwolenie na budowę  

w Teresinie obiektów inwentar-
skich do tuczu bojlera kurzego 
stara się mieszkaniec miejscowo-
ści, prowadzący już działalność 
gospodarczą innego rodzaju.

Inwestor chciałby pobudować 
dwa obiekty inwentarskie (kur-
niki) o wymiarach 135 x 20 m. 
Planowana powierzchnia hal in-
wentarskich to 2.700 mkw, a wy-
sokość do 7,69 m. Poza tym, mia-
łyby powstać: zbiornik na ścieki 
bytowe, awaryjny zbiornik na od-
cieki, 4 zbiorniki naziemne na gaz 
płynny, 4 silosy paszowe, 2 silo-
sy zbożowe, konfiskator, zbiornik 
przeciwpożarowy i miejsce selek-
tywnej zbiórki odpadów. 

Zastosowany ma być automa-
tyczny, mechaniczny system wen-
tylacji. Ścieki bytowe miałyby być 
gromadzone w zbiorniku bezod-
pływowym i wywożone. 

Działka w większej części nie 
jest objęta miejscowym planem 
zagospodarowania przestrzenne-
go i wykorzystywana na działal-
ność rolniczą, w części jest z ko-

lei zakwalifikowana jako tereny 
zabudowy zagrodowej, związane 
z gospodarką rolną. W otoczeniu 
znajdują się głównie użytki rolne, 
w dalszej odległości zabudowa za-
grodowa i obszary leśne. Do naj-
bliższego zamieszkałego obiektu 
jest 300 metrów.

Opinia PPIS jest pozytywna, 
sformułowana podobnie do tej, 
jak w przypadku Nadolnej-Kolo-
nii. 22 czerwca do Urzędu Gminy 
w Dmosinie wpłynęło w tej spra-
wie pismo z Regionalnej Dyrek-
cji Ochrony Środowiska, z prośbą  
o dodatkowe wyjaśnienia i uzupeł-
nienie wspomnianego wcześniej 
raportu o warunkach środowisko-
wych. Dzień później wpłynęło też 
pismo od sąsiadów, którzy chcą 
wydania odmownej decyzji o śro-
dowiskowych warunkach przed-
sięwzięcia oraz zasięgnięcie opi-
nii biegłego z zakresu ornitologii.

Pełnomocnicy inwestora złożyli 
uzupełnienia. Od dwóch dni (od 21 
lipca) można się z nimi zapoznać  
w Urzędzie Gminy w Dmosinie. 

Strony, czyli przede wszystkim 
właściciele sąsiednich działek, 
praktycznie na każdym etapie po-
stępowania mogą składać uwagi. 
Trwa ono od października, moż-
na więc powiedzieć, że to dopiero 
wstępna faza. 

Sołtys Mirosław Wosik powie-
dział, że przynajmniej na razie, 
nie spotkał się wśród mieszkań-
ców z negatywnym nastawieniem 
do inwestycji. – Przynajmniej przy 
mnie nikt nie zgłaszał, że jest to 
problem – mówi sołtys.   tm

Stryków | Jest pozwolenie budowane

Można oświetlić 
teren rekreacyjny

Gmina Stryków uzyskała w sta-
rostwie powiatowym pozwolenie 
na budowę oświetlenia gminnego 
terenu przeznaczonego na cele re-
kreacyjne. Chodzi o działkę poło-
żoną u styku ulic Kopernika i Kra-
sickiego.

Obecnie na należącej do gminy 
działce znajdują się jedynie kosze 

na śmieci oraz kontener PCK na 
odzież. Teren jest ogrodzony, 21 
lipca wycinane były tam zakrza-
czenia. W przyszłości będzie tam 
możliwe stworzenie infrastruktury 
rekreacyjnej. Wniosek o pozwole-
nie na budowę oświetlenia został 
przez gminę złożony w połowie 
maja.  tm

Stryków | Wakacje z OKiR

Najmłodsi nie będą się 
tam nudzić

W każdy wakacyjny wtorek 
o godzinie 10 na dzieci z gminy 
Stryków czekają w Ośrodku Kul-
tury i Rekreacji instruktorzy i ani-
matorzy, którzy prowadzą bezpłat-
ne zajęcia.

Gra w zbijaka, układy tanecz-
ne czy zabawa w ganianego – to 
przykładowe zajęcia, które spra-
wiają, że młodzi goście OKiR-u 
nie siedzą w miejscu, a dwie go-
dziny mijają bardzo szybko. Ta-
kie zabawy królowały w domu 
kultury w ostatni wtorek, 21 lip-
ca podczas spotkania animacyjno-
-ruchowego pod tytułem „Poszu-

kiwanie złota i bajeczne wyścigi”. 
Zainteresowanie – jak to w szczy-
cie sezonu wakacyjnego – bywa 
różne. W ostatni wtorek przyby-
ło sześcioro uczestników, zajęcia 
są przewidziane dla maksymalnie 
12-osobowej grupy (gdyby chęt-
nych było więcej, decyduje kolej-
ność).

W przyszły wtorek planowa-
ne są zajęcia :Mój robot jeździ!. 
Lego we do!”, czyli składanie  
i programowanie robotów z kloc-
ków. W sierpniu jeszcze m.in. za-
jęcia taneczne, zdalne wyścigi aut 
RC czy lepienie z gliny.  tm

Głowno | Wakacyjny konkurs na komiks

Stwórz wakacyjną opowieść
Nagrody rzeczowe oraz dyplo-

my czekają na młodych miesz-
kańców Głowna, którzy zechcą 
spróbować swoich sił w stworze-
niu komiksu inspirowanego waka-
cyjną historią.

Do udziału w konkursie na 
krótką formę komiksową zachęca 
dzieci i młodzież MOK. Chcesz 
spróbować? Przygotuj pracę ko-
miksową stanowiącą zamknię-
tą całość o objętości od jednej 

do maksymalnie pięciu plansz  
w formacie A3 (297x420) lub 
A4 (210x297). Powinna być wy-
konana techniką rysunku, malar-
stwa lub grafiki komputerowej, a 
na odwrocie posiadać czytelny ty-
tuł, numer strony, imię i nazwisko 
autora. Warunkiem uczestnictwa 
jest dołączenie karty zgłoszenia 
wraz z klauzulą informacyjną. Na-
bór zgłoszeń trwa do 24 sierpnia  
w MOK w Głownie.  aw

Na razie można powiedzieć, że gminna działka przy Kopernika/
Krasickiego nie jest zbytnio wykorzystana, ale w przyszłości ma to być 
teren rekreacyjny. 
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Zajęcia z animatorką „Poszukiwanie złota i bajeczne wyścigi”. 
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Jak dotąd wpłynęły 
dwa protesty – jeden 
zbiorowy, podpisany 
przez 13 osób, 
drugi od jednej, 
indywidualnej osoby. 
Skarżący obawiają się 
negatywnego wpływu na 
ich zdrowie, środowisko, 
atrakcyjność ich posesji.
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Kompina | zielonoświątkowcy: chrzest siedmiu osób

Bzura jak biblijny Jordan
– Wychodzimy  
z założenia, że chrzest 
powinien być świadomy, 
czyli poprzedzony 
przygotowaniem: naukami 
i uczestnictwem w życiu 
Kościoła oraz oczywiście 
nawróceniem. To ważna 
decyzja, nie chrzcimy 
osób z ulicy. Dla zborów 
tu obecnych to wielkie 
święto – powiedział 
nam Andrzej Nędzusiak, 
pastor i prezbiter naczelny 
(biskup) Kościoła Bożego 
w Chrystusie. W niedzielę 
19 lipca w Kompinie 
członkowie kościoła 
spotkali się na uroczystości 
chrztu siedmiu osób.

W miejscowej strażnicy OSP 
wierni ze zborów KBwCH (na-
leży do rodziny kościołów zie-
lonoświątkowych) w Łowiczu, 
Sochaczewie i Skierniewicach 
spotkali się na nabożeństwie. Po 
wysłuchaniu świadectw i kazania 
prezbitera, wszyscy przeszli nad 
Bzurę, w nurtach której po wyzna-
niu wiary odbył się chrzest przez 
całkowite zanurzenie. Po chrzcie 
protestanci wrócili do strażnicy  
i wzięli udział w Wieczerzy Pań-

skiej, na której dzielono się chle-
bem i winem – odpowiednik Eu-
charystii w Kościele Katolickim 
– a potem w poczęstunku.

Zbigniew Karczewski, prowa-
dzący zbór w Łowiczu, jest zado-
wolony z przebiegu uroczystości. 
Widać było, że dużą radość spra-
wiła mu decyzja czterech osób, 
które w czasie spotkania w miej-
scowej stanicy, pod wpływem 

świadectw i kazania prezbitera 
Nędzusiaka, zdecydowali, że jako 
osoby dodatkowe przyjmą chrzest 
i wyrażą wolę pójścia śladem Je-
zusa Chrystusa. Osoby te od dłuż-
szego czasu nosiły się z takim za-
miarem.

– Wszystkie ochrzczone osoby 
znamy, to nasi przyjaciele i dzieci, 
z każdą rozmawialiśmy wcześniej, 
czy są już gotowi to zrobić – po-

wiedział nam Karczewski, który 
tego dnia ochrzcił syna.

Pastor ze zboru w Sochacze-
wie, Stanisław Muciek, także 
był zadowolony, w wodach Bzu-
ry ochrzcił dwóch swoich synów. 
Starszy, Michał powiedział nam, 
że czuł ogromne podekscytowa-
nie. – Po wynurzeniu od razu na 
twarzy pojawił mi się uśmiech  
i ogromna radość w sercu, jestem 

szczęśliwy, że to zrobiłem – mó-
wił nam.

Jak mówi prezbiter Andrzej 
Nędzusiak, Kościół Boży w Chry-
stusie jest wierny tradycjom bi-
blijnym, które mówią, że chrzest 
winien odbywać się przez za-
nurzenie całego ciała w wodzie, 
zgodnie z tą tradycją najlepiej 
płynącej (choć nie jest to regułą, 
bo chrzty są udzielane też w ba-
senach i stawach). Chrztu udzie-
lają członkowie Kościoła, którzy 
wprowadzając nowe osoby w po-
czet wiernych, biorą za nie odpo-
wiedzialność. Część osób, które 
były chrzczone, wcześniej pościła, 
także nawiązując w ten sposób do 
tradycji biblijnych.

Chrzest w Kompinie był pierw-
szym jakiego dokonano w Bzu-
rze, ale nie pierwszym na terenie 
Ziemi Łowickiej. W ciągu kilku 
ostatnich lat wspólnota Kościoła 
Bożego w Chrystusie dokonywała 
chrztów w stawie u jednego z jej 
członków, mieszkającego w Karo-
lewie.  tb

Taki spływ odbywał się dotychczas tylko dla członków Klubu Turystki 
Kajakowej „Tratwa”, zaś w tym roku będzie otwarty dla wszystkich. 

Łowicz 

Kino Fenix 
powraca! 
Po kilkumiesięcznej 
przerwie spowodowanej 
pandemią koronawirusa, 
w przyszły piątek  
31 lipca kino Fenix  
wznowi działalność 
filmową na dużej sali.  

Pierwszymi tytułami, jakie 
pojawią się w ramówce, są film 
animowany „Wiking i magicz-
ny miecz” (2019, reż. Éric Ca-
zes) dla dzieci oraz propozycja 
dla dorosłych widzów, którą bę-
dzie romans pt. „Coś się kończy, 
coś zaczyna” (2019, reż. Dra-
ke Doremus). W seansach bę-
dzie mogła uczestniczyć połowa 
widowni, co w przypadku kina 
Fenix oznacza 70 osób. Przepi-
sy te mają jednak ulec zmianie 
już 3 sierpnia, na skutek luzowa-
nia obostrzeń, a wówczas limity  
w kinach mają zostać zniesione. 

Aktualnie duża sala kina Fe-
nix jest malowana i sprzątaną 
przed powrotem widzów. – Wi-
dzowie lubiący kino ambitne  
i artystyczne poczekają na regu-
larne uruchomienie sali studyj-
nej do 4 września. Wtedy ruszą 
pokazy premierowe jesiennej 
ramówki, która jest przygoto-
wywana w oparciu o zapowie-
dzi dystrybutorów – informuje 
dyrektor Łowickiego Ośrodka 
Kultury Maciej Malangiewicz. 
Dodaje jednak, że pojedyncze 
pokazy będą w małej sali orga-
nizowane, gdy na dziedzińcu 
ŁOK będą się odbywać sierp-
niowe koncerty.

Do końca wakacji będzie też 
funkcjonować kino plenerowe 
na dziedzińcu ŁOK. Seanse od-
bywają się w piątki o godzinie 
21.30. Uczestnictwo w nich jest 
zawsze darmowe. Już w najbliż-
szy piątek, 24 lipca, obejrzymy 
francuską komedię pt. „I znowu 
zgrzeszyliśmy dobry Boże!”.

Działa również platforma kin 
studyjnych mojeekino.pl, w ra-
mach której kino Fenix dzia-
ła wirtualnie. Widzowie mogą 
oglądać w domu, wykupując bi-
lety w cenie od 10 do 15 zł. – Jest 
tam baza filmów artystycznych, 
dla dzieci oraz regularne pre-
miery – zachęca dyrektor Ma-
langiewicz.  aa 

Łowicz | Wakacyjne atrakcje na Bzurze

Szykuje się nocna przygoda
Dla osób lubiących aktywnie spędzać czas, Polskie 
Towarzystwo Turystyczno– Krajoznawcze zorganizowało 
specjalną atrakcję. Już 1 sierpnia rusza I Nocny Spływ 
Kajakowy rzeką Bzurą, na trasie Urzecze – Łowicz. 

Można powiedzieć, że wyda-
rzenie jest idealne dla nocnych 
marków, ponieważ rozpoczyna się 
o godzinie 21, a czas zakończenia 
przewidywany jest na godzinę 2  
w nocy. Do tej pory w spływach 
kajakowych organizowanych 
przez PTTK, mogły brać udział 
wszystkie osoby pragnące aktyw-
nie spędzić czas. Tym razem, siłą 
rzeczy adrenaliny będzie więcej,  
dlatego spływ jest przeznaczony 

dla osób doświadczonych w pły-
waniu kajakiem, oraz potrafiących 
pływać wpław. 

Organizatorzy są odpowie-
dzialni za dostarczenie sprzę-
tu, ubezpieczenie i transport. Ze 
względu na późną porę, aby po-
lepszyć widoczność i zapewnić 
bezpieczeństwo, uczestnicy będą 
zaopatrzeni w latarki czołowe, 
oraz ubranie z elementami odbla-
skowymi. Zapisy miały potrwać 

do 28 lipca, jednak już w ciągu 
pierwszego dnia od ich ogłosze-
nia (20 lipca), zapełniło się 10  
na 20 możliwych miejsc, więc 
pomysłodawcy twierdzą, że  
w ciągu dwóch następnych dni 
nie będzie możliwości dopisania 
się do listy. 

– Do tej pory braliśmy udział 
w spływach nocnych tylko w ra-
mach naszego klubu i odnieśliśmy 
bardzo pozytywne wrażenia. Lu-
dzie myślą, że nocą przyroda śpi, 
a tak na prawdę dolina przeżywa 
wtedy drugie życie. Chcieliśmy 
podzielić się tymi doświadczenia-
mi z ludźmi spoza klubu. – mówi 

Tomasz Caban, jeden z organiza-
torów spływu. Wydarzenie jest 
planowane w okolicach pełni księ-

życa, która w połączeniu z rzecz-
ną mgłą może dostarczyć niesa-
mowitych wrażeń. ma
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Chrzest w Bzurze, z wody wynurza się Michał Muciek z Sochaczewa, chrzczącymi go są: zbigniew Karczewski 
z łowicza i jego tata Stanisław Muciek.
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część osób, 
które były 
chrzczone, 
wcześniej 
pościła, także 
nawiązując  
w ten sposób 
do tradycji 
biblijnych.
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Łowicz | Sprawa budowy kościoła na górkach

Nadal konflikt czy próba rozwiązania?
Przewodniczący Rady Miejskiej w Łowiczu 
Jacek Wiśniewski powiedział Nowemu 
Łowiczaninowi, że będzie się starał zakończyć 
konflikt wokół ewentualnej budowy nowego 
kościoła na placu w rejonie ulic Miodowej  
i Łęczyckiej w dzielnicy Górki.

To nowe podejście do sprawy. 
W ostatnich latach bowiem bur-
mistrz miasta Krzysztof Kaliński, 
jak i poprzedni przewodniczący 
Rady Miejskiej Henryk Zasępa 
po prostu nie odpowiadali na pi-
sma ze strony diecezji łowickiej, 
w których proszono o przekaza-
nie Kościołowi działki na budo-
wę ośrodka duszpasterskiego – tej 
działki, która decyzją Rady Miej-
skiej przed wieloma już laty zosta-
ła na ten cel przeznaczona.

Diecezja kierowała do burmi-
strza i przewodniczącego pisma  
w tej sprawie ostatnio we wrześniu 
2018, wrześniu 2019 roku i ostat-

nio, najnowsze, 24 czerwca tego 
roku.

Podpisany pod nim wikariusz 
generalny diecezji ks. Wiesław 
Wronka, proboszcz parafii Chry-
stusa Dobrego Pasterza w Łowi-
czu, po raz kolejny potwierdza 
zainteresowanie diecezji wspo-
mnianą działką (nosi ona numer 
geodezyjny 6703/20). Chce tam 
utworzyć prafię p.w. św. Jana 
Pawła II. Potwierdza też, że diece-
zja jest otwarta na różne sposoby 
rozwiązania sporu.

Piętnasty rok  
od narodzin pomysłu
Sprawa jest głośna, pisaliśmy 

o niej wielokrotnie. Przypomina-
jąc najważniejsze: biskup łowicki 
wystąpił o przeznaczenie działki 
na cele kultu religijnego w marcu 
roku 2005, a dwa lata później, 25 
października 2007 Rada Miejska 
odpowiednią uchwałą tego doko-
nała. 

Gdy jednak w listopadzie 2011 
diecezja wystąpiła do burmistrza 
o realizację tej uchwały, ten ogło-
sił w tej sprawie przeprowadzenie 
konsultacji społecznych – a w tych 
większość mieszkańców głosują-
cych (choć była to nawet nie 1/3 

uprawnionych) wypowiedziała się 
przeciwko przekazywaniu działki 
na ten cel. W konsekwencji tego 
Rada, już w innym składzie oso-
bowym, odrzuciła prośbę diecezji.

Kościół poszukiwał drogi kom-
promisu. Zaproponował inne 
działki, które chciał oddać mia-
stu w zamian, wyraził chęć zaku-
pu działki, jeśli nie doszłoby do 
zamiany. Wreszcie, o czym też 
wspominał już w ubiegłym roku 
ks. Wronka, diecezja zapropo-
nowała, że zagospodaruje tylko 
część działki, część zostawiając 

miastu na cele, o których często 
mówili mieszkańcy.

Na żadne z trzech ostatnich 
pism diecezja nie otrzymała z ra-
tusza żadnej odpowiedzi. Wcze-
śniej jednak miasto też wysuwało 
kompromisową propozycję, ofe-
rując pod kościół grunt przy ulicy 
Młyńskiej – ale tej propozycji nie 
podchwyciła z kolei diecezja.

nie można chować 
głowy w piasek
Dlaczego więc teraz Jacek Wi-

śniewski chce zająć się tematem? 

Pewne jest, że musi mieć świa-
domość, iż sytuacja, w której ra-
tusz nie odpowiada po prostu na 
– formułowane zresztą w grzecz-
nym tonie – pisma z diecezji, nie 
wystawia ratuszowi dobrej opinii. 
Ks. Wronka pisze do burmistrza: 
„Wiemy, że sprawa jest trudna,  
a brak reakcji ze strony Szanow-
nego Pana jest dla nas znakiem 
chęci wygaszenia całego proce-
su i zaprzestania jakichkolwiek 
działań. Dlatego powstają nasze 
obawy, że sprawa działki może 
zniknąć pośród wielu, pewnie 

ważniejszych, urzędowych spraw 
(...)”.

Przede wszystkim jednak prze-
wodniczący ma świadomość, że 
w myśl ustawy o stosunku pań-
stwa do Kościoła, ten ostatni ma 
prawo do realizacji inwestycji sa-
kralnych, tyle, że podlegają one 
przepisom o planowaniu prze-
strzennnym, a przeznaczenie tere-
nu na te cele ustala się w planach 
zagospodarowania przestrzenne-
go na wniosek biskupa. W przy-
padku Łowicza wniosek był, prze-
znaczenie w planie uchwalono. 

Punkt zapalny

ReKLAMA

Myślę, że rozwiązanie 
leży w zasięgu 
ręki, tylko trzeba ją 
wyciągnąć i zacząć 
rozmawiać.

Przewodniczący  
Rady miejskiej  

Jacek Wiśniewski
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Zmieniono je nieco wpraw-
dzie w roku 2015, rozszerzając 
dopuszczalne przeznaczenie tak-
że na inne usługi, nie tylko kultu 
religijnego, co umożliwia także 
budowę tam np. przedszkola (np. 
w razie kompromisu, by mogło 
powstać i to i to), ale kult religij-
ny jako możliwe przeznaczenie 
pozostał. Teraz więc stan praw-
ny jest jasny, konsultacje społecz-
ne go nie zmieniły, diecezja ma 
prawo tam budować, musi tylko 
tę działkę lub jej część przejąć  
w posiadanie. 

To jednak wydaje się najtrud-
niejsze. 

z naiwnością dziecka? 
czy z wiarą  
w kompromis?
– Chcę podjąć próbę rozwią-

zania problemu zagospodarowa-
nia terenu przy ul. Miodowej na 
os. Górki – mówi przewodniczący 
Rady Miejskiej Jacek Wiśniewski 
– Zamierzam w sierpniu spotkać 
się z przedstawicielami strony ko-
ścielnej, aby na ten temat rozma-
wiać i poznać obecne stanowiska 
i ewentualne propozycje.

Przewodniczący kilkakrotnie 
podkreślił w rozmowie z nami, 
że wie jakie ten temat rozbudza 
emocje u zainteresowanych stron, 
szczególnie mieszkańców osie-
dla, ale ma nadzieję, że uda mu 
się doprowadzić do kompromisu. 
– Idealnym rozwiązaniem byłoby 
wypracowanie stanowiska, które 
będzie w stanie pogodzić interesy 
obu stron – mówi. 

Stron – czyli Kościoła (dopro-
wadzając do powstania na tym 
gruncie świątyni) oraz tej części 
mieszkańców, która wypowiada-
ła się w konsultacjach (doprowa-
dzając do powstania przedszkola 
wraz ze świetlicą dla mieszkań-
ców). Dodaje przy tym, że ratusz 
mogłoby porozumieć się co do 
sposobu funkcjonowania przed-
szkola jak i tego. kto byłby jego or-
ganem prowadzącym, miasto czy 
Kościół. – Myślę, że rozwiązanie 
leży w zasięgu ręki, tylko trzeba 
ją wyciągnąć i zacząć rozmawiać. 
Przewodniczący Rady jednak do-

daje, że ma poczucie, iż wchodzi 
w ten temat z naiwnością dziecka.

– Obserwując wieloletnie za-
mieszanie wokół sprawy gruntu 
przy ul. Miodowej, oceniam że 
wszystko zaszło stanowczo zbyt 
daleko rozpalając emocje i spra-
wiając, że strony: mieszkańcy, 
Rada i Kościół okopali się na swo-
ich pozycjach – stanowiskach nie 
ustępując ani kroku w tył. Tu, tak 
naprawdę powinien interwenio-
wać doświadczony mediator.

Do sądu?  
to byłoby gorzej  
niż źle
Przewodniczący podkreśla to,  

o czym wspomnieliśmy wcze-
śniej, że to strona kościelna stoi 
na wygranej pozycji, gdyby pa-
trzeć na to od strony prawnej. 
Podjęta uchwała o zagospodaro-
waniu terenu przy ul. Miodowej 
przekazująca go na cele sakralne 
i wynikające z tego zobowiąza-
nia samorządu wynikające z za-
pisów konkordatu dają jej nawet 
możliwość dochodzenia prawa do 
gruntu na drodze sądowej. – Mam 
nadzieję, że to rozwiązanie nie 
jest przez Kościół brane pod uwa-
gę, byłoby to najgorsze co moż-
na w tej sytuacji zrobić, biorąc 
pod uwagę emocje mieszkańców. 
A Kościół to przede wszystkim 
wspólnota, w ten sposób nie da się 
jej zbudować – stwierdza. 

Biskup zresztą, jak pokazu-
ją ostatnie lata, z drogi sądowej 
nie korzystał – bo od 2015 roku, 
gdy ostatni raz temat wzbudzał 
dyskusje w radzie, do sądu nie 
poszedł. To też jest, samo w so-
bie, znakiem jakiejś gotowości do 
kompromisu. Czy Wiśniewskie-
mu uda się go wypracować? Bę-
dzie się starał. 

Ale zaznacza, że bez wypraco-
wania kompromisu nie poprze za-
stosowania sprzedaży tego terenu 
diecezji z wysoką bonifikatą wy-
noszącą np. 90%. – W takiej sy-
tuacji będzie należało rozważać 
sprzedaż gruntu, ale tylko po ce-
nach rynkowych, po wcześniejszej 
wycenie biegłego rzeczoznawcy – 
mówi.  tb, ww

Łowicz | Osiedle Starzyńskiego

Ruchomy znak zakazu zatrzymywania
„Ja sobie tu zaparkuję. Ładne miejsce, na samym osiedlu.  
Tu jest zakaz zatrzymywania? To go odwrócę  
i w razie czego powiem, że go nie widziałem.  
Przecież mi nie udowodnią.” – taki jest z pewnością tok 
myślenia niektórych kierowców, którzy nie mogąc znaleźć 
miejsca na osiedlowych lub miejskich parkingach decydują 
się zaparkować tam, gdzie jest to zabronione. 

Jednym z takich miejsc jest 
osiedle Starzyńskiego, na które 
prowadzi chodnik od strony ul. Si-
korskiego, tuż obok sklepu Okrę-
gowej Spółdzielni Mleczarskiej. 

Uważny mieszkaniec osiedla 
powiedział nam, że mniej więcej 
od roku obok bloku nr 1 powstał 
„prywatny parking”. Osoby, któ-
re tu zostawiają samochody, a jest 
ich kilka, wpadły na pomysł, aby 
odwracać znak zakazu zatrzymy-
wania, który normalnie ustawiony 
jest tak, aby był widoczny od stro-
ny ul. Sikorskiego. Praktykowane 
jest to zwłaszcza popołudniami 
oraz w weekendy. 

Takie zachowanie, aspołeczne 
i lekceważące prawo, może iryto-
wać. Na osiedla nieraz nie może 

wjechać śmieciarka czy zaopa-
trzenie do sklepu. Zdarzało się na-
wet, że pracownice sklepu nie mo-
gły go rano otworzyć, ponieważ 
drzwi były zastawione. 

Dlatego nieczytelny znak ktoś  
z mieszkańców każdego dnia  
ustawia prawidłowo. Nasz roz-
mówca żartuje, że może to dzia-
łanie sił nadprzyrodzonych, które 
stanie się nową atrakcją turystycz-
ną w Łowiczu. – Od roku znak, mo-
cowany na obejmach, kręci się na 
słupku o cały obrót w ciągu doby. 
Aż dziwne, że jeszcze się trzy-
ma – mówi mieszkaniec osiedla. 

Takie obrócenie znaku trakto-
wane jest w prawie tak samo jak 
zniszczenie go. Jest to wykrocze-
nie zagrożone karą aresztu, ogra-

niczenia wolności do 30 dni lub 
grzywną nawet do 5.000 zł. Gdy-
by jednak znak został także fak-
tycznie zniszczony, a wartość stra-
ty przekroczy 250 zł, to mamy do 
czynienia z przestępstwem okre-
ślonym w art. 288 kodeksu kar-
nego, który mówi o karze pozba-
wienia wolności od 3 miesięcy do 
lat 5. 

Joanna Mika, dyrektor ZGM  
w Łowiczu, który jest administra-
torem bloku, powiedziała nam, że 
problem z lekceważeniem znaków 
zakazu zatrzymywania lub obra-

cania ich tak, aby były nieczytelne 
jest powszechny i nie ma sposobu 
na mieszkańców, aby nauczyć ich 
przestrzegania zasad. Zamocowa-
ny znak zawsze mogą obluzować 
i go przekręcić, nie boją się też 
mandatów. niektórzy mówią buń-
czucznie, że jak przyjedzie poli-
cja, to zapłacą. 

Na pewno? W miejscu tym 
wprawdzie nie ma monitorin-
gu, ale przy odrobienie dobrych  
chęci mieszkańcy lub policja 
mogą ustalić, kto przekręca znak. 
 mwk

Znak zakazu zatrzymywania widoczny i nie.
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Łowicz | zamiary Polkomtelu – budowa masztu przy ul. Płockiej

Spółka nie zgadza się ze stanowiskiem starostwa
Pisaliśmy już w NŁ o tym, że 

postanowieniem z 3 czerwca sta-
rostwo w Łowiczu nakazało spół-
ce Polkomtel Infrastruktura uzu-
pełnienie wniosku o wydanie 
pozwolenia na budowę masz-
tu telefonii komórkowej przy ul. 
Płockiej, (na działce za dawnym 
salonem Renault) o decyzję o śro-
dowiskowych uwarunkowaniach 
zgody na realizację tego przedsię-
wzięcia. 

Inwestor ma dosłać uzupełnio-
ny projekt do 1 września. Staro-
stwo uważa, że przedsięwzięcie 
objęte wnioskiem może znaczą-
co oddziaływać na środowisko, 
przede wszystkim na zdrowie lu-

dzi. Skumulowana moc zainstalo-
wanych anten jest taka, że decyzja 
o środowiskowych uwarunkowa-
niach jest konieczna.

Jak się dowiadujemy w staro-
stwie, w ciągu minionych tygodni 
zmieniło się w sprawie tyle, że in-
westor przysłał swoje wyjaśnie-
nia, w których nie zgadza się ze 
stanowiskiem starostwa. Oznacza 
to, że chciałby uzyskać pozwole-
nie na budowę bez przeprowadza-
nia analizy oddziaływania masztu  
i nadajników na środowisko.

Dyrektor Wydziału Architek-
toniczno-Budowlanego w sta-
rostwie Kamil Malejka powie-
dział nam, że starostwo poczeka 

jednak do wyznaczonego termi-
nu na żądane uzupełnienia. Jeśli 
nie nadejdą, będzie to podstawa 
do wydania decyzji o odmowie 
udzielenia pozwolenia na bu-
dowę. Tę z kolei Polkomtel bę-
dzie mógł zaskarżyć do wojewo-
dy, a gdyby ten utrzymał decyzję  
w mocy – do sądu.

Jednocześnie, w odpowiedzi 
na protesty mieszkańców (w zbie-
ranie podpisów angażowali się 
m.in. radni Henryk Zasępa i Ma-
rek Boroski oraz przewodnicząca 
zarządu osiedla Katarzyna Tadeu-
siak), starosta Marcin Kosiorek 
odpowiedział na piśmie Marko-
wi Boroskiemu, że urząd docho-

wa wszelkiej staranności rozpatru-
jąc przedłożony do zatwierdzenia 
projekt budowlany. Gdyby jednak 
inwestor spełnił wszystkie wyma-
gania wynikające z przepisów pra-
wa, wydanie decyzji odmawiają-
cej pozwolenia na budowę będzie 
niemożliwe.

Polkomtel to pierwsza w Polsce 
sieć, która oferować będzie usługi 
w technologii 5G. Rozpoczyna-
ją się prace przy udostępnianiu jej 
z ok. 100 stacji bazowych, w wy-
branych siedmiu dużych miastach  
w kraju. W przyszłości techno-
logia ta będzie z pewnością wy-
korzystywana na całym obszarze 
Polski.  wal
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Kolej | Jest umowa na przebudowę Warszawy zachodniej – miejsca, z którego korzystają setki łowiczan

Jeden nasz dworzec się zmienia,  
drugi zacznie się zmieniać niedługo
Jeśli w tym tytule jest przesada, to niewielka. Dla setek 
łowiczan dworzec Warszawa Zachodnia jest też „ich” 
dworcem. Bardzo wielu dojeżdżających do stolicy  
tu wysiada w drodze do pracy, a ci, którzy jadą dalej, 
codziennie przez niego przejeżdżają. Jest niemal tak 
samo „nasz” jak Łowicz Główny. Na tym ostatnim prace 
trwają, ten pierwszy przez lata nie mógł się ich doczekać.

Dlatego informacja, jaka uj-
rzała światło dzienne 7 lipca jest 
tak dobra. Tego dnia przedstawi-
ciele Ministerstwa Infrastruktury, 
PKP Polskich Linii Kolejowych  
i firmy Budimex podpisali umowę  
o wartości aż 2,4 miliarda złotych 
na przebudowę Dworca Zachod-
niego. 

Obecnie na pewno nie jest on 
wizytówką Warszawy – a tam sta-
ją dalekobieżne pociągi z zachodu 

i południa Polski, tam zatrzymu-
je się SKM-ka z Okęcia. Nie jest 
przyjazny dla pasażerów: niemal 
pozbawiony poczekalni, z pero-
nami nie chroniącymi przed wia-
trem, a tylko ledwo, ledwo przed 
deszczem, z wąskim przejściem 
podziemnym, w którym kulimy 
się czasem pod ścianami czeka-
jąc na nasz pociąg, gdy jest zimno.

Nowy Dworzec Zachodni 
zmieni się całkowicie. Nowe bę-

dzie aż 30 km torów i 130 rozjaz-
dów, nowa sieć trakcyjna. Przybę-
dzie nowy peron, będzie dojście 
do peronu linii obwodowej, która 
zostanie przedłużona do linii ra-
domskiej, dając SKM-kom moż-
liwość kursowania na linii pół-
noc-południe, z Legionowa do 
Piaseczna.

 Istniejący tunel pieszy zosta-
nie bardzo poszerzony (ma mieć 
aż 62 m szerokości – obecnie ma 
8!) i doprowadzony do peronu 
wspomnianej linii obwodowej – 
jego długość sięgnie 200 metrów. 
Zmieszczą się w nim sklepy, ka-
wiarnie, punkty usługowe i kasy 
biletowe. Od strony północnej po-

wstanie nowy budynek dworca 
z halą dworcową. Nie będzie on 
wielki , bowiem jej funkcję przej-
mie częściowo właśnie wspo-
mniany szeroki tunel podziemny. 
Wszystkie perony przykryje jeden 
dach wielkiej, wspólnej hali pe-
ronowej. Będzie on wyposażony  
w świetliki, na nim zostaną zain-
stalowane panele fotowoltaiczne. 

Perony będą skomunikowane  
z tunelem także za pomocą scho-
dów ruchomych i wind przystoso-
wanych do przewozu wózków i ro-
werów. Pod peronami, w poprzek 
linii kolejowych, powstanie tunel 
dla nowej linii tramwajowej z Woli 
na Mokotów i do Wilanowa. Moż-

liwość przesiadki na ten tramwaj  
i na linię obwodową uczyni z War-
szawy Zachodniej jeszcze więk-
szy niż dotąd węzeł komunikacji 
zbiorowej. A już teraz Zachodnia 
jest największą pod względem 
wielkości ruchu pasażerskiego 
stacją kolejową w Polsce: w ciągu 
doby obsługuje około 1000 pocią-
gów dalekobieżnych i aglomera-
cyjnych.

Budowa nowej Zachodniej to 
pierwszy etap rozłożonej na oko-
ło 10 lat modernizacji trasy śred-
nicowej z jej tunelem, budową no-
wego przystanku w rejonie ronda 
de Gaullea i przebudową Warsza-
wy Wschodniej. Po przebudowie 
przepustowość linii średnicowej 
ma się zwiększyć o połowę. 

Pierwsze prace na Zachodniej 
mają ruszyć już w sierpniu, zasad-
nicze prace torowe w przyszłym 
roku, szybko ma powstawać kład-
ka nad torami, która tymczasowo 
zastąpi tunel, gdy ten będzie po-
szerzany. Dworzec ma być goto-
wy w drugiej połowie 2023 roku. 
W czasie prac ma być utrzyma-
ny ruch pociągów i obsługa po-
dróżnych. Po modernizacji, zwa-
żywszy, że wtedy będzie już 
zakończona modernizacja dworca  
w Łowiczu i całej trasy do stolicy, 
dojazd na Zachodnią w ciągu 45 
minut pociągiem pospiesznym po-
winien być standardem. Później, 
jeśli powstanie Kolej Dużych Pręd-
kości, powinno być jeszcze krócej.

Ale wcześniej czekają pasaże-
rów trzy lata gehenny związanej 
z przebudową. – Budowa nie bę-
dzie prosta, pod ruchem. Będzie 
dużo zamknięć – przyznał w dniu 
podpisywania umowy Dariusz 
Blocher, prezes Budimexu. Będą 
problemy, ale szybki proces po-
dejmowania decyzji sprawia, że 
będziemy w stanie dotrzymać ter-
minu – deklarował jednak.  wal

Aktualności

ReKLAMA

BruDno, ziMo i... GołęBie
Setki ludzi pracujących  
i studiujących, codziennie 
dojeżdża z łowicza do 
Warszawy koleją. Nasi 
rozmówcy są zgodni, że stan 
dworca pozostawia wiele do 
życzenia. – Swoje najlepsze 
lata miał w PRL-u. Jest brudno, 
zimno i wszędzie latają 
gołębie. – mówi pani Patrycja 
Pawlikowska, mieszkanka 
łowicza. – Wszędzie się 
stamtąd dojedzie, ale co  
z tego, jak miejsce nie zachęca 
do podróżowania. Wszystko 

stare, tylko jeden budynek 
odnowiono – dodaje pani 
Patrycja.  
łowiczanie martwią się także 
o kwestie bezpieczeństwa na 
tym dworcu. Wiele osób, które 
zapytaliśmy, odpowiadało, 
że na dworcu jest dużo 
bezdomnych i nietrzeźwych 
ludzi. Pani Marzena, która 
codziennie korzysta z 
pociągów, wyznaje: – do 
wyglądu nie mam żadnych 
uwag, ale w poczekalni dworca 
nie jest bezpiecznie. Można 

spotkać się z nieprzyjemnymi 
ludźmi, którzy okradają 
podróżnych, oczekujących 
na pociąg. Wolę czekać na 
peronie niż tam.  
Na pytanie, czy podpisanie 
umowy o generalnej 
przebudowie dworca, jest 
pozytywną informacją, każdy 
z zapytanych odpowiedział 
twierdząco.  
– W końcu będzie to 
wyglądało, jak na Warszawę 
przystało – twierdzi pani Agata, 
fryzjerka w warszawskim 
salonie. ma
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Tak będzie wyglądała Zachodnia po przebudowie.
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Łódź | zmarł pasjonat naszej historii

Żegnamy Edwarda Miziołka
15 lipca w Łodzi zmarł pocho-

dzący z Jackowic w gm. Zduny 
Edward Miziołek. Osoba, którą 
zapamiętamy z wystaw starych 
pocztówek, które kolekcjonował  
i snucia niezwykłych opowieści 
na ich temat. Karty pocztowe były 
dla niego wehikułem czasu, a gdy 
były zapisane, także świadectwem 
życia ludzi, którzy już odeszli.

Był autorem pierwszej mono-
grafi łowickiej pocztówki „Łowic-

ka pocztówka 1899-1999” nagro-
dzonej Złotym Ekslibrisem przez 
Bibliotekę Wojewódzką. Za swo-
ją pasję historyczną został odzna-
czony m.in. Odznaką Honorową 
„Zasłużony Dla Kultury Polskiej”.  
W ostatnich latach podupadł na 
zdrowiu, miał już 85 lat. Starał się 
jednak nadal być aktywny, uczest-
niczył w spotkaniach z młodzie-
żą np. w 2017 roku w II LO. Uro-
czystości pogrzebowe odbędą się  

w piątek, 24 lipca, o godzinie 
11.30 na cmentarzu przy ul. Ogro-
dowej 43 w Łodzi.   tb

Historia | Ofiarni gimnazjaliści z łowicza

100 lat temu ochotnicy
ruszyli na front

W ubiegłym tygodniu minę-
ło 100 lat od wstąpienia uczniów 
Gimnazjum Męskiego im. Ks. J. 
Poniatowskiego w Łowiczu do 
kompani ochotniczej 10 Pułku 
Piechoty. Uczniowie jak i nauczy-
ciele szkoły, a także wielu miesz-
kańców Łowicza i okolic – około 
tysiąca mężczyzn – zgłosiło się 
by ratować odradzającą się Polskę 
przed bolszewicką nawałą.

Publikowane zdjęcie przed-
stawia jedną z klas gimnazjum. 
Przekazał nam je Leon Masztano-
wicz, którego ojciec, także Leon, 
widoczny jest pierwszy z prawej  

w drugim rzędzie liczonym od 
dołu. Cała ta klasa zgłosiła się la-
tem w 1920 roku ochotniczo do 
wojska. Pan Leon zrobił to 15 lip-
ca. O godz. 10.00 zameldował się 
w komisji zaciągowej i jeszcze 
tego samego dnia o godz. 17. zło-
żył przysięgę w kolegiacie łowic-
kiej. Po szybkim przygotowaniu 
teoretycznym i praktycznym zo-
stał wspólnie z kolegami wysłany 
na front, gdzie przebywał do koń-
ca października, gdy zakończone 
zostały działania wojenne.

O jego losie świadczy od-
naleziony po śmierci dziennik, 

16-kartkowy zeszyt, w którym za-
pisywał dzień po dniu co robił, co 
jadł, czy zdążył się wykąpać, jaką 
trasę przeszedł jego oddział, jakie 
przydzielono mu posterunki. 

Z tego ochotniczego zaciągu 
nie wszyscy uczniowie gimna-
zjum wrócili do domów, nazwiska 
poległych znajdują się na tabli-
cy wmurowanej w mury dawnej 
szkoły, dziś muzeum. 

Do historii pana Leona Masz-
tanowicza niebawem wrócimy. A 
raczej o wojnie 1920, w kolejnej 
odsłonie naszego cotygodniowe-
go cyklu – na stronie 28.  tb

Edward miziołek

Klasa do której uczęszczał w łowickim gimnazjum Leon masztanowicz, pierwszy z prawej w środkowym rzędzie.
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Gmina Łowicz | Album o gminie

Na starych fotografiach 
Już w drugiej  
połowie sierpnia 
premiera albumu 
fotograficznego  
o gminie Łowicz. 

Urząd Gminy Łowicz, któ-
ry jest wydawcą albumu, w li-
stopadzie ubiegłego roku zwró-
cił się do mieszkańców z prośbą 

o udostępnienie zdjęć przedsta-
wiających życie codziennie Księ-
żaków, a także architekturę ło-
wickich wsi, uroczystości gminne  
i sołeckie, z okresu 1900-2000.

Od tamtej pory zebrano około 
tysiąca fotografii, które mają war-
tość historyczną i sentymentalną. 
Oprócz zdjęć, mieszkańcy przy-
nosili też listy i dokumenty archi-
walne. Pozyskane materiały pod-
dane zostały obróbce cyfrowej  

i opisane, a potem zwrócone wła-
ścicielom. Nie wszystkie zdjęcia 
mogły zostać jednak wykorzysta-
ne przez słabą jakość. 

Album będzie miał charakter 
typowo fotograficzny. Niemożli-
wy będzie jego zakup, bo stano-
wi materiał promocyjny. Będzie 
go można za to zdobyć na różne-
go rodzaju konkursach, ważnych 
wydarzeniach i uroczystościach 
związanych z gminą Łowicz.

Wydanych zostanie 2400 eg-
zemplarzy, a znajdziemy w nim 
materiały dotyczące większości 
miejscowości z terenu gminy.  ks
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ZSP nr 1 | Koniec remontu już widać

Historyczne mury szkoły prezentują się już pięknie
Remont Zespołu Szkół 
Ponadpodstawowych  
nr 1 w Łowiczu jest  
na ostatniej prostej.

Budynek szkoły na ulicy Po-
drzecznej to dawny klasztor do-
minikanów, który swoją historią 
sięga XV wieku. Dzięki dofinan-
sowaniu z europejskiego funduszu 
„Poprawa jakości powietrza po-
przez przeprowadzenie prac ter-
momodernizacyjnych w budyn-
kach użyteczności publicznej na 
terenie Powiatu Łowickiego” re-
mont obiektu rozpoczął się w po-
łowie lutego tego roku i już wkrót-
ce się skończy.

Dofinansowanie, które otrzy-
mał powiat łowicki, nie dotyczy 

jedynie ZSP nr 1, ale też Domu 
Pomocy Społecznej w Borówku, 
ZSP nr 4 i ZSP nr 2 na Blichu,  
a także Młodzieżowego Ośrodka 
Socjoterapii w Kiernozi. Całkowi-
ta wartość projektu to ponad 8 mln 
zł. Prace termomodernizacyjne 
wykonuje firma ADMAR.

W budynku dawnego klasz-
toru i kościoła docieplone zosta-
ją stropodachy, wymieniana jest 
elewacja oraz stolarka okienna 
i drzwiowa. W budynku szko-
ły wykonywane są m.in. remont 
schodów oraz krat okiennych, do-
cieplenie stropodachu, wymiana 
jego pokrycia, a także remont bal-
konów i zadaszeń. Oprócz tego, 
wymieniana jest także cała insta-
lacja elektryczna oraz instalacja 
centralnego ogrzewania i wody. 

Według dyrektora szkoły Da-
riusza Żywickiego remont był ko-
nieczny – zwłaszcza, jeżeli cho-
dzi o dach i elewację budynku,  
a także o docieplenie szkoły.  
To, co najbardziej go cieszy, to 
kwestie estetyczne – dzięki re-
montowi poprawi się wizerunek 
szkoły.

Podczas początkowych prac 
termomodernizacji budynku, na 
jego wschodniej ścianie, po sku-
ciu starego tynku odsłonięto frag-
menty średniowiecznego ceglane-
go muru zakrystii, powiązanego  
z murem prezbiterium. – o czym 
pisaliśmy w Nowym Łowiczani-
nie 16/20. Odkucie starego tynku 
pozwoliło przekonać się, z jak sta-
rymi, jak cennymi murami mamy 
to do czynienia. 

Jak powiedział nam dyrektor 
Zespołu Szkół Dariusz Żywicki, 
na południowej ścianie budyn-
ku zostanie odsłonięty – właśnie 
po to, by tę historię gmachu jesz-
cze bardziej zobrazować – frag-
ment starego muru o wielkości 
metra kwadratowego, z dobrze 
widoczną, wykorzystywaną kie-
dyś do budowy, rudą. Dyrektoro-
wi zależy na tym, by w niedalekiej 
przyszłości oznaczyć to wyjątko-
we miejsce specjalnymi tablicami 
oraz oświetlić.

Dariusz Żywicki powiedział 
nam też, że w wewnętrzny dzie-
dziniec, który niegdyś był istotną 
częścią klasztoru, wkrótce zosta-
nie tchnięte nowe życie – będzie to 
zielone miejsce, w którym ucznio-
wie i pracownicy szkoły będą mo-

gli zaczerpnąć świeżego powie-
trza. Aktualnie, z powodu prac 
remontowych dziedziniec jest wy-
łączony z użytku, jednak po roz-
poczęciu roku szkolnego ucznio-

wie tak, jak wcześniej, znów będą 
mogli spędzać tam czas.

Koniec prac termomoderniza-
cyjnych zaplanowany jest na 15 
sierpnia.  ks

Łowicz | urocze zwierzęta 

Alpaki z sąsiedztwa 
Uroczy i niecodzienny widok 

może nam się przytrafić przy ul. 
Armii Krajowej w Łowiczu. Na 
prywatnej posesji Marianny Sie-
roty, w sąsiedztwie należącego do 
niej Dworku Wiedeń, beztrosko 
spacerują i całymi dniami skubią 
trawę dwie alpaki. 

– Ja lubię zwierzęta – powie-
działa nam Marianna Sierota jako 
wstęp do opowiedzenia historii 
o tym, jak doszło do tego, że po-
stanowiła hodować alpaki. Dużo 
wcześniej miała już na tej dział-
ce dwa kucyki, które postanowiła 
przekazać nieodpłatnie na licyta-

cję podczas imprezy charytatyw-
nej w remizie OSP w Osieku, 
z której dochód wsparł leczenie 
Kasi Stańczyk. 

Przyznała, że kuce były trud-
ne do hodowania w mieście, gdyż  
z natury lubią biegać, a pani Ma-
rianna zaczęła się obawiać, że 
mogą wybiec na drogę. Sama po-
chodzi z Osieka, dlatego, gdy tyl-
ko dowiedziała się, że może prze-
kazać konie i w ten sposób pomóc, 
zrobiła to bez zawahania. 

Już jakiś czas wcześniej jej za-
interesowania skupiły się wokół 
cichszych i spokojniejszych zwie-

rząt. Pewnego dnia obejrzała pro-
gram o hodowli alpak, które ze 
względu na swoje usposobienie 
są wykorzystywane w celach te-

rapeutycznych. 5 lat temu kupi-
ła z tej hodowli dwie alpaki. Aby 
były szczęśliwe i żyło im się do-
brze, wybrała parę, samca w kolo-

rze białym i brązowo-rudą samicę. 
Nadała im imiona Białas i Agava. 

Alpaki są bardzo łatwe w utrzy-
maniu. Jedzą niedużo, najczęściej 
marchew, buraki lub siano, a ca-
łymi dniami mogą skubać trawę.  
I właśnie w takich okoliczno-
ściach są najczęściej widywane 
przez osoby spacerującej w okoli-
cach budynku po siostrach zakon-
nych, który pani Marianna kupiła 
przed 13 laty. 

Alpaki są dużą atrakcją podczas 
imprez okolicznościowych odby-
wających się w sąsiednim Dwor-
ku Wiedeń. Największe wraże-
nie robią oczywiście na dzieciach, 
dlatego jeśli pani Marianna jest 
akurat w pobliżu, to wpuszcza je 
z rodzicami na teren swojej pose-

sji, aby mogły zobaczyć zwierzę-
ta z bliska.

– Co roku mają jedno młode 
– opowiada nam pani Marianna. 
Ciąża u alpak trwa wyjątkowo 
długo, bo aż 11 miesięcy i samica 
rodzi tylko jedno młode. Dowia-
dujemy się, że może się ono po-
jawić na świecie już w paździer-
niku. 

Co więcej, alpaki muszą być 
raz w roku poddawane strzyżeniu 
– najbliższe czeka je w sierpniu. 

Pani Marianna przyznaje, że 
bardzo często spotyka się z tym, 
że alpaki są mylone z lamami. 
Jedne i drugie zwierzęta są w na-
szych okolicach rzadkością, dlate-
go też stanowią taką dużą atrakcję. 
 aa

Nieotynkowany – na razie – mur na wewnętrznym dziedzińcu szkoły.
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Agava i Białas – urocze alpaki spacerują na prywatnej posesji  
przy ul. Armii Krajowej w łowiczu. 
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Łowicz | 116 uczniów otrzymało stypendia burmistrza

Prymusi i „Perełki” docenieni za naukę 
54.600 zł wyniosła pula pieniędzy przeznaczona 
na stypendia dla najlepszych uczniów szkół 
podstawowych w Łowiczu przyznawana przez 
władze miasta. W tym roku przyznano je 116 
uczniom, w tym 102 z Łowicza i 14 spoza miasta, 
ale dojeżdżających do miejskich szkół.

W tym roku zrezygnowano  
z wręczania stypendiów w sali ra-
dzieckiej ratusza. Tym razem to 
burmistrz Krzysztof Kaliński od-
wiedza szkoły i wręcza uczniom 
stypendia. 

20 lipca odwiedził szkoły pod-
stawowe nr 1 i 2, 21 lipca – nr 4 
i nr 7. W przyszłym tygodniu bę-
dzie jeszcze w szkole pijarskiej, 

– Macie piękne wyniki w nauce 
i wzorowe zachowanie, sukcesy  
w konkursach. Jesteście prymusa-
mi, to jest piękne słowo podcho-
dzące z łaciny, bo primus ozna-
cza pierwszy. Zawsze lepiej być 
pierwszym – mówił burmistrz 
Krzysztof Kaliński do uczniów 
„Jedynki”. Z tej placówki aż 37 
uczniów „Jedynki” otrzymało sty-
pendia. SP nr 2 było 18 stypendy-
stów, w SP 3 – 15, SP 4 – 21, SP 7 
– 18 w pijarskiej SP – 7.

Stypendia są wypłacane przez 
2 wakacyjne miesiące w wyso-
kości 200, 220, 250 lub 380 zł – 
w zależności od uzyskanych suk-
cesów w nauce. Wydział Spraw 
Społecznych, który rozpatrywał 
wnioski złożone przez szkoły, po-

grupował je na cztery kategorie. 
W pierwszej byli laureaci i fina-
liści konkursów kuratoryjnych – 
wniosków takich było 5, w drugiej 
„Perełki” – tak nazwano uczniów 
z najwyższą średnią ocen, było 
ich łącznie 10, w trzeciej – ucznio-
wie z wysoką średnią i sukcesami  
w konkursach na poziomie ogól-

nopolskim – 6 oraz pozostali speł-
niający kryteria (średnia ocen  
w klasach IV-VI – co najmniej 5,5, 
w klasach VII-VIII – 5,5) – 81. 

Stypendyści ze Szkoły Pod-
stawowej nr 1: Zuzanna Le-
wandowska, Aleksandra Muras, 
Małgorzata Karolak, Szymon Ko-
bierecki, Olga Aftewicz, Bartosz 
Lesiak, Nadia Mamcarz, Stani-
sław Szczubełek, Zuzanna Budza-
łek, Franciszek Uczciwek, Julia 
Koza, Szymon Wróblewski, Olga 
Renata, Bieguszewska, Oskar 

Muras, Julia Bast, Alicja Lesiak, 
Zuzanna Uczciwek, Anita Jabłoń-
ska, Aleksandra Lus, Dominika 
Matyjas, Jakub Tarkowski, Oli-
wier Tokarz, Kalina Petelewicz, 
Małgorzata Łysio, Aleksandra 
Koczywąs, Maksymilian Front-
czak, Jan Anyszewski, Franciszek 
Wojciechowski, Patrycja Ewelina 
Jabłońska, Anna Cichy, Bartosz 
Dębiński, Mateusz Sierota Alek-
sandra Staszewska, Miłosz Sko-
nieczny, Maciej Owczuk i Zuzan-
na Więcek

Szkoła Podstawowa nr 2: 
Łucja Kurczak, Antoni Szczę-
śniak, Liliana Dziedziela, Ka-
tarzyna Więcek, Klaudia Bury, 
Maja Smolczewska, Anna Bier-
nacka, Antonina Hymka, Paweł 
Kozanecki, Patrycja Szkup, Nata-
lia Mrowiec, Alicja Rybus, Wik-
tor Szcześniak, Aleksandra Wię-
cek, Aleksandra Wojciechowska, 
Róża Tomaszewicz, Martyna Fir-
mowska i Lena Wróbel.  

Szkoła Podstawowa nr 3: 
Zuzanna Kamińska, Mateusz Sta-

szewski, Jakub Kutkowski, Julia 
Gładka, Natalia Graszka, Antoni-
na Chojnacka, Piotr Pieńkowski, 
Bartosz Grzegorek, Emilia Ar-
ciszewska, Amelia Flis, Amelia 
Gładka, Hanna Wróblewska, Julia 
Katarzyna Janicka, Seweryn Ko-
walski i Nicola Wysocka.

Szkoła Podstawowa nr 4: 
Maksymilian Kaczmarek, Piotr 
Morawski, Patrycja Pierzchała, 
Zofia Fabijańska, Julia Tomczak, 
Natalia Rucińska, Helena Czer-
necka, Oliwia Bończak, Zuzan-
na Sulikowska, Agata Walentyna 
Milczarek, Natasza Kraszewska, 
Wiktoria Pskit, Monika Pskit, Da-
ria Wawrzyńczyk, Nikola Dura-
nowska, Natalia Boczek, Wiktor 
Pieta, Martyna Drzewiecka

Natalia Wielemborek, Mikołaj 
Prus-Miterka i Wojciech Reske. 

Szkoła Podstawowa nr 
7: Wiktoria Białas, Przemysław 
Ugarenko, Marcin Szczęsny, Ra-
fał Ugarenko, Konstanty Bogu-
szewski, Wiktoria Motyl, Dawid 
Lelewski, Adrian Tomaszkiewicz, 

Oliwia Dańczak, Katarzyna 
Marta Litwin, Patrycja Tomasz-
kiewicz, Agata Kłosińska, Julia 
Gajda, Agata Kafarska, Kinga Ol-
czyk, Patrycja Kruszyńska, Fran-
ciszek Hans i Wiktoria Jabłońska.

Pijarska SP: Łucja Kaczma-
rek, Miłosz Grzywacz, Maciej 
Kucharek, Alicja Siewiera, Jagoda 
Znyk, Maja Czerwińska i Amelia 
Siejka.  mwk

Burmistrz Łowicza Krzysztof Kaliński wręcza dyplomy uczniom SP nr 1. Będą one pamiątką po przyznanym 
stypendium nawet wtedy, gdy dawno zostanie ono wydane. 
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Macie piękne wyniki 
w nauce i wzorowe 
zachowanie, sukcesy 
w konkursach. 
Jesteście prymusami, 
to jest piękne słowo 
podchodzące z łaciny, 
bo primus oznacza 
pierwszy. zawsze lepiej 
być pierwszym.

burmistrz  
Krzysztof Kaliński
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Gmina Bolimów | Oświadczenia majątkowe – część II 

Zarobki i zasoby urzędników i radnych
Publikujemy ciąg dalszy oświadczeń majątkowych 
samorządowców z terenu powiatu łowickiego. 
Tym razem oświadczenia najważniejszych 
urzędników i radnych gminy Bolimów. Poniższe 
dane przedstawiają stan na 31 grudnia 2019 roku.

 Stanisław Linart, wójt 
gminy Bolimów. Na koncie zgro-
madził 145 tys. zł oszczędności 
na zasadach współwłasności mał-
żeńskiej. Współwłasność obej-
muje także dom o powierzchni 
220 mkw. i wartości 700 tys. zł 
oraz gospodarstwo indywidualne  
o pow. 24,26 ha wraz z zabudo-
wą o wartości 1,6 mln zł; z ujętej  
w oświadczeniu powierzchni 
21,76 ha to współwłasność mał-
żeńska, a 2,50 ha stanowi dzier-
żawa.

Wójt wykazał, że w 2019 roku 
gospodarstwo przyniosło przy-
chód 66.000 zł, a dochód wyniósł 
32.000 zł, w tym dopłaty ARiMR: 
20.022,09 zł. 

Za pracę w gminie wójt otrzy-
mał 128.175,60 zł brutto, oprócz 
tego otrzymał 1.260 zł dofinanso-
wanie wypoczynku oraz 1.906,42 
ryczałtu.

Wśród mienia ruchomego  
o wartości przekraczającej 10 tys. 
zł wykazał: Ursus 3-330 z 1984 
roku, Zetor 72-11 z 1989 roku 
i deszczownię z 2007 roku, sa-
mochody osobowe: Fiata Panda  
z 2007 roku oraz Hyundai Tucson 
z 2010 roku.

Wójt wykazał zobowiązanie fi-
nansowe w kwocie 58 tys. zł – kre-
dyt obrotowy w Banku Spółdziel-
czym Skierniewice o. Bolimów 
zaciągnięty na remonty ciągni-
ków, budynków oraz zakupy środ-
ków do produkcji rolnej.

 Patryk Kołosowski, za-
stępca wójta gminy Bolimów, 
wykazał 4.000 zł i 400 dola-
rów oszczędności, dom o pow. 
180 mkw. i wartości 650 tys. zł. 
Oszczędności, jak i dom, stanowią 
współwłasność. 

Z tytułu prowadzonej działal-
ności gospodarczej (zakończonej 
31 marca 2018) uzyskał przychód 
w wysokości 7047,77 zł, a dochód 
3112,79 zł. Oprócz tego wykazał 
dochód w wysokości 30.569,98 zł 
z tytułu umowy o pracę, 40.175,24 
zł z tytułu emerytury oraz 18 tys. 
zł – świadczenia 500+.

Wykazał także posiadanie sa-
mochodu Volkswagen T5 z 2005 
roku na zasadach współwłasno-
ści oraz zobowiązań finansowych 
w wysokości 268.800 zł – kredyt 
hipoteczny w BS Skierniewice za-
ciągnięty wspólnie z żoną i rodzi-
cami oraz w Banku Milenium – 
31.000 zł.

 Andrzej Czarnota, sekre-
tarz gminy. Wykazał posiadanie 
oszczędności około 2 tys. zł na 
zasadzie majątku odrębnego. Po-
siada także dom o pow. 80 mkw. 
o wartości 80 tys. zł, a także go-
spodarstwo rolne o pow. 2,29 ha, 
w skład którego wchodzi nie tyl-
ko grunt, ale także zabudowania 
o wartości 20 tys. zł. W oświad-
czeniu nie wykazał, aby osiągnął 
z niego dochód. 

Z tytułu zatrudnienia w urzę-
dzie otrzymał 119.619,61 zł, a tak-
że 17.859,20 zł w ramach nagrody 
jubileuszowej, a z tytułu umowy-
-zlecenia – 960 zł. Wykazał też 
wynagrodzenie żony: umowa  

o pracę 30.419,24 zł oraz inne na-
leżności 16.734,63 zł.

Wśród mienia ruchomego wy-
kazał samochód osobowy Volks-
wagen Tiguan 2.0 TSI z 2012 roku 
o wartości 42 tys. zł. Nie wykazał 
zobowiązań pieniężnych na kwotę 
przekraczającą 10 tys. zł.

 Krystyna Pilaszek, skarb-
nik gminy Bolimów, wykazała 
posiadanie oszczędności w kwo-
cie 11.777,64 zł, współwłasność 
domu o pow. 120 mkw. i wartości 
300 tys. zł oraz posiadanie działki 
o pow. 644 mkw. i wartości 10 tys. 
zł na zasadach wspólności mająt-
kowej z mężem.

W UG zarobiła 124.533,39 zł, 
wykazała również dochód w po-
staci emerytury męża – 47.927,38 
zł. Nie wykazała majątku rucho-
mego. Wykazała zobowiązanie 
finansowe w kwocie 16.500 zł – 
kredyt w BS Bolimów na remont 
domu.

 Wiktor Tarmanowski, 
przewodniczący Rady Gminy Bo-
limów, nie wykazał oszczędności. 
Na zasadach małżeńskiej wspól-
noty majątkowej posiada dom  
o pow. 60 mkw. i wartości 80 tys. 
zł, ponadto gospodarstwo rolne  
o wartości 40 tys. zł, w oświadcze-
niu nie zawarł informacji o jego 
powierzchni (w ubiegłym roku 
też nie, natomiast 2 lata temu było 
to 8,2 ha). W tym roku osiągnął  
z niego przychód w wysokości 8,9 
tys. zł i, niezmiennie od kilku lat, 
zerowy dochód.

Radny wykazał dochody z ty-
tułu renty chorobowej 21.099,98 
zł oraz z tytułu diet radnego – 
7.965,33 zł. Nie wykazał posia-
dania majątku ruchomego ani 
zobowiązań finansowych przekra-
czających 10 tys. zł.

 Tadeusz Ambroziak, 
radny, nie wykazał posiadanych 
oszczędności, mieszkania czy 
domu mieszkalnego, wykazał na-
tomiast dzierżawę gospodarstwa 
rolnego o pow. 2,48 ha, z którego 
osiągnął 5,5 tys. zł przychodu, nie 
osiągając dochodu. Jedyny wyka-
zany w oświadczeniu dochód to 
4.500 zł z tytułu diet radnego.

Radny nie wykazał posiadania 
mienia ruchomego ani zobowią-
zań finansowych o wartości po-
wyżej 10 tys. zł. 

 Wojciech Ciszewski, rad-
ny, wykazał oszczędności w kwo-
cie 40 tys. zł jako majątek odrębny, 
dom o pow. 100 mkw. o warto-
ści 200 tys. zł oraz nieruchomość  
o pow. 0,65 ha o wartości 30.000 
zł (obydwa jako majątek odrębny). 
Z tytułu świadczeń emerytalnych 
radny osiągnął dochód w wyso-
kości 39.669,52 zł, z diet radnego  
i sołtysa – 7175 zł, natomiast z ty-
tułu zlecenia 494,40 zł.

Radny nie wykazał posiadania 
mienia ruchomego i zobowiązań  
o wartości powyżej 10 tys. zł.

 Stanisław Czarnota, rad-
ny, nie wykazał oszczędności ani 
nieruchomości. Wykazał dochód 

39924,40 zł – w oświadczeniu nie 
zawarł informacji, z jakiego ty-
tułu. Wykazał posiadanie samo-
chodu osobowego: Toyota Yaris  
z 2007 roku. 

Radny nie wykazał posiadania 
zobowiązań finansowych przekra-
czających 10 tys. zł.

 Krzysztof Gala, radny, 
zgromadził oszczędności w wyso-
kości 25 tys. zł, posiadanie domu 
mieszkalnego o pow. 180 mkw.  
i wartości 200 tys. zł na zasadach 
własności oraz innej nieruchomo-
ści, o pow. 40 mkw. i wartości 15 
tys. zł. – także na zasadach wła-
sności. 

Z tytułu diet radnego otrzymał 
6.950,00 zł. Wykazał też dochód 
33.400,01 zł, jednak nie zawarł  
w oświadczeniu informacji, z ja-
kiego tytułu.

Radny nie wykazał posiadania 
mienia ruchomego, jak i zobowią-
zań finansowych o wartości powy-
żej 10 tys. zł.

 michał Grefkowicz, radny, 
wykazał oszczędności w wysoko-
ści 90 tys. zł stanowiące majątek 
odrębny. Nie wykazał posiada-
nia domu, wykazał natomiast po-
siadanie jako majątku odrębnego 
gospodarstwa rolnego z zabudo-
waniami, o pow. 11,33 ha i warto-
ści 220.900 zł, z którego osiągnął 
przychód w wysokości 26.572,89 
zł i dochód 13.645,89 zł. 

Wykazał dochody: 5598,38 zł 
z tytułu diet radnego oraz 520 zł 
z tytułu wykonanego odstrzału sa-
nitarnego.

Wśród mienia ruchomego rad-
ny wymienił w oświadczeniu: 
motocykl marki Suzuki z 2003 
roku o wartości 12 tys. zł, łuskarkę 
o wartości 12 tys. zł, deszczownię 
o wartości 14 tys. zł oraz opryski-
wacz o wartości 8 tys. zł. Wyka-
zał także kredyt na zakup gruntów 
rolnych w wysokości 150 tys. zł.

 michał Konopczyński, 
radny, wykazał w oświadczeniu 
oszczędności w kwocie 12,5 tys. 
zł. Nie wykazał posiadania nie-
ruchomości. Jego dochód w ubie-

głym roku wyniósł: 4.687,50 zł 
z tytułu PIT-R, wypłacone przez 
UG w Bolimowie z racji pełnie-
nia funkcji radnego, 25.517,23 
zł z tytułu zatrudnienia w firmie 
Bolimów.net oraz 2 tys. zł z tytu-
łu zatrudnienia w firmie Timplus  
w Skierniewicach.

Radny nie wykazał mienia ru-
chomego ani zobowiązań finan-
sowych przekraczających kwotę 
10 tys. zł. 

 Agnieszka Kurczak, rad-
na, nie wykazała w oświadcze-
niu oszczędności. Wykazała na-
tomiast posiadanie na zasadach 
małżeńskiej wspólnoty majątko-
wej domu mieszkalnego o pow. 
180 mkw. i wartości 350 tys. zł. 
Wykazała dochody: 33.698,16 zł 
z tytułu zatrudnienia oraz 900 zł  
z tytułu diet radnego gminy.

Wykazała posiadanie samo-
chodów osobowych: Toyota Au-
ris z 2009 roku oraz Toyota Corol-
la z 2004 roku, a także pożyczek  
w wysokości: 15 tys. zł i 20 tys. 
zł. (w kwietniu tego roku do spła-
ty pozostało radnej 24.546,78 zł).

 Jadwiga marusiak, radna, 
wykazała posiadanie na zasadach 
małżeńskiej wspólnoty majątko-
wej oszczędności w wysokości 
30 tys. zł, domu o pow. 105 mkw.  
i wartości 300 tys. złotych, a tak-
że budynku gospodarczego o pow. 
18 mkw. i wartości 50 tys. zł. Wy-
kazała dochody: 17.611,08 z tytu-
łu świadczeń emerytalnych oraz 
3.201,60 zł z tytułu pełnienia funk-
cji sołtysa.

Wykazała posiadanie samo-
chodu osobowego Renault Twin-
go z roku 2014. Nie wykazała zo-
bowiązań finansowych o wartości 
powyżej 10 tys. zł. 

 Dariusz miśta, radny, wy-
kazał zgromadzone oszczędności 
– 65,5 tysięcy zł oraz posiadanie 
domu o pow. 162 mkw. i wartości 
270 tys. zł, na zasadach małżeń-
skiej wspólnoty mieszkaniowej.

Radny wykazał dochody: z ty-
tułu świadczeń emerytalnych 
48.896,68 zł, z tytułu umowy-zle-

cenia 19.533,39 zł, z tytułu pełnie-
nia funkcji radnego 5.375 zł oraz 
dochody określone w oświadcze-
niu jako „inne” – 2.607,08 zł.

Radny ujął w oświadczeniu po-
siadanie samochodu osobowego 
Audi A4 z roku 2003, o wartości 
11 tys. zł., na zasadach majątku 
odrębnego. Nie wykazał zobowią-
zań finansowych przekraczają-
cych 10 tys. zł.

 Jarosław mońko, rad-
ny, wykazał posiadanie na zasa-
dach małżeńskiej wspólnoty ma-
jątkowej 4 tys. zł oszczędności, 
domu o pow. 132 mkw. i wartości 
300 tys. zł, gospodarstwa rolnego  
o pow. 6,58 ha i wartości 150 tys. 
zł, z którego nie wykazał przycho-
du ani dochodu.

Radny wykazał dochód w wy-
sokości 8.588 zł z tytułu pełnie-
nia funkcji prezesa Spółki Wodnej 
oraz 4.400 zł z tytułu diet radnego.

W oświadczeniu wykazał po-
siadanie samochodu osobowego 
Skoda Fabia z 2009 roku. Nie wy-
kazał posiadanych zobowiązań fi-
nansowych przekraczających 10 
tys. zł.

 Jan muszyński, radny, 
wykazał posiadanie na prawach 
majątku odrębnego: oszczędno-
ści w wysokości 35 tys. zł, papie-
rów wartościowych FWP-PKP na 
kwotę 4.570 zł. Nie wykazał po-
siadania nieruchomości.

Wykazał dochód: z tytułu eme-
rytury – 40.440,64 zł, umowy zle-
cenia – 5.188 zł oraz sumę diet 
radnego i sołtysa 8 tys. zł. Po-
dobnie jak w poprzedniej kaden-
cji, radny nie wykazał posiadania 
mienia ruchomego ani zobowią-
zań finansowych przekraczają-
cych 10 tys. złotych.

 Sławomir Skrzypowski, 
radny, nie wykazał zgromadzo-
nych oszczędności, wykazał za to 
posiadanie na zasadach małżeń-
skiej wspólnoty majątkowej domu 
o pow. 117,5 mkw. i wartości 
350 tys. zł, oprócz tego – gospo-
darstwa rolnego o pow. 2,550 ha  
i wartości 600 tys. zł, z zabudową 

mieszkalną o pow. 220 mkw. i bu-
dynkami gospodarczymi, stano-
wiącą ósmą część spadku po ojcu. 

Radny wykazał osiągnięte do-
chody: z tytułu pełnienia funkcji 
radnego – 4.300 zł, umowy zle-
cenia – 2303,07 zł oraz przychód  
z tytułu świadczenia ZUS – 
1104,12 zł.

Nie wykazał posiadania mienia 
ruchomego o wartości powyżej 10 
tys. zł, wykazał natomiast kredyt 
konsumpcyjny, do spłaty w termi-
nie do 15 lutego 2022 pozostało 
mu 17209 zł.

 marianna Strożek, radna, 
wykazała posiadanie: oszczędno-
ści w kwocie ok 2 tys. zł, domu 
o pow. 220 mkw. i wartości ok. 
130 tys. zł, gospodarstwa rolnego 
z zabudowaniami, o pow. 14,15 ha  
i wartości 300 tys. zł. Oszczędno-
ści i nieruchomości stanowią ma-
jątek odrębny. 

Radna osiągnęła dochód: z ty-
tułu emerytury – 25.878,24 zł oraz 
z tytułu diety radnej – 5425 zł. 

Radna w oświadczeniu wy-
kazała posiadanie mienia rucho-
mego: ciągnika URSUS-C330  
z 1983 roku, samochodu osobo-
wego Ford Focus z 2002 roku  
o wartości ok. 10 tys. zł. Nie wy-
kazała zobowiązań finansowych 
powyżej kwoty 10 tys. zł.

 Arkadiusz Żukowski, rad-
ny, wykazał posiadanie oszczęd-
ności w wysokości 79.312,64 zł 
na zasadach małżeńskiej wspólno-
ty majątkowej. Wykazał także po-
siadanie domu o pow. 230 mkw. 
i wartości 500 tys. zł, gospodar-
stwa rolnego z zabudowaniami,  
o pow. 9,83 ha i wartości 600 tys. zł,  
z którego osiągnął przychód 74.024 
zł i dochód w wysokości 31.919 zł. 
Oprócz tego, radny wykazał do-
chód w wysokości 19.409,06 zł  
z tytułu umowy-zlecenia oraz 
4.800 zł – dieta radnego.

Radny wykazał mienie rucho-
me: samochód osobowy BMW 
525 z 2001 roku i ciągnik Ursus 
C360 z 1986 roku. Nie wykazał 
zobowiązań finansowych powyżej 
kwoty 10 tys. zł. 

Łowicz | dąb Wolności przy szkole na Podrzecznej 

Pamiątka wolnej Polski usycha
Czy Dąb Wolności – już 
trzeci, odkąd ówczesny 
prezydent Bronisław 
Komorowski zasadził 
drzewo po raz pierwszy 
w 2014 roku – ma szansę 
przetrwać trudne  
warunki pogodowe?

19 czerwca 2014 roku przy Ze-
spole Szkół Ponadpodstawowych 
nr 1 w Łowiczu posadzony został 
dąb, który miał uczcić 25 lat wol-
nej Polski po okresie komunizmu 
– 4 czerwca 1989 roku. Z okazji 
rocznicy pierwszych niemal wol-
nych wyborów w powojennej Pol-
sce, do Łowicza przyjechał pre-
zydent Bronisław Komorowski 
i wraz z pracownikami Lasów 
Państwowych oraz Ochotniczych 
Straży Pożarnych posadził dąb, 
nazwany Dębem Wolności. Ten 
pierwszy dąb jednak usechł, ten 
sam los spotkał drugi.

Pogoda towarzysząca nam od 
kilku miesięcy nie dała także trze-
ciemu już drzewu idealnych wa-
runków na wzrost. Jak powiedział 
nam dyrektor ZSP nr 1 Dariusz 
Żywicki, w okresie wiosenno-let-
nim, kiedy panowała susza, drze-
wo było regularnie podlewane. 
W ostatnim czasie deszcze były 
ulewne, jednak mimo to dąb za-
czął usychać.

Jak powiedziała nam Adriana 
Drzewiecka, Dyrektor Wydziału 
Ochrony Środowiska, Rolnictwa i 
Leśnictwa w starostwie, teren, na 
którym znajduje się dąb należy do 
powiatu, ale opiekę nad nim spra-
wuje szkoła. Dyrektor Żywicki 
ma nadzieję, że dąb uda się uchro-
nić przed zupełnym obumarciem. 
Od dołu drzewo zaczęło wypusz-
czać młodą gałązkę, która daje na-
dzieję na jego uratowanie. 

Jeżeli nie da się odratować, dy-
rekcja ZS nr 1 w porozumieniu  
z władzami powiatu podejmie de-
cyzję o ponownym zasadzeniu 
dębu. O takich działaniach można 
mówić jednak dopiero w okresie 
jesiennym, by drzewo miało jak 
najlepsze warunki do wzrostu.  ksPrzed Dębem Wolności znajduje się głaz z okolicznościową tablicą, 
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Dh Marian Śniecikowski (1957–2018) 
– Marian mieszkał w Żychlinie, 

stamtąd pochodził i tam się wy-
chował, ale życie zawodowe, ale 
również towarzyskie i działalność 
społeczną – a udzielał się przy róż-
nych okazjach – prowadził u nas  
w Kiernozi. Zaczęło się od tego, 
że został skierowany do pracy,  
a w zasadzie do służby, na poste-
runku policji w Kiernozi. To był 
wyjątkowy człowiek – wspomina 
śp. Mariana Śniecikowskiego wie-
loletni sekretarz zarządu oddziału 
gminnego Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych RP druh Miro-
sław Pawlina z Kiernozi. 

Śp. druh Marian Śniecikow-
ski zmarł 20 września 2018 roku. 
W ostatniej drodze zmarłemu to-
warzyszyła nie tylko rodzina, ale 
również wielu strażaków z terenu 
gminy Kiernozia wraz z pocztami 
sztandarowymi. Byli też przed-
stawiciele lokalnej władzy samo-
rządowej, w tym też i były wójt 
gminy Kiernozia Zenon Kaźmier-
czak, za czasów którego działal-
ność społeczna druha Mariana 
była szczególnie widoczna. 

W pogrzebie uczestniczy-
ło również i wielu mieszkańców 
gminy Kiernozia, bowiem Ma-
riana Śniecikowskiego po prostu 
– jak wspominało kilku naszych 
rozmówców – „dało się lubić”. 
Niektórzy dodawali do tego, że 
dało się go lubić „mimo tego, że 
był policjantem i bardzo nie lubił 
bałaganiarzy”. 

– Nie znaliśmy się szczególnie 
dobrze, ale zapamiętałem, że śp. 
Marian, będąc policjantem, zwra-
cał szczególną uwagę na to by rol-
nicy nie pozostawiali pozostało-
ści na drogach, np. po orce i żeby 
na lokalnych drogach nie biegały 
bezpańskie psy albo takie spusz-
czone z łańcuchów – wspomina 
Stefan Jędrzejczak – działacz lo-
kalny w gminie Kiernozia (m.in. 
aktywnie działający w kiernoz-
kim klubie seniora). 

We wspomnieniach osób, któ-
re znały śp. Mariana kilka razy 
słyszymy, że jego działania jako 
policjanta bywały niekonwencjo-
nalne. Mirosław Pawlina wspo-
mina, że przed kilkunastoma laty 
był świadkiem, jak zamiast ka-
rania mandatem kierowcy, któ-
ry na Rynku Kopernika nie za-
trzymał się przed znakiem STOP 
śp. Marian Śniecikowski ina-
czej „rozprawił się” z nieostroż-
nym kierowcą. – Trzy albo czte-
ry razy musiał objechać rynek  
w Kiernozi, odpowiednio sygna-
lizując i zatrzymując się, gdzie 
było trzeba. Marian poczekał aż 
skończy, ukłonił się kierowcy i 
pozwolił jechać dalej – wspomi-
na pan Mirosław. Kierowca mógł 
nie zgodzić się na objechanie ryn-
ku, ale wtedy musiał liczyć się z 
tym, że skończy się na pouczeniu, 
ale otrzyma mandat karny. 

Podobnych historii było wię-
cej. Marian Śniecikowski oceniał 

czy jego zdaniem lepszy skutek 
przyniesie wystawienie kierow-
cy mandatu, czy też innego ro-
dzaju nietypowa „kara”. Wiele 
osób podkreślało, że „za czasów 
Śniecikowskiego” na posterunku 
w Kiernozi najpierw przeważnie 
było pouczenie, dopiero za dru-
gim razem wręczał mandat. 

– Doceniałem u niego również 
to, że nie był obojętny na to co wi-
dział i chętnie angażował się spo-
łecznie, choć nie zawsze oficjal-
nie. Był też praktyczny życiowo  
i umiał planować – wspomina 
Stefan Jędrzejczak. Na przykład 
gdy zasłyszał informację o tym, 
że o kimś na terenie gminy mówi 
się, że „żyje ponad stan” i „nie 
wiadomo skąd ma pieniądze” 
dyskretnie starał się sprawdzać – 
jako policjant i kierownik gmin-
nego posterunku policji – czy jest 
coś na rzeczy, czy czasem pie-
niądze nie pochodzą z przestęp-
stwa. Czasami więc odwiedzał 
jakieś domostwo np. pod pretek-
stem sprawdzenia meldunku –  
w czasach kiedy jeszcze istniał 
obowiązek meldunkowy. Dlatego 
też pewnie i nie wszyscy wypo-
wiadaliby się o nim w samych su-
perlatywach. 

– Według mnie to był po pro-
stu fajny gość i porządny policjant. 
Oby więcej takich było. Nadawa-
liśmy na tych samych falach. On 
chętnie działał społecznie i ja też. 
Szkoda, że tak szybko raczysko 
go zabrało – wspomina Stefan Ję-
drzejczak. Druh Marian zmarł po 
około roku od zdiagnozowania 
choroby nowotworowej jelita gru-
bego. Niestety kuracja nie przy-
niosła oczekiwanych efektów i do-
szło do przerzutów na inne organy 
wewnętrzne. Zmarł 20 września 
2018 roku pozostawiając w żało-

WSPOmNIENIA | POzOSTANą W NASzeJ PAMIęcI

Był nie tylko policjantem 
i strażakiem – prezesem 
Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Kiernozi, ale też 
społecznikiem, który związał 
dużą część swojego życia 
gminą Kiernozia. Miał tam 
wielu przyjaciół i znajomych 
i jest bardzo dobrze 
wspominany. To był bardzo 
dobry człowiek – mówią  
o nim do dzisiaj w Kiernozi.

   Dh marian Śniecikowski 
(1957–2018) 

Okruchy życia

ODESZLI OD NAS
5–18.07.2020

  5 lipca: Józef Naros, l.87; 
Irena Jaworska Jędrachowicz, 
l.78.

  9 lipca: Adam Buczek, l.11; 
grażyna Kosiorek, l.66;  
zofia Janicka, l.78.

  10 lipca: Marcin 
Leszczyński, l.43; Małgorzata 
Anyszko, l.73; Kazimierz 
Jańczyk, l.67; Stanisław 
Jędrzejczak, l.66.

  14 lipca: Marianna Jaros, l.82
  15 lipca: Kazimierz 

Sawicki, l.73; Marek guz, 
l.67; Michalina Krystyna 
Kunikowska, l.53; 

  16 lipca: Kazimierz Kozioł, 
l.71.

  17 lipca: Halina Pawłowska, 
l.75; eugenisz dutkowski, l.82; 
Przemysław Słoma, l.35.

  18 lipca: Karolina Pytt, l.16.
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bie żonę Teresę i dwoje dorosłych 
dzieci: syna Marcina, który pracu-
je i mieszka obecnie w Warsza-
wie oraz córkę Magdalenę, która 
mieszka w Żychlinie. 

– Poznaliśmy się jak ja byłem 
przewodniczącym Rady Gminy, 
a on został komendantem nasze-
go posterunku. To był bardzo do-
bry człowiek. Dojeżdżał do nas 
z Żychlina, z Tereską mieszkali  
w bloku przy Narutowicza, ale 
mieli też działkę letniskową  
z domkiem przy drodze do Do-
brzelina. Cale lato tam mieszkali, 
a na zimę przenosili się do bloków. 
Bardzo polubił Kiernozię, a my 
jego – wspomina Jan Kowalski. 

– To był policjant, jakich mało. 
Cieszył się szacunkiem również 
wśród tych nieco mniej grzecz-
nych mieszkańców gminy. Umiał 
do nich przemówić. Nie zawsze 
formalnie, jak policjant, tylko 
po prostu jak człowiek. Miał ży-
ciowe podejście do wielu spraw 
– wspomina sekretarz gminy 
Kiernozia Jarosław Bogucki. 
Wspomina, że na stopie kole-
żeńskiej ś.p. Marian Śniecikow-
ski był osobą wyjątkowo otwartą, 
uczciwą, szczerą. – Można było 
na niego liczyć – wspomina Bo-
gucki. 

O tym, że ś.p. druh Marian 
wrósł w gminę Kiernozia i był 
przez mieszkańców traktowany 
jak „swój” świadczy też to, że już 
po przejściu na policyjną eme-
ryturę nie zerwał kontaktów ze 
znajomymi w Kiernozi. – Był u 
nas w Kiernozi przynajmniej raz  

w tygodniu – wspomina sekre-
tarz Bogucki. – Przecież preze-
sem straży został, jak już przestał 
być kierownikiem posterunku – 
dodaje. 

I faktycznie, Marian Śnie-
cikowski pełnił funkcję preze-
sa Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Kiernozi w latach 2011 – 2016. 
Zastąpił na tym stanowisku pre-
zesa Jana Kozłowskiego, któ-
ry też zresztą był policjantem. 
Był również członkiem zarządu 
gminnego OSP w gminie Kier-
nozia oraz po zakończeniu pre-
zesowania członkiem komisji 
rewizyjnej tegoż zarządu gmin-
nego OSP. Aktywnie też uczest-
niczył – nie tylko jako policjant, 
ale również będąc na emerytu-
rze – w pracach Gminnej Komi-
sji Profilaktyki i Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych. 

Nie był radnym, ale chętnie 
przychodził na sesje Rady Gmi-
ny Kiernozia. Gdy był kierowni-
kiem posterunku policji uważał to 
za swój obowiązek, zaś na eme-
ryturze po prostu chciał wiedzieć 
co ciekawego dzieje się w kier-
nozkim samorządzie. Zdarzało się 
też, że uczestniczył w zebraniach 
wiejskich organizowanych przez 
sołtysów. 

Za swoją działalność wyróżnio-
ny został kilkoma odznaczeniami: 
srebrnym Krzyżem Zasługi, zło-
tym, srebrnym i brązowym meda-
lami „Za zasługi dla pożarnictwa” 
oraz odznaczeniami resortowymi 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz-
nych i Administracji.  mak

Wybory sołtysa w Kiernozi w 2003 roku, wśród gości był też  
i marian Śniecikowski – komendant miejscowego posterunku 
policji. Ponadto od lewej oprócz niego: Krzysztof Trojanowski – sołtys 
Kiernozi, Mirosław Pawlina – pracownik urzędu gminy i wójt zenon 
Kaźmierczak. 
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WITAmY 
WŚRóD NAS 
uROdzILI SIę

Antonina Stefaniak,  
ur. 12.07.2020 r., godz. 17.15,  
dł. 53cm cm, waga 2.900 g,  
córka Aleksandry i dawida,  
zam. Janowice

Bolimów | Porządkowanie cmentarza żydowskiego

Liczy się każda para rąk
Stowarzyszenie Inicjatyw 
Społecznych „Zróbmy 
To” wspólnie z Fundacją 
Dziedzictwa Kulturowego 
w najbliższą sobotę 25 lipca 
zaprasza wolontariuszy 
do wspólnej pracy przy 
porządkowaniu cmentarza 
żydowskiego w Bolimowie. 
Prace ruszą o godz. 10.

Prezes Stowarzyszenia Zbi-
gniew Skroński powiedział nam, 
że rozpoczęcie prac na cmentarzu 
to ukoronowanie trwających rok 
przygotowań, które zaczął osobi-
ście, gdy jeszcze nie istniało sto-
warzyszenie. Jego powstanie jest 
pośrednio związane z konieczno-
ścią formalnego przypisania tej 
akcji do konkretnej organizacji. 
Jak sam mówi, uzyskanie wszyst-
kich zgód i uzgodnień w sprawie 
tych prac było bardzo czasochłon-
ne, często było tak, że gdy wyda-
wało się, że wszystko jest na do-

brej drodze, pojawiały się kolejne 
przeszkody.

– Na cmentarzu tym spoczy-
wają mieszkańcy Bolimowa, 
przez wieki tworzyli oni historię 
miejscowości. Smutne jest to, że 
dziś to miejsce, świadectwo ich 

obecności, pozostaje zaniedba-
ne. Chciałem to zmienić, to jeden  
z moich głównym celów aktyw-
ności społecznej – mówi. Jak pod-
kreśla, duże wsparcie uzyskał od 
Fundacji Dziedzictwa Kulturowe-
go, organizacji, która zajmuje się 

ratowaniem zniszczonych obiek-
tów zabytkowych, w tym także 
cmentarzy w Polsce oraz na Ukra-
inie i Białorusi. 

Cmentarz w żydowski w Bo-
limowie ma pow. ok. 3 tys m². 
Jego granice wytycza wał ziemny,  
w obrębie którego czas niemal 
całkowicie zatarł ślad po grobach 
– obecnie z wysokiej trawy wysta-
je tam tylko jedna niepozorna ma-
cewa, wykonana z obrobionego  
z jednej strony polnego kamienia. 
Większość cmentarza od lat pora-
stają gęste krzewy i do końca nie 
wiadomo, czy w ich cieniu, przy-
kryte trawą, nie ukrywają się inne 
macewy.

W akcji porządkowania cmen-
tarza mogą wziąć udział wszyscy 
zainteresowani, pracy jest bar-
dzo dużo, trzeba uprzątnąć śmie-
ci i wyciąć porastające go krzewy. 
Zbigniew Skroński przypomina, 
że mężczyźni zgodnie z zasada-
mi judaizmu muszą mieć na tere-
nie cmentarza nakrycie głowy. Or-
ganizatorzy zapewnią rękawiczki 
i narzędzia do prowadzenia prac, 
na miejscu będzie m.in. rębak. Nie 
mniej o ubrania robocze należy 
zadbać indywidualnie.  tb

Gmina Kocierzew Płd. | KgW

Nie żyje Sofia Stańczyk
9 lipca w Kocierzewie 
Płd. odbył się pogrzeb 
Zofii Stańczyk, znanej 
działaczki Kół Gospodyń 
Wiejskich, która zmarła 
w nocy 6/7 lipca.  
Miała 60 lat. 

Zofia Stańczyk przez kilka-
naście lat była szefową Gminnej 
Rady Kobiet w Kocierzewie Pld. 
– która zrzeszała aż 14 kół dzia-
łających na terenie gminy. Wcze-
śniej była przewodniczącą KGW 
w Różycach. Z inicjatywy tej rady 
w gminie organizowane były kur-
sy, szkolenia, konkursy i impre-

zy okolicznościowe z okazji Dnia 
Kobiet czy Dnia Matki. Kilka lat 
temu, z powodu poważnych pro-
blemów ze zdrowiem, Zofia Stań-
czyk wycofała się z tej działalno-
ści. 

– Zosia zawsze bardzo aktyw-
nie działała, a prężnie działające 
koła z gminy Kocierzew były dla 
wielu kobiet wzorem do naślado-
wania – powiedziała nam Maria 
Pietrzak, przewodnicząca Rejo-
nowej Rady Związków Kół Go-
spodyń Wiejskich w Łowiczu, 
która poznała ją jeszcze w latach 
80. Pani Maria podkreśla, że gmi-
na Kocierzew już przed laty za-
słynęła z działalności twórców lu-
dowych i KGW – i tak jest nadal. 

Każdego, kto ją pytał o to, gdzie 
na Ziemi Łowickiej można kupić 
rękodzieło, wysyła do Kocierze-
wa. 

– Dla Zosi nigdy nie było pro-
blemu, gdy trzeba było zorgani-
zować ludzi na wyjazd do War-
szawy, Łodzi czy Wrocławia. 
Czasami nawet trzeba był ja ha-
mować w tym działaniu. Kilka 
razy byłam na Dniu Matki organi-
zowanym przez koła w Kocierze-
wie, to były bardzo duże imprezy, 
w której uczestniczyło około 300 
osób. 

Maria Pietrzak powiedziała 
nam również, że będąc na pogrze-
bie Zofii Stańczyk zwróciła uwa-
gę na dużą liczbę strażaków z Ró-
życ, którzy przyszli ją pożegnać. 
Byli ubrani w mundury. – To się 
rzadko zdarza, aby tylu strażaków 
przyszło żegnać kobietę. To naj-
lepszy dowód na to, że chcieli jej 
podziękować za to, że koło wzo-
rowo współpracowało ze strażaka-
mi.  mwk

Gmina Kocierzew Płd. | Pożegnanie zasłużonego strażaka

Zmarł prezes OSP w Płaskocinie
7 lipca w wieku  
55 lat zmarł wieloletni 
prezes jednostki OSP  
w Płaskocinie – Waldemar 
Woliński. Pochowany  
został na cmentarzu 
parafialnym w Kompinie.

Waldemar Woliński był rów-
nież radnym gminy Kocierzew 
Płd. w kilku poprzednich kaden-
cjach. W wyborach samorządo-
wych w 2018 roku nie uzyskał 
mandatu. 

Zawodowo zajmował się pro-
wadzeniem ponad 20-hektarowe-
go gospodarstwa. Prywatnie był 
ojcem siedmiorga dzieci. 

– Był radnym spokojnym, 
umiał się z wszystkimi dogadać. 
Ceniliśmy go za to, że zawsze był 
pozytywnie nastawiony do życia  
i wszelkich inicjatyw. Nigdy nie 
był niczemu przeciwny, zawsze 
był na „tak”. Obce mu były rów-
nież ówczesne podziały w gminie 
na północ i południe – powiedział 
nam Roman Kwasek, ówczesny 
przewodniczący Rady Gminy Ko-
cierzew Płd. 

Inny kolega z rady dodaje: – 
Bardzo interesował się sportem, 
więc często spotykaliśmy się na 
meczach. W piłkę grają też jego 
synowie. Ale nie tylko o sporcie 
można było z nim porozmawiać. 
 mwk

Burmistrz Łowicza, z zawodu historyk Krzysztof Kaliński w czasie 
oprowadzania młodzieży na cmentarzu żydowskim w Bolimowie 
przed kilku laty. Wskazuje on jedyną, ocalałą na nim macewę.
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Zofia Stańczyk podczas 
gminnego dnia Kobiet  
w Różycach w 2016 roku. 
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Waldemar Woliński w czasie 
jubileuszu 100-lecia OSP 
Płaskocin w 2018 roku. 
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Śniecikowski podczas dorocznego zjazdu Oddziału gminnego 
związku Ochotniczych Straży Pożarnych Rzeczypospolitej Polskiej  
w Kiernozi w dniu 17.04.2016 r.
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KOCIERZEW PóŁNOCNY: SKLeP „NA PółNOcNyM” KuRABKA 17A, SKLeP P. TOPOLSKIeJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWIce, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLeP „dueT”, uL. gMINNA 6; NIEBORóW, AL. LegIONóW POLSKIcH 18, SKLeP P. fIgATA;  
NOWA SuCHA 22, SKLeP P. SIeWIeRy; OSTRóW 20, SKLeP P. BeJdy; OSmOLIN: uL. RyNeK 2, SKLeP P. SeRWAcH; uL. RyNeK 19, SKLeP SPOżyWczO-PRzeMySłOWy; PSZCZONóW 147, SKLeP P. LIPIńSKIegO; SANNIKI, uL. WARSzAWSKA 183,  
SKLeP P. OLKOWIcz; SOBOTA, PL. zAWISzy czARNegO 12, SKLeP P. BIńczAK; STACHLEW 113A, SKLeP P. WIeRzBIcKIeJ; STARY DęBSK 6A, SKLeP SPOżyWczO-PRzeMySłOWy, ŚLESZYN, uL. góRNA 5,SKLeP P. MączyńSKIeJ;  
ZAWADY 67, SKLeP P. SOKALSKIeJ; ZŁAKóW BOROWY 139A, SKLeP P. PIecKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIuRO OGŁOSZEń GŁOWNO, uL. łOWIcKA 40; GŁOWNO, uL. BIeLAWSKA 3, SKLeP WIeLOBRANżOWy; DmOSIN 1: PIeKARNIA BOżeNA, KRzeSzeWSKA; STRYKóW: STARy RyNeK 1;  uL. cMeNTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLeP MINI-MAg; DOBRZELIN SKLeP „MAgdA”, uL. Wł. JAgIełły; PACYNA, uL. TOWAROWA 4, SKLeP P. M. duRKI; PLECKA DąBROWA, SKLeP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLeP SPOżyWczO-PRzeMySłOWy; ŚLESZYN, uL. góRNA 5, SKLeP P. MączyńSKIeJ; ŻYCHLIN, uL. 29 LISTOPAdA 28, SKLeP SPOżyWczO-PRzeMySłOWy.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚć OGŁOSZEń I REKLAm OPuBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 uSTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 AudI A3, 1,9 TdI, tel. 516-543-061.

 AudI A3, 1997 rok, tel. 603-643-624.

 AudI A4 B5, 1.9 TdI, 1996 r.,  
90 KM, stan dobry, cena 3300,  
tel. 514-325-338.

 AudI A4, 2.0 TdI, 2007 rok, grafit, tel. 
506-336-944.

 BMW 318d, 2004 rok, 6.900 zł, 
w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, tel. 
604-706-309.

 cHeVROLeT Aveo, 1.2 benzyna/
gaz, 2005 rok, cena promocyjna, tel. 
604-706-309.

 cHeVROLeT Spark, 0,8, 2007 rok, 
90.000 km, metalik, klimatyzacja, 
atrakcyjna cena, tel. 604-706-309.

 cITROËN c3, 2012 rok, automat, tel. 
668-026-851.

 cITROËN Jumper bus, 2007 rok, 
6-biegowy, 3-osobowy lub Peugeot 
Boxer 2.5 diesel, 3-osobowy, tel. 
502-037-679.

 fIAT 126p elegant, 1999 rok, 
dwukółkę ciągnikową, silnik 11 kW, tel. 
668-003-008.

 fIAT Bravo, 2007 rok, tel. 666-870-173.

 fIAT Punto, 1,2, 2010 rok, 18000km, 
tel. 661-066-850.

 fIAT Punto, 1.2 benzyna/gaz, 
1997 rok, stan dobry, 1.000 zł, tel. 
784-801-827.

 fIAT Seicento, 1.1, 1999 rok,  
Oc, przegląd do 06.2021, tel. 
660-921-618.

 fORd Mondeo, 2,0 TdcI, 2010 rok, 
kombi, tel. 608-641-402.

 HONdA civic, 1.4 16V, 2005 rok, 
klimatyzacja, 7.800 zł, tel. 513-375-786.

 HyuNdAI I10, 1.2B, 2009 rok, tel. 
606-348-077.

 KIA ceed, cRdI 1.6, 2012 rok, srebrny 
metalik, tel. 664-049-694.

 MAzdA demio, 1.3 16V, 2001 rok,  
I właściciel, 90.000 km, stan 
rewelacyjny, tel. 513-375-786.

 MeRcedeS e220, diesel, 2001 
rok, 230 tys. km, automat, czarny, tel. 
518-545-588.

 MeRcedeS SMART, Bardzo mały 
przebieg Bednary, tel. 795-348-334.

 OPeL Astra H, 1.4, 2004 rok, stan 
bdb., tel. 609-500-982.

 OPeL corsa, 1.2, 2003 rok, tel. 
606-348-077.

 OPeL corsa d, 1.3 cdTI, 2007 rok, 
tel. 782-668-009.

 OPeL corsa d, 1,3 cdTI diesel 
ecoflex, 2012 rok, opony zimowe i 
letnie, stan bdb., bezwypadkowy, tel. 
798-826-712.

 OPeL Vectra c gTS, 1.9 TdI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 13.200 zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, tel. 513-375-786.

 OPeL zafira, 1.8b, 2003 rok, tel. 
606-348-077.

 PeugeOT 206, 1.4b, 2007 rok, tel. 
606-348-077.

 ReNAuLT clio, 1.4B, 2001 rok, tel. 
606-348-077.

 ReNAuLT cLIO II benzyna, 2003, 3 
drzwiowy, tel. 608-171-821.

 ReNAuLT espace 3 gaz, 2000 rok, 
tel. 663-329-397.

 ReNAuLT grand Scenic, 1.9 cdI, 
2007, tel. 667-498-268.

 ReNAuLT Laguna, 1.8 benzyna, 2004 
rok, 152000, cena do negocjacji, silnik 
po remoncie, tel. 696-385-646.

 SAAB, 9.3, samochód osobowy, tel. 
609-945-715.

 SeAT Arosa, 0,9, 1997 rok, tel. 
533-148-444.

 SeAT Ibiza, 1,4, 2012 rok, 50000 km, 
tel. 693-975-404.

 SKOdA citigo, 2014 rok, 70.000, 
czarna, tel. 726-843-466.

 SKOdA Superb TO, 2004 rok, tel. 
697-049-593.

 Skoda SuPeRB, 2.0 TdI 170 KM, 
2013, Kombi, automat, tel. 505-926-212.

 TOyOTA Avensis, 2.0 d-4d, 2006 rok, 
wersja d-cat, 13.200 zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, tel. 604-706-309.

 TOyOTA cOROLLA VeRSO, 2.2 
dISeL, 2007, II właściciel, 7-mio 
osobowy, hak, komplet kół, tel. 
513-606-013.

 TOyOTA yaris, 1.4d4d, 2003 
rok, klimatyzacja, cena atrakcyjna 
oraz TOyOTA yaris 1,0 2004r, tel. 
513-375-786.

 VOLVO S40 II, 2007 rok, tel. 
721-108-957.

 VOLVO S40, 2.0d, 2005 rok, czarny 
metalik, bogato wyposażony, 11.200 zł, 
tel. 513-375-786.

 VW Bora, 1.9TdI, 2002 rok, 
klimatyzacja, stan rewelacyjny oraz golf 
IV 1.4. 2004 rok, tel. 604-706-309.

 VW fox, 1.2b, 2006 rok, tel. 
606-348-077.

 VW golf IV benzyna, 1999, tel. 
504-378-008.

 VW golf IV, 1.4 16V, 2004 rok, czarny 
metalik, klimatyzacja, stan rewelacyjny, 
tel. 513-375-786.

 VW golf IV, 1,9 TdI 101 KM, 2002 
rok, oryginalny przebieg 244000, 
garażowany, zadbany, tel. 724-438-377.

 VW Passat kombi, 1.9 TdI, 2001 rok, 
280000 km, 5900 zł do negocjacji, tel. 
692-421-718, 600-652-852, po 17.00.

 VW Polo classic, 1,6, 1997 rok,  
I właściciel, stan dobry,  
tel. 604-931-778.

 VW Polo, 1.4, 2009 rok, klimatyzacja, 
tel. 513-375-786.

 VW POLO, 1.4 TdI, 2002, 
Klimatyzacja, komplet kół zimowych, 
stan bdb., tel. 696-730-280.

 VW Polo, 2006 rok, stan bdb, tel. 
727-354-029.

 VW T5 Lift, 2.0 TdI, 2010 rok, 140 KM, 
klimatyzacja, tel. 505-926-212.

inne
 Sprzedaż przyczepek 

samochodowych, różne typy i rozmiary, 
696-287-385.

motorowe

kupno
 Kupię stare części i motocykle 

SHL, WfM, WSK, Mz, Junak, tel. 
603-444-431.

sprzedaż
 Kawasaki zX9R, tel. 667-118-084.

garaże

wynajem
 Wynajmę garaż (blaszak), os. 

Noakowskiego, tel. 602-103-739.

nieruchomości

kupno
 Kupię ziemię, gm. łyszkowice i 

okolice, tel. 502-602-463.

 Kupię mieszkanie, dom, działkę. 
Również zadłużone, z lokatorem, 
z problemami oraz udziały w 
nieruchomości., tel. 503-005-990.

 Kupię ziemię rolną powyżej 2ha w 
miejscowości Wrzeczko przy drodze 
704, tel. 888-431-443.

 Kupię kawalerkę lub mieszkanie do 
30 mkw, tel. 669-198-050.

sprzedaż
 Polesie, 9.400 mkw., tel.  

603-878-783.

 Sprzedam dom 155m2 na działce 
1218 m2 w Bełchowie, tel. 696-344-196.

 działki budowlane, ul. łowicka, 
Mysłaków, tel. 666-337-808.

 Sprzedam mieszkanie 60 m2 + garaż 
częściowo umeblowane ulica długa 16, 
tel. 889-465-682.

 Mieszkanie 60 m2, 3 pokoje osiedle 
Konopnickiej, II piętro, tel. 602-176-370.

 działka 1,22 ha, zielkowice I tel 
609-106-174.

 Sprzedam działkę budowlaną 
k./łowicza 88 arów z lasem, tel. 
606-818-288.

 Mieszkanie 4-pok. 58 mkw. IIIp., 
Starzyńskiego 2, tel. 601-575-188.

 działka rolno-budowlana 6000mkw. 
Niedźwiada łowicka centrum. Szkoła, 
sklep, przystanek 55 zł/1mkw., tel. 
601-249-523.

 Sprzedam działki budowlane o 
łącznej powierzchni 10.000 mkw. przy 
ul.Płockiej/Małszyckiej w łowiczu, tel. 
514-876-245.

 działka rolna 8,73 ha, 80tys/ha, 
kl.3a-6,57 ha łazniki, tel. 538-438-398.

 Sprzedam działkę 1.700 mkw., Stary 
Waliszew, tel. 503-998-339.

 Sprzedam działkę budowlaną 2.000 
mkw. Janowice, tel. 502-768-210.

 głowno, działka 600m, dom 120 
mkw. w lesie, tel. 513-314-717.

 Sprzedam mieszkanie w Strykowie 48 
mkw., 2 pokoje, tel. 517-637-643.

 Sprzedam 12-letni duży 
podpiwniczony dom z garażem 
2-stanowiskowym. głowno-zabrzeźnia 
601-084-905, tel. 668-079-153.

 Sprzedam mieszkanie 3 pokojowe 
w centrum łowicza, tel. po 17.00, tel. 
669-169-258.

 Sprzedam mieszkanie własnościowe 
w bloku, 84m2, parter, Bolimowska 
14/18B łowicz, tel. 784-990-307.

 Sprzedam gospodarstwo rolne 10,90 
ha wraz z budynkami gm. zduny, tel. 
667-257-470.

 Działka rolno-budowlana z lasem 
5.100 mkw., Dąbkowice Górne, 
55 zł/mkw., autobus miejski, sklep 
300m od działki, tel. 692-148-987.

 Sprzedam 4 ha z budynkami, Wola 
Lubiankowska, tel. 721-075-171.

 Sprzedam działki budowlane 
Strzelcew: 1300 mkw. oraz dwie 
po ok. 900 mkw., tel. 501-213-061, 
501-213-062.

 Sprzedam mieszkanie M-3, 48m2, 
osiedle Bratkowice, tel. 501-248-347.

 Sprzedam ziemię w miejscowości 
świące, tel. 694-612-055.

 Mieszkanie, 73 mkw., I piętro, tel. 
661-669-130.

 Sprzedam ziemię rolną Osiny Jerzewo 
7,30 ha., tel. 724-066-109.

 działki budowlane, Otolice, tel. 
668-049-706.

 Sprzedam dom w łowiczu 145m2, tel. 
600-979-264.

 działka leśna Popów-Strzelcew, tel. 
538-442-452.

 działka rolno-budowlana, 6.500 m2, 
tel. 669-034-195.

 Sprzedam mieszkanie własnościowe 
48 mkw., głowno, ul. Sikorskiego, tel. 
668-405-227.

 Sprzedam działkę rolno-budowlaną 2 
ha, tel. 608-815-516.

 Sprzedam lat 1,05 ha, 1,11 ha, tel. 
608-815-516.

wynajem
 Wynajmę mieszkanie na 

os. Starzyńskiego, 2 pokoje, 
umeblowane, tel. 725-786-178, po 
16.00.

 Wynajmę 2 pokojowe mieszkanie w 
łowiczu, tel. 510-177-041.

 Wynajmę mieszkanie na osiedlu 
Naokowskiego, tel. 579-830-055.

 Wynajmę lokal 50 m2, ul. Powstańców 
2 w łowiczu, tel. 698-550-750.

 Wynajmę kawalerkę 25 mkw, 
I piętro, łowicz, Bratkowice 3c, 
tel. (46) 837-46-11.

 Kawalerka 20 m2 Warszawa 
Saska Kępa po remoncie 1800 zł, tel. 
880-651-700.

 Wynajmę dom trzy sypialnie, 
Walewice, tel. 575-899-886.

 łowicz kawalerka do wynajęcia, tel. 
781-487-802.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, tel. 
606-569-727.

 Szukam mieszkania, domu lub części 
domu do wynajęcia, łowicz i okolice, tel. 
516-858-862.

 łowicz, wynajmę dwupokojowe, 
umeblowane mieszkanie, tel. 
575-003-121.

 Wynajmę m-3 w Dmosinie, tel. 
692-749-175.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, złaków 
Borowy i okolice, tel. 727-472-512.

kupno różne
 Bagnety, monety, starocie, tel. 

606-941-752.

 Kasety VHS, tel. 793-311-660.

sprzedaż różne
 Sprzedam krzesła do renowacji, 

tel. 669-325-029.

 Kręgi, pokrywy, przepusty,  
płytki chodnikowe w kolorze, tel. 
531-467-981.

 drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, tel. 
501-658-261.

 drewno opałowe, tel. 798-877-090.

 Panele słoneczne, tel. 
727-534-450.

 Topole sprzeda tartak, tel. 
506-202-161.

 Perkusja elektroniczna Hayman 
ddz03+, używana, tel. 661-221-935.

 Betoniarka: naprawa, wyprzedaż, 
części, tel. 510-124-700.

 Stół bilardowy, domek letniskowy, 
akordeon Weltmeister, tel. 791-776-110.

 Opony używane letnie175/70 
R13, opony do ciągnika 14.9-28, tel. 
509-355-058.

 Sprzedam tanio dużą zamrażarkę 
skrzyniową, tel. 512-471-556.

 Słoiki, tel. 516-347-960.

 Tuja Szmaragd 90 cm, tel. 
600-858-370.

 ule dadanta zamienię na rodzinę 
pszczelą, tel. 532-468-909.

 Sprzedam tanio dwa wózki inwalidzkie 
w dobrym stanie, tel. 608-740-866.

 Sprzedam drzwi używane wejściowe 
osiemdziesiątki i setki, balustradę, tel. 
692-101-991.

 drzewo opałowe śliwa oddam za 
darmo za usunięcie z pola, dmosin, tel. 
601-286-499.

 Krzesła 5 szt, kolor ciemny mahoń, 
tapicerowane, tel. 660-201-016.

 Sprzedam używane łubianki 
drewniane 1zł szt, tel. 509-065-711.

 Piec żeliwny na ekogroszek 25KW, tel. 
516-543-061.

 Sprzedam piec Stalmark do 
centralnego ogrzewania na ekogroszek, 
tel. 739-591-616.

 Akumulator trakcyjny 48V/500A, 
2017, 5.200zł, tel. 602-584-266.

 Wózek widłowy Stihl 5015, 2002 rok, 
8.500zł, tel. 602-584-266.

 Sprzedam krajzegę, tel. 506-814-632.

 Banery reklamowe różne wymiary 
do przykrycia pryzmy kieszonki 
lub innego zastosowania kontakt: 
andrzejboczek363@gmail.com.

 Krzesła, stół, tel. 500-519-872.

 chemia niemiecka. Tanio, tel. 
500-519-872.

 Hydrofor 600 litrów, kompletny, tel. 
782-072-806.

 Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, transport, tel. 600-895-026.

  Imadła, nożyce do blachy i nóż 
metalowy, tel. 785-266-409.

 zamrażarka nieduża, tel. 501-969-868.

 Sprzedam kompresor 180l, 2-tłokowy, 
polskiej firmy, tel. 608-171-821.

 Betoniarka, silnik 1,5 KW, nowa 
lodówka Samsung czarna, atlas do 
ćwiczeń, tel. 530-370-088.

 Palety 1.200x1.000, tel. 502-919-192.

 Opony letnie do samochodu 
175/70/ r.13, 14.9-28 do ciągnika, tel. 
509-355-058.

praca
dam pracę

 Przyjmę do pizzerii w łowiczu 
barmankę oraz pomoc kuchenną, tel. 
504-859-387, 885-353-500.

 zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice dmosina, tel. 609-846-316.
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 zatrudnię pracowników do rozbioru 
półtusz i produkcji wędlin, tel. 
662-296-699.

 Przyjmę do pizzerii w łowiczu 
kierowcę na stałe oraz weekendowo, tel. 
504-859-387, 885-353-500.

 chałupniczkę zatrudnię (szycie), tel. 
601-306-165.

 zatrudnię murarzy z doświadczeniem 
oraz do przyuczenia, tel. 573-084-666.

 zatrudnię pracowników do bobu, tel. 
790-575-493.

 zatrudnię kierowcę c+e (kontenery 
-stałe trasy), tel. 693-441-700.

 zatrudnię solidnego kierowcę do 
piekarni, tel. 504-573-701.

 Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, możliwość 
zakwaterowania, łyszkowice, tel. 
501-735-885.

 Przyjmę pracownika na stanowisko 
traktorzysta z doświadczeniem - 
zatrudnienie stałe, Bratoszewice, 
tel. (42) 719-89-76, tel. 512-095-
884, dzwonić 14.00-16.00.

 Przyjmę pracownika na stanowisko 
palacz kotłowni, z doświadczeniem 
bądź przyuczeniem, piece parowe, 
Bratoszewice, tel. (42) 719-89-
76, tel. 512-095-884, dzwonić w 
godz.14.00-16.00.

 zatrudnię dziewiarza do maszyn 
STOLL, uNIVeRSAL, tel. 607-818-142.

 Przyjmę do pracy na skład 
węglowy, wymagane prawo 
jazdy kat. B, okolice Łowicza, tel. 
603-653-020.

 zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, tel. 721-136-023.

 zatrudnię na docieplanie i pomoc, tel. 
600-575-945.

 Zatrudnię przy zbiorze wiśni, 
Głowno, tel. 733-811-076.

 Pilnie zatrudnię mechanika 
samochodowego do drobnych napraw 
samochodów, ewentualnie przyuczenie, 
tel. 883-970-776.

 do ochrony Stryków, tel. 665-115-344.

 Zatrudnię do rwania wiśni, Dmosin 
120, tel. 509-354-524.

 zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych z doświadczeniem, tel. 
505-926-212.

 Przyjmę do pracy szwaczki 
chałupniczki (dwuigłówka, 
overlock, stępnówka) proste szycie 
dzianina, tel. 504-549-404.

 Dam pracę: elewacje, 
wykończenia wnętrz, tel. 
500-005-095.

 zatrudnię brygadzistę lub 
kierownika do kierowania robotami 
remontowo -budowlanymi, tel. 
500-005-095.

 zatrudnię murarzy, pomocników, tel. 
604-505-441.

 do sprzątania z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, umowa o pracę 
+ premia, tel. 530-378-426.

 do ochrony z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, umowa o pracę, 
tel. 530-378-426.

 Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, możliwość 
zakwaterowania, Łyszkowice, tel. 
501-735-885.

 zatrudnię do zbioru bobu,  
Bocheń, tel. 691-671-340, 
725-875-589, po 20.

 zatrudnię tynkarzy, tel. 692-157-417.

 zatrudnię szwaczki Szwalnia 
głowno, praca na stałe, 1 zmiana, tel. 
518-203-421.

 Zatrudnię kierowcę kat. C, kraj, 
nie kurierka, załadunki Stryków, tel. 
693-531-568.

 zatrudnię do zbioru wiśni, okolice 
Rybna, tel. 508-533-306.

 zatrudnię kierowcę kat. c, c+e, 
również dorywczo w ruchu krajowym, 
tel. 601-385-525.

 zatrudnię pracownika do ślusarni, 
Stryków, tel. 606-439-498.

 Przyjmę do zbioru wiśni, tel. 
698-068-388.

 Poszukuję kombajnisty wraz z 
mechaniką, okolice Sannik, tel. 
603-246-694.

 zatrudnię pracownika na cały etat 
do 50 lat, tel. 603-061-839.

 zatrudnię przedstawiciela 
handlowego w branży gazowej (butle 11 
kg), tel. 600-237-175.

 zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
gazu po łowiczu, tel. 600-237-175.

 zatrudnię kierowcę kategorii c+e 
chłodnia, tel. 605-094-165; 605-094-166.

 Do zbioru wiśni, Głowno, tel. 
694-163-595.

 zatrudnię do zbioru wiśni, gągolin, tel. 
604-154-630.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e, tel. 
669-106-566.

 Przyjmę pracownika do dociepleń, tel. 
511-735-802.

 Opieka nad osobą starszą sprawną 
fizycznie, łowicz os. Lotników, 
tel. (46) 837-42-46, tel. 605-578-502.

 zatrudnię kierowcę c+e w ruch 
międzynarodowym, tel. 501-038-542.

 zatrudnię w łowiczu operatora 
na wózek widłowy wysokiego 
składowania z uprawnieniami, tel. 
537-313-915.

 zatrudnię w łowiczu: mechanik 
utrzymania ruchu/prace ślusarskie, 
tel. 795-760-605.

 zatrudnię do koszenia trawy, tel. 
668-391-722, dzwonić 9-13.

 zatrudnię mechanika do naprawy 
ciągników, maszyn rolniczych, tel. 
883-760-108.

 zatrudnię pracowników 
gospodarczych, Stryków, tel. 
661-966-722.

 Przyjmę do zbioru wiśni, tel. 
782-685-981.

 Przyjmę do pracy na maszyny okrągłe 
dziewiarskie dziewiarza i pomoc 
dziewiarza, głowno, tel. 602-119-445.

 zatrudnię kierowcę c+e, na terenie 
kraju, tel. 506-140-681.

 zatrudnię do układania kostki, tel. 
692-789-266.

 Zatrudnię kierowcę C+E chłodnia, 
plandeka, tel. 507-477-120.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e, tel. 
600-357-428.

 zatrudnię kierowcę kat c+e z 
uprawnieniami do przewozu zwierząt 
(warchlaków). Praca kraj,  
tel. 602-331-130, 506-068-400.

 zatrudnię kierowcę kat. c z 
możliwością przyuczenia, tel. 
600-357-428.

 zatrudnię do pomocy przy 
montażu mebli, tel. 660-424-578.

 zatrudnimy kierowców kat. c+e 
do przewozu kontenerów morskich, 
Hamburg-Polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki 
pracy, tel. 506-836-200.

 Przyjmę do zbioru wiśni, tel. 
693-566-232.

szukam pracy
 emeryt anglista, tel. 515-459-141.

 Podejmę pracę opieki nad osobą 
starszą w niepełnym wymiarze godzin, 
tel. 883-468-413.

 zaopiekuję się dzieckiem, tel. 
880-036-940.

usługi wideo
 NAK Studio films: firma  

z długoletnią tradycją, z nowymi 
technologiami Hd, ujęcia dronem, 
tel. 889-910-129.

 Wideofilmowanie. fotografia, tel. 
698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 Wylewki agregatem, tel. 

698-480-048.

 usługi minikoparką,  
przeciski kretem, tel. 668-591-725.

 Tynki maszynowe, tel.  
796-954-454.

 układanie kostki brukowej,  
tel. 667-837-817.

 cyklinowanie, polerowanie, tel. 
501-249-461.

 układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, tel. 667-189-380.

 Brukarstwo, tel. 791-306-104.

 usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
693-565-564.

 układanie kostki brukowej, tel. 
605-565-647.

 Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, tel. 
798-877-090.

 dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. 609-846-316.

 usługi budowlane, docieplenia, tel. 
572-947-448.

 Ogrodzenia - montaż, tel. 606-303-471.

 Wykończenia wnętrz, malowanie, 
gipsowanie, ścianki działowe, sufity 
podwieszane, glazura, terakota, 
przeróbki hydrauliczne i elektryczne, itp. 
Wolne terminy, tel. 663-801-457.

 Wylewki maszynowy mixokret, tel. 
517-032-915.

 Remonty wykończenia od A-z, tel. 
739-021-981.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, tel. 739-021-981.

 Kierowanie budowami, projekty 
indywidualne, adaptacje, tel. 
693-184-322.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. 604-144-668.

 Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. 607-090-260.

 cyklinowanie bezpyłowe, tel. 
504-960-515.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. 725-668-616.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. 506-771-822.

 Remonty, wykończenia, tel. 
511-568-525.

 Tartak objazdowy, tel. 506-202-161.

 Tartak sprzeda topole, tel. 
506-202-161.

 Malowanie, gipsowanie, glazura, 
terakota, sufity podwieszane. Przystępne 
ceny, tel. 691-768-451.

 Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, przystępne ceny, tel. 
695-263-945.

 usługi minikoparką, wywrotka do 3,5 
tony, tel. 608-632-134.

 docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. 607-612-176.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta g/K, wykańczanie 
poddaszy, tel. 535-466-501.

 układanie kostki brukowej, prace 
brukarskie, odwodnienia budynków, 
wykonywanie dróg dojazdowych, tel. 
782-452-548.

 Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, gwarancja!, tel. 
735-300-550.

 Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
515-830-969.

 Malowanie, gipsy, sufity podwieszane, 
ścianki działowe, montaż drzwi,okien, 
ocieplanie poddaszy, panele, tel. 
887-555-801.

 usługi koparko-ładowarką, usługi 
wywrotką, 15 ton, tel. 784-464-959.
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 Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 Remonty. Kompleksowe wykończenia, 
dekoracje ścienne, tel. 535-201-707.

 docieplanie budynków, malowanie 
elewacji, tel. 511-735-802.

 Kompleksowe wykończenia wnętrz, 
ocieplania budynków i budownictwo - 
solidnie, tel. 505-960-316.

 Tynki, remonty, docieplenia, tel. 
510-300-753.

 Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo  
z dachem, tel. 667-324-294.

 Wypożyczę wiertnicę, tel. 728-329-771.

 gładzie gipsowe, malowanie, tel. 
796-689-987.

 Remonty, glazura, terakota, gładzie, 
malowanie, tel. 721-108-965.

 układanie glazury, terakoty, tel. 
795-569-233.

 Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, tel. 790-294-337.

 usługi minikoparką, wykopy 
kanalizacyjne, przyłącza wodne, 
oczyszczalnie, tel. 609-386-630.

 Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, tel. 
664-712-854.

 Serwis klimatyzacyjny - atrakcyjne 
ceny, Bełchów Sosnowa 6, tel. 
508-868-498.

 dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. 609-227-348.

sprzedaż
 extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, tel. 
601-239-779.

 żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, Kopalnia 
Maurzyce, tel. 601-239-779.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, 
 tel. 693-565-564.

 Dachy, rynny, akcesoria, tel. 
513-019-010.

usługi 
instalacyjne

 Hydraulika kompleksowo, tel. 
601-818-310.

 Fotowoltaika, tel. 727-534-450.

 Anteny, telewizory naprawa, tel. 
791-210-176.

 Tanio kamery, ekspres, tel. 728-188-127.

 usługi elektryczne, tel. 509-838-364.

 drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
535-466-501.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, tel. 535-466-501.

usługi inne
 Wycinka drzew, usługi podnośnikami 

koszowymi 27-metrowymi, tel. 
668-591-725.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka drzew, 
zakrzaczeń, koszenie traw i prace 
ogrodnicze, tel. 667-732-751.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. 504-070-837.

 Wycinka drzew, tel. 696-008-528.

 cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. 
782-718-483.

 Posprzątam strychy, komórki, garaże, 
tel. 606-941-752.

 Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. 602-471-796.

 Kamaz - przewóz: piasek, żwir, ziemia, 
itp., tel. 784-464-959.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 cięcie zboża, tel. 721-737-343.

 Naprawa telewizorów, łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
728-227-030.

 Spływ dunajcem w zakopanem, tel. 
888-075-367.

 dekorowanie sal na wesela, komunie, 
chrzciny i inne imprezy okolicznościowe, 
tel. 889-320-547, 787-575-801.

 Odnawianie wanien, tel. 600-979-826.

 Ośrodek Wypoczynkowy Jantar 
w Krynicy Morskiej zaprasza do 
skorzystania z oferty wczasów nad 
morzem. Pobyty tygodniowe od 699 
zł. Więcej informacji pod numerem, 
tel. (55)247-60-30.

matrymonialne
 Poznam miłą zadbaną dziewczynę do 

związku, tel. 782-140-763.

 Poznam atrakcyjną kobietę, tel. 
781-196-232.

 Rozwodnik 52 lata, nie palący, bez 
nałogów szuka Pani do 48 lat miłej 
i zadbanej do stałego związku, tel. 
880-454-989.

 Poznam Panią z łowicza z własnym 
mieszkaniem w wieku 55-65 lat, stały 
związek, tel. 882-839-095.

 Kawaler lat 34 pozna Panią po 
przejściach może być z dzieckiem, tel. 
574-149-663.

nauka
 Matematyka, tel. 791-802-482.

 Język angielski, niemiecki, tel. 
782-613-909.

 Matematyka, możliwość udzielania 
lekcji przez messengera, tel. 
660-781-884.

 Matematyka, Angielski, tel. 
515-459-141.

 Matematyka, tel. 607-440-582.

 Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. 607-440-582.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię zboża, tel. 508-471-814.

 Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. 607-202-732.

 zboże, tel. 603-945-983.

 Słoma ze stodoły balatony, dojarka 
dwustanowiskowa Bąków górny, tel. 
793-518-633.

maszyny
 Kupię każdego bizona oraz inne 

maszyny, mogą być do remontu, tel. 
602-522-478.

 Kupię chwytak do balotów do Tura, 
tel. 502-616-392.

 Kupię c-328, c-330, c-360, 
c-355, c-380, MTz, Mf-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. 502-939-200.

 Kupię Zetora 25 oraz części, tel. 
509-219-636.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam słomę, tel. 664-837-390.

 Sprzedam owies, żyto, pszenżyto, tel. 
502-764-966.

 Słoma baloty, tel. 661-221-935.

 Sprzedam owies prosto z kombajnu, 
tel. 883-760-108.

 Sprzedam pszenicę i jęczmień, tel. 
512-179-465.

 Sprzedam pszenżyto, tel. 603-240-
034, zielkowice 104.

 Sprzedam słomę prosto z pola, tel. 
889-951-089.

 Wydzierżawię 3 ha łąki, tel. 
570-980-770.

 Mieszanka, tel. 601-785-433.

 Sprzedam słomę po kombajnie, 
Szymanowice, tel. 798-906-448.

 Sprzedam słomę 130 baloty, 
około 100 sztuk, gmina Pacyna, tel. 
604-459-386.

 Pszenica, pszenżyto, tel. 601-962-832.

 Słoma żytnia, tegoroczna, tel. 
504-313-408.

 Sprzedam żyto i mieszankę, tel. 
609-525-149.

 Pszenżyto, pszenica, tel. 669-419-342.

 Sprzedam żyto, pszenżyto, owies, 
słomę w belach, tel. 509-355-058.

 ziemniaki młode, tel. 696-604-979.

 Sprzedam pszenżyto 10 ton, tel. 
668-165-646.

 Sprzedam pszenżyto, żyto, owies, tel. 
880-214-141.

 Sprzedam pszenżyto, okolice Rybna, 
tel. 694-227-489.

 Słoma po kombajnie z 8 ha, Rogóźno, 
tel. 692-199-767.

 Sprzedam słomę po kombajnie, tel. 
509-217-640.

 Sprzedam żyto, mieszankę, łubin, tel. 
699-932-087.

 Sprzedam słomę po kombajnie, 
czatolin 41, tel. (46) 838-89-04.

 Sprzedam słomę, okolice łyszkowic, 
tel. 728-245-985.

 Sprzedam słomę z pod kombajnu, tel. 
698-179-395, po 14.00.

 Pszenżyto, owies + jęczmień, tel. 
510-084-555.

 Pszenżyto, słoma z kombajnu, tel. 
668-162-199.

 Sprzedam słomę, tel. 692-916-507.

 Sprzedam mieszankę zbożową po 
kombajnie prosto z pola z 2 ha, tel. 
603-492-991.

 Sprzedam słomę 5 ha, tel. 
692-834-647.

 Słoma ze stodoły i 10ha z pola 
Ostrów, tel. 730-523-191.

 Sprzedam słomę po kombajnie z 10 
ha gm. zduny, tel. 667-257-470.

 Słoma z pola, tel. 503-347-214.

 żyto, słoma Otolice, tel. 502-026-691.

 Sprzedam owies, żyto z pszenżytem 
tanio, tel. 725-919-624.

 Sprzedam zboże, owies, owies i żyto, 
tel. 721-502-526.

 Sprzedam słomę z pola z 5 ha, 
okolice głowna, tel. (42) 719-48-39.

 Sprzedam słomę 10 zł, tel. 
516-477-037.

 Sprzedam pszenżyto 10 ton, tel. 
608-209-685.

 Sprzedam słomę żytnią po kombajnie 
7ha, owies 2t, tel. 500-839-393.

 Mieszanka, jęczmień, tel. 
609-353-426.

 Sprzedam pszenżyto, tel. 690-159-971.

 Pszenżyto i owies + pszenżyto, tel. 
512-544-156.

 Sprzedam pszenżyto, tel. 667-539-954.

 Sprzedam sianokiszonkę, tel. 
606-569-727.

 Sprzedam pszenżyto, tel. 600-822-089.

 zboże zbiór 2020, tel. 604-871-975.

 Sprzedam zboże, mieszanka zbożowa 
ok 10 ton, jęczmień około 3 ton, 
pszenżyto około 2 ton, tel. 664-724-850.

 Sprzedam słomę po kombajnie 7 ha, 
Karnków, tel. 669-452-029.

 Sprzedam jęczmień ozimy z 
tegorocznych zbiorów ok 5 ton, 
tel. (46) 838-98-66.

 Sprzedam trawę łąkową sianą, słomę, 
tel. 662-585-814.

 Pszenica 0,5 t., tel. 883-806-661.

 Sprzedam pszenicę ok. 7 ton, tel. 
724-871-114.

 Sprzedam słomę i siano w okrągłych 
belach i sianokiszonkę w okrągłych 
belach , tel. 663-074-485.

 Pszenżyto, tel. 538-455-989.

 Sprzedam 3 tony pszenicy ozimej i 0,5 
tony owsa, tel. 663-875-635.

 Sprzedam mieszankę zbożową Osiek 
38, tel. 669-560-392.

 Sprzedam pszenżyto i pszenicę, tel. 
731-498-811.

 Sprzedam jęczmień, pszenżyto po 
żniwach, tel. 789-319-421.

 Słoma po kombajnie, Sromów, tel. 
667-882-172.

 Sprzedam słomę po kombajnie i 
pszenżyto z żytem, tel. 888-095-793.

 Otręby sojowe, jęczmienne, „młóto 
suszone”, workowane, dowóz, tel. 
669-886-188.

 Owies, mieszanka, jęczmień, słoma 
po kombajnie, tel. 516-554-451.

 Słoma belowana ze stodoły, tel. 
697-693-625.

 Sprzedam mieszankę jare z owsem 
po kombajnie, tel. (46) 838-85-05, tel. 
694-805-333.

 Pszenżyto 10 ton, tel. 695-066-195.

 Sprzedam słomę, tel. 664-135-758.

 Pszenżyto z pola, tel. 723-030-883.

 Sprzedam pszenicę, tel. 665-518-217.

 Słoma ze stodoły (baloty 120x120), 
tel. 606-607-566, Bąków górny.

 Sprzedam pszenżyto z owsem około 
5 ton chąśno, tel. 694-898-511.

 Sprzedam żyto, tel. 502-585-456.

 Sprzedam słomę, pszenną zdrową, 
do 35 ha, czerniew-Kiernozia, cena do 
uzgodnienia, tel. 667-978-951.

 Sprzedam jęczmień, tel. 602-387-024.

 zboże, słoma od kombajnu, tel. 
515-236-142.

 Jęczmień, tel. 886-488-950.

 Sprzedam owies, pszenżyto, tel. 
509-355-058.

hodowlane
 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 

termin wycielenia 30.VII, tel. 
607-889-775.

 Jałówki Hf wycielenie 21.07 i 06.08, 
tel. 692-665-650.

 Sprzedam młodą krowę z pierwszym 
cielakiem. Likwidacja stada , tel. 
721-408-801.

 Sprzedam cielaki, byczki, tel. 
607-717-324.

 Sprzedam prosiaki, tel. 732-797-792.

 Sprzedam dwa byczka po 320 kg, tel. 
693-088-990.

 Sprzedam 2 byczki i 2 jałoszki żarłoki, 
tel. 572-594-009.

 Sprzedam króle, tel. 697-659-064.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
721-347-722.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
termin koniec lipca, początek sierpnia, 
tel. 601-443-087.

 Sprzedam krowę wysokocielną, tel. 
880-855-085.

 Prosiaki 24 sztuki, tel. 575-429-669.

 Jałówka, wycielenie 15 lipca, tel. 
667-118-084.

 Sprzedam byczka, tel. 693-299-439.

 Sprzedam 2 jałówki wysokocielne 
rasy Hf termin wycieleń około 8 i 15 
września, tel. 668-409-727.

 Sprzedam 11 prosiaków, tel. 
694-680-317.

 Sprzedam jałówkę.  
Termin wycielenia 5 sierpień, tel. 
508-341-021.

 Sprzedam prosiaki, tel. 664-196-280.

 Sprzedam żarłoki, tel. 667-117-696.

 Sprzedam krowę wycielenie 
20.08.2020 r., tel. 513-473-662.

 Sprzedam 10 szt. prosiąt, tel. 
601-533-397.

 Sprzedam prosiaki, tel. 570-912-224.

 Sprzedam jałówki na wycieleniu, tel. 
600-743-136.

 Jałoszki, tel. 508-678-404.

 Krowy likwidacja, tel. 723-958-499.

 Jałówka, wycielenie 11 sierpień, tel. 
782-072-806.

 Krowy, jałówki wysokocielne. 
Likwidacja stada, tel. 506-421-980.
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Kontakt:
608-469-265 lub 510-811-885

Kto mnie przygarnie?
Bardzo miły, średniej wielkości psiak, wiek około 7 lat, ufny i przyjazny, widać, 
że ma dobry kontakt z człowiekiem, na szyi miał czerwoną obróżkę. Nie sądzimy, 
żeby ktoś porzucił to przyjazne stworzenie ufamy, że komuś zaginął, oddalił się, 
stąd nasz apel o pomoc do ludzi, którzy rozpoznają go i mogą doprowadzić do 
odnalezienia jego domu. 
PAMIETAJ, że większość zwierząt umieszczonych w schroniskach to efekt 
niefrasobliwości ich opiekunów i braku starań na ich poszukiwanie. 

Proszę odbierz mnie!

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
664-763-381.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną 
białoczerwona, tel. 600-914-951.

 Sprzedam cielaczki byczki, jałówkę na 
wycieleniu, tel. 509-231-745.

 Sprzedam byczki, tel. 511-611-296.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. (46) 837-15-69.

 Sprzedam 20 prosiaków 250 zł/
sztuka, tel. 665-493-071.

 Sprzedam cielaki i prosiaki, tel. 
727-472-512.

 Sprzedam jałówkę na ocieleniu, tel. 
790-687-425, po 16.00.

 Krowa na wycieleniu, Parma, tel. 
733-805-066.

maszyny
 części używane do bizona i innych, 

silosy lejowe, tel. 602-522-478.

 Sprzedam wentylator o dużej 
wydajności do przedmuchu zboża w 
silosach, 692-292-969.

 Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 
sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. 
511-713-596.

 Sprzedam tylne koła do c-360, tel. 
508-448-858.

 Sprzedam talerzówki nowe, grubera 
2,6 m, 3 m, beczki asenizacyjne, tel. 
883-760-108.

 Bizon z-56, cyklop, ursus u-902, 
prasa z-224, beczka 2000l, rozrzutnik 
obornika, tel. 512-179-465.

 Sprzedam prasę małą kostkę, 
wentylatory duży z silnikiem, tel. 
729-304-322.

 Sprzedam mieszalnik do pasz 
suchych, śrutownik walcowy 500 zł, tel. 
662-752-205.

 Sprzedam pług 5 skibowy zagonowy 
i 5 skibowy podorywkowy, tel. 
661-848-494.

 Sprzedam ciągnik c360 - 3 P z 
turem dwusekcyjnym i przyczepę 
dwutłokową likwidacja gospodarstwa, 
tel. 669-346-302.

 Sprzedam prasę kostka z-224  
i Orkan, tel. 693-532-739.

 Sprzedam prasę class mała kostka, 
Słoneczko 4, słoma mała kostka,  
tel. 797-385-959.

 Bizon 87, 20.000: 80, 10.000,  
tel. 697-892-925.

 cyklop, tel. 692-370-686.

 Przyczepa do balotów,  
tel. 795-583-677.

 Sprzedam rozrzutnik 3,5 tony,  
tel. 888-385-100.

 Kombajn Bizon z056 cena do 
ustalenia, tel. 791-461-556.

 ładowacz do obornika i silnik 
elektryczny 30 KW, wolnoobrotowy, 
tel. (46) 838-98-12.

 Sprzedam przyczepę pod baloty, 
radło ciągnikowe łowicz, tel. 
730-523-191.

 Sprzedam dwukółkę ciągnikową, 
zgrabiarkę do siana, tel. 667-373-504.

 Sprzedam talerzówkę hydrauliczną 
fAMAROL szerokość 3,20 m. (nowe 
talerze), tel. 505-929-983.

 Kombajn New Holladn TX66, 
sprowadzony, w bd stanie, tel. 
721-737-343.

 Kombajn Kosa 3 metry, przyczepa 
zbierająca, basen, tel. 575-429-669.

 Sprzedam c-360, 1985 rok, zadbany, 
tel. 607-330-538.

 Sprzedam przyczepę samozbierającą, 
tel. 884-820-819.

 ursus 10014H, 2012 rok. kombajn 
Bizon, maszyny rolnicze, tel. 
664-954-170.

 Prasa claas wariant 180, stan bdb, tel. 
664-173-486.

 Sprzedam ursus c-385, tel. 
516-477-037.

 Sprzedam prasę rolującą, tel. 
728-152-636.

 Kosiarka sadownicza Lisicki 1,80, 
2012 rok, stan bdb, śrutownik Bąk 5,5 
kW, tel. 507-894-715.

 Rozsiewacz nawozów „Siew XL” 
800 L. 2014r. Akpil, owijarka bel 
samozaładowcza OS 7510 Klara Sipma 
2014r., tel. 506-552-043.

 Sprzedam 2 zbiorniki na zboże, tel. 
533-667-939.

 Rozrzutnik, opryskiwacz 400 litrów, 
siewnik do zboża, tel. 695-556-308.

 Sprzedam silosy na zboże, betoniarka 
320 litrów, młynek do czyszczenia 
zboża, siewka do nawozów i beczka 100 
litrów plastik, tel. 665-560-113.

 Rozrzutnik obornika, tel. 605-725-688.

 Przetrząsarka, zgrabiarka deutz fahr, 
tel. 600-822-089.

 Sprzedam przyczepę 4,5 tony, 
dłużyce do bel, opryskiwacz, tel. 
607-570-070.

 Stoły do rzepaku szer. 3m, 4,5m, 
5,10m, 6m, tel. 509-282-300.

 Wąskie koła do ciągnika, kompletne, 
48, 46, 42, 38, 36 cali, więcej informacji 
pod telefonem, tel. 509-282-300.

 Taśmociągi do warzyw, 3, 4,5; 5, 6, 
7, 8, 10 metrów, duży wybór, import 
Niemcy, tel. 509-282-300.

 Kombajn do zboża class, heder 
3 m, sprowadzony z Niemiec, tel. 
509-282-300.

 Kojce przegrodowe do tuczników z 
tworzywa sztucznego, sprowadzone z 
Niemiec, tel. 509-282-300.

 Obsypniki do kopców, kukurydzy 
Wulkan, tel. 509-282-300.

 Pługi obrotowe 4, 5-skibowe 
Kverneland, frost, Rabewerk, 
Landsberg zabezpieczenia  
resorowe, sprężynowe, kołkowe,  
duży wybór import Niemcy,  
tel. 509-282-300.

 Siewnik do zboża Amazone d7, 
d8,2,5, 3, 4 m; Izaria lobster Super, duży 
wybór, tel. 509-282-300.

 Przyczepy do remonty sztywne, 
wywrotki 6, 8, 10 ton, przyczepa 
tandem 16 ton, 3-stronny wywrot, tel. 
509-282-300.

 Paszowóz Silowolf 12,5 m3, 2004 rok, 
tel. 509-282-300.

 Karmniki dla świń z Niemiec, duży 
wybór, tel. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy Same Tiger  
100ze 4x4 100PS, 25.800 zł, tel. 
509-282-300.

 ciągnik rolniczy case 956 XL, 95PS, 
4x4, 28.500 zł, tel. 509-282-300.

 Wycinaki do kiszonek fell Kuhn, 
podwójny nóż, winda, duży wybór, 
sprowadzone z Niemiec, tel. 
509-282-300.

 Talerzówki 3, 4, 4,5 m, typ X, V, z 
wałem strunowym, sprowadzone z 
Niemiec, tel. 509-282-300.

 Rozrzutniki obornika fortschritt T088, 
Welgler, Bergman, Strautman 4-10 t., 
duży wybór, tel. 509-282-300.

 Orkan do trawy Tarup, szerokość 1,4-
1,6 m, tel. 509-282-300.

 Beczki asenizacyjne ocynkowane 
4, 5, 6, 7, 8, 10.000 litrów, oś 
skrętna, sprowadzone z Niemiec, tel. 
509-282-300.

 Agregaty bierne 3-metrowe Rau, z 
hydropakiem, tel. 509-282-300.

 zgrabiarka do siana, 2,8 m; 3,40, 
3,80, 4,20; 4,80; 8m, 1-2gwiazdowa, 
Kuhn, Pottinger, fella,duży wybór, tel. 
509-282-300.

 Rozładownice do warzyw, taśmociągi 
5, 6-metrowe, kosz przyjęciowy do 
warzyw, tel. 509-282-300.

 Rozisewacze do nawozu Amazone, 
Raw; ładowność 600-2.000 kg, duży 
wybór, import Niemcy, tel. 509-282-300.

 Pług zagonowy Rabenwerk, 5-skibowy, 
tel. 509-282-300.

 Prasa rolująca John deere 950 m na 
pasach, tel. 509-282-300.

 dmuchawy do zboża 2,5 -10 kW z 
rurami, kompletne, tel. 509-282-300.

 Sprzedam kombajn BIzON Record 
1990 r., prasa Sipma 224, 2 silosy 
zbożowe 12 ton i 2 mieszalniki , tel. 
664-724-850.

 Trząsałka claas, opony 16.9/14-24, 
opony 750/20, rozdzielacz, linka, dżoistik 
do prasy Warfamy, tel. 502-764-235.

 Sprzedam wielorak-pielnik do 
truskawek warzyw cena 600 zł, tel. 
509-065-711.

 Opryskiwacz PILMeT 400 litrów, tel. 
883-806-661.

 Rozrzutnik obornika Krone Optimat 
4-tonowy, tel. 508-194-191.

 zetor 5211, 1990 rok, prasa rolująca 
Warfama 2003 rok, tel. 500-222-737.

 Sprzedam Bizon 1989 rok  
z sieczkarnią, prasę z224 1989 rok  
z drabinką, silnik po kapitalnym remoncie 
do Bizona 56, tel. 793-853-739.

 Kosiarki, gałęziarki, kompresory, tel. 
513-666-808.

 c-360, 1983rok, bez prawa rejestracji, 
7800zł, tel. 602-584-266.

 Przyczepa, tel. 538-455-989.

 Pług zagonowy 3-skibowy na wysokiej 
słupicy, unia Tur. Agregat z podwójnym 
wałkiem, tel. 609-562-159.

 Beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 
bdb., tel. 600-523-438.

 Siewnik, glebogryzarka, talerzówka, 
c360, c330, mieszanka, tel. 509-853-384.

 Prasa kostka z224/1, 2006 rok, 
czerwona, sprawna, I właściciel, 9.000, 
tel. 502-037-679.

 Sprzedam lemiesz do kopaczki, tel. 
696-312-242.

 Przyczepa 6 ton z nadstawkami, 
kopaczka elewatorowa, tel. 664-058-208.

 Sprzedam maszynę do bobu, 
tel. (46) 838-44-48, tel. 783-027-114.

 Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Anna, tel. 512-520-546.

 Rozrzutnik 2-osiowy, tel. 692-199-767.

 Sprzedam agregat podorywkowy 
szer. 3 m, 7 łap, na sprężynach, mało 
używany, tel. 608-022-269.

 glebogryzarka 1,80 m, tel. 731-669-357.

 Sprzedam prasę kostkująca Sipma, 
tel. 664-660-038.

 śrutownik walcowy, mieszalnik, tel. 
668-472-081.

 Sprzedam zgrabiarkę do siana 4 
Słoneczko, tanio, tel. 501-969-868.

 Prasa z224 SIMPA, zgrabiarka 7 i 
lejek, tel. 669-034-195.

 Sprzedam rozrzutnik obornika Tytan 8 
plus, 2009 r. mało używany faktura VAT 
cena 26000 zł, tel. 516-813-503.

 Przyczepa do bel na 26 sztuk, tel. 
788-273-689.

 Sprzedam prasę z224/1, stan bdb, tel. 
784-950-660.

 ciągnik c360, rozrzutnik 3,5 tony, 
opryskiwacz 600 litrów, ładowacz czeski, 
kultywator, siewka do nawozu, tel. 
792-560-113.

 Sprzedam pług ażurowy, rozrzutnik 
obornika jednoosiowy i wyciąg obornika 
Krotoszyny, tel. 691-881-726.

 Platforma do balot - skrzyniopalet, tel. 
886-753-869.

 Przyczepa drewnianka zarejestrowana, 
tel. 726-331-787.

 Przyczepa samozbierająca, lance 
hydrauliczne do opryskiwacza Hardi 
i rozsiewacz Amazone zAu 1500, tel. 
727-472-512.

 ursus 360, 1983 rok, tel. 603-643-624.

 Waga szalkowa rolnicza, tel. 693-652-261.

inne
 W sprzedaży folie rolnicze (pryzmowe, 

do owijania), tunelowe, siatki, 
ekogroszek workowany. dostawa - 
wysyłka, hurt - detal, Janinów 13, 99-423 
Bielawy, tel. 504-504-783.

 Obornik, tel. 603-243-414.

 Tunele foliowe z nawadnianiem 32x8, 
tel. 725-368-799.

 Kompletny wyciąg obornika linowy, tel. 
605-283-913.

 dojarka do mleka, tel. 663-074-485.

 Silosy zbożowe, dmuchawa i żmijka, 
tel. 538-455-989.

 Nowe stanowiska do krów, tel. 
664-196-280.

 Basen na mleko 250 litrów, tel. 
724-190-262.

 Sprzedam obornik, tel. 510-420-824.

 łubianki, tel. 693-652-261.

rolnicze - usługi
 Białkowanie obór, tel. 518-168-598.

 Serwis traktorów: New Holland, 
Massey ferguson, tel. 697-778-780.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609-135-411.

 łąka z hektara do ścięcia 1,5 ha, 
dąbkowice dolne, tel. 696-273-987.

 Prasowanie słomy prasą 
zmiennokomorową claas Variant. 
Wystawiam fVAT, tel. 787-606-080.

 cięcie zbóż i rzepaku nowymi 
kombajnami New Holland, tel. 
695-052-735.

zwierzęta

sprzedaż
 Oddam małe kotki, tel. 532-365-546.

 Pawie niebieskie, tel. 723-500-144.

 Sprzedam pszczoły, tel. 601-850-805.
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ważne telefony
   Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
(42) 205 55 15
  Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy
 Komenda Powiatowa Policji  
w Łowiczu 46 837 95 00
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSm: 
46-837-42-33 (całodobowo);  
609-135-423 (po godz. 15.00)
 Taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 
46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308;  
dworcowa: 602-774-552
 Taxi bagażowe: 46-837-35-28 

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji Sani-
tarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
  Infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

    ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 Bielawy, ul. garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. zawiszy, tel. 46-838-22-81
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedziele
 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 
 Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00, 
20.00 (wakacje).
 Kościół o.o. Pijarów:   
8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00. 
 Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Wydział Organizacyjny 46 837 59 02
 urząd miejski w Łowiczu 46 830 91 51
 Powiatowy urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 Rzecznik Konsumentów 46 830 00 64
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w łowiczu 46 837 03 44
 urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 
 ZGm tel. 837 60 63
 ZuK tel. 837 36 62
 Zum tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli miejskich 
tel. 46 837 49 76
 mOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 ŚDS tel. 46 837 41 11
 Biblioteka miejska 46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa 46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział cywilny 46 830-43-01,  
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03; 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05;  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10
 PTTK o/Łowicz, Stary Rynek3 
tel. 513 767 511;
 ZAZ „Ja-Ty-my” Łowicz tel. 511 917 282
 urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 uG Bielawy 46 838 26 95
 uG Chąśno 46 838 14 23
 uG Domaniewice 46 830 17 60
 uGKiernozia 24 277 90 80, 
 uG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 uG Łowicz 46 830 26 30;
 uG Łyszkowice 46 838 87 78
 uG Nieborów 46 838 56 13, 
 uG Sanniki 24 277 78 10
 uG Zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 Orlik, ul. Grunwaldzka 9 tel. 735-048-951
 Orlik ul. Bolimowska, tel. 516-031-268
 Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 

tel. 46-837-62-08
 Stadion ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06
 Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3, 

tel. 46-837-51-06, czynna 7.00-15.00 
 Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  

tel. 46-837-09-04
 Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-551, 

czynne: pon.-pt. 12-20.00, sob.-ndz. 12-20;
 SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 LO im. Chełmońskiego 46 837-42-00

baseny w Łowiczu
 Baseny zewnętrzne OSiR, ul. Kaliska 5, 

czynne codziennie w godz. 10-19
 Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

czynne codziennie w godz. 12-20

muzea i wystawy
 muzeum w Łowiczu czynne od wtorku 
do niedzieli w godzinach 10.00-16.00 
(ostatnie wejście o 15.30). Bilety do 
muzeum: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 
30 zł, na wystawy czasowe 3 zł, wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe - wtorek
Wystawy stałe:
•Sztuka Baroku w Polsce 
•Historia miasta i regionu
•Etnografia Księstwa Łowickiego
•Izba Pamięci Żydów Łowickich
Wystawy czasowe:
• „Kamienie mówią. Skamieniałości  
z kolekcji Edwarda Noniewicza”  
– czynna do 30 sierpnia.
• „Natura i abstrakcja w twórczości 
Zenony Klepaczki – Joanny Grabow-
skiej – Alicji Wolskiej” – czynna do 
30 sierpnia
 Skansen przy muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30).Bi-
lety: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 15 zł, bilet 
spacerowy 2 zł, wstęp bezpłatny - piątek
 Skansen w maurzycach czynny 
codziennie w godzinach 10.00-18.00 
(ostatnie wejście o 17.30). Bilety: normal-
ny 10 zł, ulgowy 6 zł, rodzinny (2 dorośli + 
2 dzieci do 18 r.ż.) 28 zł, spacerowy 4 zł.
• „Plakat w skansenie polskim” – wy-
stawa ponad 40 plakatów historycznych 
oraz fiszek, przygotowana przez edwina 
Wilbika z Muzeum Rolnictwa im. ks. 
Krzysztofa Kluka w ciechanowcu pod 
patronatem Stowarzyszenia Muzeów 
na Wolnym Powietrzu; czynna do 30 
września.
 Galerii Browarna w Łowiczu, ul. Pod-
-rzeczna 17, tel. 691 979 262, 46 838 56 
53; wystawa malarstwa: Robert Bubel 
„Real i[n]sta[nt]” 
  Ilustracje i grafiki Katarzyny Słomia-
nej – wystawa prac łowiczanki, studentki 
grafiki na uniwersytecie M. Kopernika w 
Toruniu; czynna w każdą sobotę do 29 
sierpnia, Nowa Pracownia w łowiczu, ul. 
Podrzeczna 20.
 muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20, tel. 46 837 66 45; 
czynne: pon.–czw. w godz. 10.00–16.00, 
pt.–sob.w godz. 10.00–14.00.
 muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików  
z całego świata; czynna od pon. do pt.  
w godz. 10-19, sob. 9-15; galeria łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
  Izba Pamięci Stanisława Klickiego –  
I piętro Baszty im. gen. Klickiego w łowi-
czu, czynna w niedz. 16-18; wstęp wolny.
 motonostalgia – muzeum motory-
zacji, Nieborów 231a – czynne: piątek, 
sobota i niedziela w godz. 10.00-18.00. 
Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci 
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści od 
65 roku życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 
 Pałac w Nieborowie do 30 września 
czynny we wtorki, środy, czwartki w godz. 
10.00–16.00, w piątki, soboty i niedziele 
w godz. 12.00–18.00; Do zwiedzania 
udostępnione wnętrze Pałacu w 
Nieborowie z wyłączeniem gabinetu 

żółtego, Sypialni Wojewody i gabinetu 
zielonego na piętrze pałacu. Wyłączone 
do odwołania: stała ekspozycja Majoliki 
Nieborowskiej w budynku Manufaktury, 
Stara Oranżeria w Nieborowie, świątynia 
diany w Arkadii (z zachowaniem wglądu 
do wnętrza Sali Panteonu). Bilety: do 
Pałacu w Nieborowie 20 zł – normalny, 
15 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci i młodzież 
(ucząca się od 7 do 26 lat).
 Ogrody w Nieborowie czynne codzien-
nie w godz. 10.00–18.00. Bilety: 16 zł 
– normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci 
i młodzież (ucząca się) 7–26 lat.
 Ogrody w Arkadii czynne codziennie 
w godz. 10.00–18.00. Bilety: 16 zł – 
normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci i 
młodzież (ucząca się) 7–26 lat. 
Bilety łączone do ogrodów w Arkadii i 
w Nieborowie: 28 zł – normalny, 16 zł – 
ulgowy, 2 zł – dzieci i młodzież (ucząca 
się od 7 do 26 lat).
 Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
– codziennie w godz. 8.00-22.00.  
Bilety do pałacu –10 zł (normalny), 3 zł 
(ulgowy). Na teren parku – wstęp wolny. 
„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – wystawa stała dot. 
historii właścicieli dóbr sannickich.
„Sztuka bez maski” – wystawa malar-
stwa, czynna do 30 lipca.
 Park przy Pałacu w Sannikach  
czynny codziennie w godz. 8.00-22.00:
„Jedwabne motyle” – zewnętrzna 
wystawa fotografii Jana drzewieckiego
 Sromów: muzeum Ludowe Rodziny 
Brzozowskich tel. 46 838-44-72, czynne 
od poniedziałku do soboty w godz. 9–17, 
w niedziele w godz. 12–17.
 Pałac i Stadnina Koni w Walewicach:   
zwiedzanie wyłącznie po rezerwacji, tel. 
693 422 684; bilety do pałacu: ulgowy 
10,00 zł, normalny 15,00 zł; bilety do 
stadniny: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 „Powrót do przeszłości 1919–2014  
– 95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć  
w dużym formacie; zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1, Podrzeczna 30.

koncerty
 Sobota, 25 lipca:
godz. 20.00 – Ohayo – koncert zespołu 
rockowego w składzie: Artur „Arson” 
czuba (gitara rytmiczna/solowa), 
Sebastian Sękalski (bass i wokal), Robert 
”żaku” zaczkowski (perkusja), Arek Jaku-
bowski (gitara rytmiczna/solowa); Nowa 
Pracownia w łowiczu, ul. Podrzeczna 20; 
wstęp bezpłatny.
 Niedziela, 26 lipca:
godz. 16.30–17.30 – „Znane i lubiane 
pod strzechą zagrane”: Weronika 
mońka i przyjaciele – cykl niedzielnych 
spotkań muzycznych w skansenie w 
Maurzycach; 
godz. 17.00 – Koncert letni: Szymon 
mońka z zespołem w składzie: We-
ronika Mońka (skrzypce), emilia Pacek 
(skrzypce), Szymon Mońka (akordeon), 
Witold Igielski (bębenek) i Michał czap-
nik (klarnet); śpiew: Kinga foks i Paweł 
Tomala; miniscena przy  baszcie im. gen. 
Klickiego w łowiczu; wstęp wolny, liczba 
widzów ograniczona do 150 osób.
 Wtorek, 28 lipca:
godz. 19.30 – XXXII międzynarodowy 
Festiwal Organowy J.S. Bach – 
wystąpią: Krzysztof Jakowicz – skrzypce, 

Krzysztof Marosek – organy; Bazylika 
Katedralna w łowiczu, Stary Rynek. 
Bilety: 10 zł normalny, 5 zł ulgowy – do 
nabycia bezpośrednio przed  koncertem 
przy wejściu do bazyliki.

kino
 Piątek, 24 lipca:
godz. 21.30 – Kino plenerowe:  
„I znowu zgrzeszyliśmy, dobry 
Boże!”– komedia, prod. francja, 2019 r.,  
reżyseria Philippe de chauveron, czas: 
1 godz. 39 min.; dziedziniec łowickiego 
Ośrodka Kultury, ul. Podrzeczna 20; 
wstęp wolny.
 Sobota, 25 lipca:
godz. 21.30 – Letnie kino samocho-
dowe: „Body. Ciało” – parking STOP 
SHOP łowicz, ul. W. Broniewskiego 5-9. 
Wstęp wolny.
 Sobota, 1 sierpnia:
godz. 21.30 – Letnie kino samochodo-
we: „Teraz albo nigdy” – parking STOP 
SHOP łowicz, ul. W. Broniewskiego 5-9. 
Wstęp wolny.

inne
 Czwartek – piątek, 23–24 lipca:
godz. 11.00 – Turbowakacje: Willy ŁOK 
prezentuje – animacje z instruktorami, 
baszta im. gen. Klickiego w łowiczu, 
wstęp wolny.
 Sobota, 25 lipca:
godz. 12:00 – Kiermasz matt’a 
Winyl’a – wspólne odsłuchiwanie płyt 
winylowych, kupno i sprzedaż; Nowa 
Pracownia, łowicz, ul. Podrzeczna 20.
 Sobota – niedziela, 25–26 lipca:
godz. 10.00–16.00 – Warsztaty sztuki 
i rękodzieła ludowego:  Leokadia 
Łacheta – haft, Agnieszka Głuszek 
– Nowicka – rzeźba, Helena miazek – 
wycinanka; skansen przy Muzeum  
w łowiczu; udział w warsztatach 
bezpłatny, obowiązują bilety wstępu do 
skansenu: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł. 
 Niedziela, 26 lipca: 
godz. 11.00 – Stretching na śniadanie 
w Nowej Pracowni – zajęcia na 
świeżym powietrzu zorganizowane przez 
Nową Pracownię i Let’s dance Studio; 
dziedziniec łOK ul. Podrzeczna 20; 
wstęp wolny.
godz. 13.00 – Bezpłatne spacery 
z  przewodnikiem – zbiórka przed 
siedzibą PTTK, Stary Rynek 3 w łowiczu, 
wstęp wolny.
godz. 18.00 – „Perspektywy dla mło-
dych w Łowiczu” – panel dyskusyjny, 
udział wezmą przedstawiciele łowickich 
stowarzyszeń: Robert Wójcik (łowickie.
pl), Krystian cipiński (łączy nas 
łowicz, Paweł Kolas (forum Aktywnych 
Obywateli); Nowa Pracownia, łowicz ul. 
Podrzeczna 20; wstęp wolny.
 Poniedziałek – piątek, 27–31 lipca:
godz. 11.00 – „Na wszystko jest 
przysłowie” – cykl spotkań - warsztaty 
twórcze Anety Pędraszewskiej; zajęcia 
dla dzieci; plac zabaw przy baszcie im. 
gen. Klickiego w łowiczu; pojedyncze 
wejście 10 zł. Szczegóły: www.lok.art.pl
 Środa, 19 sierpnia:
godz. 14.00–18.00 – Wakacji z Tratwą 
na Fali – bezpłatne pływanie kajakami 
po Bzurze, zbiórka: przystań kajakowa  
w parku Błonie w łowiczu;

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy;  
w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998 alarmowy,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10;  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy urząd Pracy w zgierzu 
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82,  
42-717-41-76; sekretariat 42-714-12-77, 
42-714-12-78; fax 42-717-41-60;  
lozg@praca.gov.pl
  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14

urzędy i instytucje
 urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Skansen w Nagawkach 722-007-525
 urząd miejski w Głownie - sekretariat 
798 831 668, 798 831 480, 
 uSC w Głownie: 798 831 572
 mOK w Głownie 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 urząd Gminy Głowno - sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54, 
 Biblioteka i Ośrodek Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11
 Środowiskowy Dom Samopomocy  
w Woli zbrożkowej 42 717-20-77
 urząd miasta i Gminy Stryków – 
sekretariat 42-719-80-02
 OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  
42-719-70-94; 516-049-886; 505-964-846

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294; Stryków, 665-529-866

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 23 lipca:
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733
piątek, 24 lipca:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
sobota, 25 lipca: 
ul. łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
niedziela, 26 lipca: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
poniedziałek, 27 lipca:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11 
wtorek, 28 lipca:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
środa, 29 lipca:  
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733

 Stryków niedziela 26 lipca, godz. 9-14 
pl. łukasińskiego 15,tel. 42 719-80-85

muzea i wystawy
 muzeum Żołnierza Polskiego – umun-

durowanie i ekwipunek żołnierzy I i II wojny 
światowej; dmosin 2a, tel. 504-327-183.

 Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank& Dm; głowno, ul. Młynarska 5/13.

inne
 Kąpielisko, plaża i wypożyczalnia ka-

jaków i rowerów wodnych w Strykowie 
- czynne codziennie w godz. 10.00-18.00.

 Wtorek, 28 lipca:
godz. 10.00-12.00 – mój robot jeździ - 
lego Wodo - składanie i programowanie, 
zajęcia wakacyjne, Ośrodek Kultury i Re-
kreacji w Strykowie, pl. łukasińskiego 4.

głOWNO I STRyKóW 

ważne telefony
 Policja w Żychlinie 24 253 00 14
 Policja w Pacynie 47 70-53-271
 Policja w Sannikach: 47 7053-275
 KPP w Kutnie 24 253-22-00 
 KPP w Gostyninie 47 7053-222
 Pogotowie gazowe – 992
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 OSP w Żychlinie 24 285-12-10
 OSP w Pacynie 604-349-406
 OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Pogotowie energetyczne  991
 Pogotowie energetyczne  
w Żychlinie: 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 Zakład Energetyki Cieplnej  
24 285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60

 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24  355 71 00
 Powiatowy urząd Pracy w Kutnie 
tel. 24 355 70 50, fax. 24 355 70 51

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NzOz Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy

 Nieodpłatna pomoc prawna – Punkt 
specjalistycznego poradnictwa obywatel-
skiego, mediacje: urząd gminy w żychlinie, 
ul. Barlickiego 15a, tel. (24) 355-47-64

 Regionalny Interwencyjny  

Telefon Zaufania dla Dzieci i młodzieży  
726 611 611, codziennie w godz. 
12.00–20.00 infolinia;  
w godz. 20.00–0.00 wsparcie specjalistów 
na Snapchacie i Messengerze

msze św. w niedziele
 Żychlin, parafia pw. św. Apostołów Piotra 

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.
 Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 

Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

boiska sportowe
 Orlik, Żychlin pl. Łukasińskiego 21, 

tel. 609-262-446
 Stadion miejski w Żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8 – Piotr Wojciechowski, 
tel. 607-574-261

kino KDK w Kutnie
 Piątek – środa, 24–29 lipca:
godz. 14.30 i 17.30 – Scooby-Doo! – 
film animowany, komedia, przygodowy, 
prod. uSA, 2020 r., reż. Tony cervone; 
dubbing 2d, czas trwania: 143 min.; 
godz. 20.00 – Na topie – melodramat, 
muzyczny, prod. uSA, 2020 r., reż. Nisha 
ganatra, napisy 2d, czas: 113 min.

muzea i wystawy
 muzeum – Zamek w Oporowie  

czynne: od poniedziałku do piątku w godz. 

10.00-16.00 (kasa: 10.00–15.30); w soboty 
i niedziele 10.00–17.00 (kasa 10.00–16.30), 
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 Park przy Zamku w Oporowie czynny 
codziennie w godz. 8.00–20.00; wstęp wolny.

inne
 Czwartek, 20 sierpnia:
godz. 17:00 – „Granice Wytrzymało-
ści”– stand-up: Piotr ZOLA Szulowski; 
KKdK, ul. żółkiewskiego 4; bilety: 
przedsprzedaż online 50 zł, 60 zł.
 Piątek – niedziela, 4–6 września:
46. Święto Róży Kutno: Ogólnopolska 
Wystawa Róż; aranżacje florystyczne 
najlepszych florystów z całej Polski, Ple-
nerowe Targi Różane, Jarmark Różany, 
koncerty, lunapark i inne. 

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA z TARgOWISKA MIeJSKIegO 
W łOWIczu – ceny z dnia 21.07.2020 r.

agrest kg 4,50-5,00
borówki 0,25 kg 6,00
botwinka pęczek 2,50
bób kg 8,00-10,00
brokuły szt. 5,00-6,00
buraki czerwone kg 4,00
brzoskwinie kg 5,00-8,00
cebula kg 2,00-5,00
cebula dymka pęczek 2,50-3,00
cukinia kg 5,00-6,50
czereśnie kg 12,00-18,00
czosnek szt. 2,50-3,50
fasola zielona kg 8,00-12,00
fasola żółta kg 8,00-12,00
gruszki kg 5,00-8,00
jabłka kg 5,00-8,00
jagody litr 13,00-15,00
jaja fermowe 15 szt. 10,00-12,00
jaja wiejskie 15 szt. 13,00
kalafior szt. 5,00-6,50
kapusta biała szt. 2,50-3,00
kapusta kiszona kg 5,50-7,50
kapusta pekińska kg 3,00-3,50
koperek pęczek 2,00-2,50
maliny 0,25 kg 6,00
miód 0,9 litra 35,00-40,00
marchew kg 4,00
natka pietruszki pęczek 1,50-2,00
ogórki kiszone kg 7,00-8,00
ogórek gruntowy kg 3,00-4,00
ogórek zielony kg 5,00
papryka czerwona kg 10,00-12,00
papryka zielona kg 7,00
papryka żółta kg 8,00
pieczarki kg 8,00-10,00
pietruszka kg 3,50-5,00
pomidor malinowy kg 5,50-6,00
pomidor szklarniowy kg 4,50-5,00
por szt. 2,00-2,50
porzeczka czarna kg 8,00
porzeczka czerwona kg 6,00
rzodkiewka pęczek 2,50
sałata szt. 1,50-2,00
seler szt. 2,50
szczypiorek pęczek 2,50
słonecznik szt. 1,50-3,00
śliwki kg 3,50-5,00
truskawki kg 5,00-7,00
wiśnie kg 6,00-10,00
włoszczyzna pęczek 3,00-3,50
ziemniaki kg 1,50-2,00

OFERTY PRACY
z dnia 21.07.2020 r.

POWIATOWY uRZąD PRACY W ŁOWICZu:
  Asystent geodety-stażysta
  Pomoc krawiecka
  Tapicer
  Szwaczka maszynowa
  Pakowacz ręczny
  Pracownik stacji paliw
  Konfekcjonowanie wskazanych produktów
  Pomoc w sprzątaniu pomieszczeń produkcyj-

nych, magazynowych, biurowych i hotelowych
  Szwaczka maszynowa
  Kierowca operator wózków jezdniowych 

(widłowych)
  Monter sieci i urządzeń telekomunikacyjnych
  Kasjer-Sprzedawca
  Kierowca samochodu ciężarowego
  Robotnik gospodarczy

POWIATOWY uRZąD PRACY W ZGIERZu:
  Robotnik magazynowy
  demontaż zużytych urządzeń elektrycznych  

i elektronicznych
  Obsługa niszczarki przemysłowej  

do dokumentów
  Obsługa linii do recyklingu kabli
  Pracownik budowlany
  dziewiarz
  Pomocnik stolarza
  Technik farmacji-sprzedawca

POWIATOWY uRZąD PRACY W KuTNIE:
  Kelner/ka
  Recepcjonista
  Mechanik samochodowy
  Pracownik ochrony
  Stolarz meblowy
  Kucharz
  Pracownik laboratorium analitycznego
  Pracownik do obsługi wózka paletowego
  Pracownik administracyjno-kadrowo-płacowy
  Nauczyciel teoretycznych przedmiotów  

zawodowych-elektronika
  Nauczyciel praktycznej nauki zawodu  

o kierunku mechanicznym
  Nauczyciel teoretycznych przedmiotów zawodo-

wych-mechanika i budowa maszyn

życHLIN I OKOLIce
ROLNIK SPRZEDAJE
ceny z dnia 20.07.2020 r.

Żywiec wieprzowy:
  domaniewice: 4,00 zł/kg+VAT
  Różyce: 4,00 zł/kg+VAT
  Kiernozia: 4,20 zł/kg + VAT
  Skowroda Płd.: 4,80 zł/kg+VAT
  chąśno: 4,70 zł/kg+VAT
  Karnków: 4,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
  domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+VAT,  

krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,50 zł/kg+VAT
  Różyce: jałówki 6,50 zł/kg+VAT,  

krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,50 zł/kg+VAT
  Skowroda Płd.: jałówki 6,80 zł/kg+VAT,  

krowy 5,20 zł/kg+VAT; byki 6,80 zł/kg+VAT
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Łowicz | Bezpłatne spacery

Z przewodnikiem śladami 
bernardynów i bernardynek

Dzieje łowickich bernardynek 
i bernardynów, a w szerszym tle – 
całego miasta – przybliżyła zainte-
resowanym 12 lipca przewodnicz-
ka łowickiego PTTK Agnieszka 
Walczak-Caban. Uczestnicy od-
wiedzili m.in. kościół sióstr ber-
nardynek przy Alejach Sienkie-
wicza. Był to kolejny z cyklu 
wakacyjnych, bezpłatnych spa-

cerów, organizowanych wspólnie 
przez oddział PTTK i Urząd Miej-
ski w Łowiczu. Przypomnijmy, 
że przewodnicy czekają na chęt-
nych w każdą niedzielę o godzinie 
13 na Starym Rynku. W najbliż-
szą niedzielę, 26 lipca, szlakiem 
...... oprowadzi zainteresowanych 
...................  tm

Sromów | Muzeum Ludowe Rodziny Brzozowskich

Gdy nie przyjeżdżają autokary
Jednym z najciekawszych miejsc na wakacyjną  
(i nie tylko) wycieczkę w bliskiej odległości  
od Łowicza jest odznaczone Marką Regionalną 
„Łowickie” Muzeum Ludowe Rodziny 
Brzozowskich w Sromowie (gmina Kocierzew 
Południowy).

Muzeum jest ponownie otwar-
te od 4 maja, czyli od kiedy rząd 
zezwolił na odmrożenie tego typu 
placówek. Wciąż jedna nie można 
powiedzieć, by sytuacja wróciła 
do normy, przede wszystkim bra-
kuje wycieczek przyjeżdżających 
autokarami. 

Kiedyś, i to jeszcze całkiem 
niedawno, grupa zwiedzająca mu-
siała tam mieć minimum 5 osób. 
Z tego przepisu jednak zrezygno-
wano w czasach epidemii. – Teraz 
grupa 7-osobowa to dla nas duża 
grupa – zauważa Wojciech Brzo-

zowski, syn i spadkobierca Julia-
na, twórcy muzeum.

To oczywiście jest problem, bo 
utrzymanie muzeum z przeszło 40 
silnikami na prąd, które wprawiają 
drewniane figury w ruch kosztuje 
(dziś tylko część jest uruchomia-
na na korbkę). Muzeum jest utrzy-
mywane i konserwowane przez 
rodzinę Brzozowskich z własnych 
pieniędzy.

Miejmy nadzieję, że frekwencja 
będzie rosła, bo ekspozycja wciąż 
się rozwija. Jak co roku, zimą, do 
i tak już imponującej kolekcji, do-

dane zostały nowe rzeźby i inne 
eksponaty.

Zobaczyć można na przykład 
figurę w pełnym, kobiecym stroju 

kocierzewskim (z pierwszej poło-
wy ubiegłego wieku) i poszukać 
różnic, między nim, a innymi ro-
dzajami stroju łowickiego. 

Tegoroczne nowości to tak-
że scenki cięcia pnia przy użyciu 
piły „moja twoja” oraz robienie 
masła w kierzynce. Obie porusza-
ne są przy pomocy korbek przez 
odwiedzających, zwłaszcza tych 
najmłodszych. – To jest nasza wy-
stawa interaktywna – mówi Woj-
ciech Brzozowski.

Kolejni nowi „mieszkańcy” 
skansenu, to także duża figura 
stelmacha (rzemieślnik wyrabia-
jący drewniane elementy wozów), 
a także nieco mniejszy mężczy-
zna, który śpi przy łowickiej cha-
cie nad jeziorkiem, przy którym 
w tym czasie pracuje praczka – to 
scenka do oglądania na zewnątrz, 
przy czym chatę i postać praczki 
mogliśmy oglądać już wcześniej. 

Przypomnijmy też, że w ubie-
głym roku w wystawie „czte-
ry pory roku” pojawiła się figur-
ka lecącego na nartach mistrza 
świata Dawida Kubackiego, któ-
ry tym samym dołączył tam do 
plejady innych tuzów sportów 
zimowych. Pierwszy był w Sro-
mowie Adam Małysz w 2001 
roku, później dołączali też Kamil 
Stoch, Justyna Kowalczyk i Zbi-
gniew Bródka.

Przypomnijmy, że muzeum 
mieści się w czterech budynkach, 
otoczonych rozległym ogrodem. 
Oprócz figurek, których więk-
szość jest ruchoma, możemy też 
oglądać bogate zbiory m. in. wy-
cinanek, pająków, obrazów olej-
nych, skrzyń, strojów ludowych, 
narzędzi, zabytkowych powozów 
(wszystkie z rejonu łowickiego). 
Stworzona przez Juliana Brzo-
zowskiego i dalej rozwijana przez 
jego rodzinę placówka działa od 
1972 roku.

Do 30 listopada muzeum moż-
na zwiedzać: w niedziele i świę-
ta w godzinach 12-17, w dni po-
wszednie 9-17.  

tm

Wojciech Brzozowski zaprasza do Sromowa. Obok niego postać 
stelmacha – jedna z rzeźb, które pojawiły się w muzeum w tym roku. 
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Gmina Sanniki | Koncert papieski

Mistrz organów w Osmolinie
W niedzielę 19 lipca w koście-

le w Osmolinie odbył się koncert 
papieski z udziałem mistrza or-
ganów Roberta Grudnia. Występ 
wzbogaciły swoim śpiewem Vio-
letta Taran i Sylwia Kogucińska.

Rok 2020 jest rokiem św. Jana 
Pawła II – stąd pomysł zorgani-
zowania Koncertu Papieskiego  
w XVIII-wiecznym kościele pw. 
Św. Marcina w Osmolinie. Ko-
ordynator wydarzenia Andrzej 

Pachnicki i Robert Grudzień, or-
ganista, w porozumieniu z pro-
boszczem ks. Grzegorzem Kucha-
rewiczem przygotowali koncert, 
który towarzyszył odbywającemu 
się tego dnia bierzmowaniu. 

Robert Grudzień jest znanym 
na świecie wirtuozem organów, 
posiadającym w swoim dorob-
ku nagrania radiowe, telewizyjne  
i płytowe. W tym roku organizu-
je cykl koncertów i festiwali z oka-

zji 100 rocznicy urodzin św. Jana 
Pawła II. Pierwsza część koncertu 
zaczęła się o godzinie 11.00 – Ro-
bert Grudzień zagrał na kościel-
nych organach „Preludium A-dur” 
Fryderyka Chopina. Sylwia Ko-
gucińska i Violetta Taran zaśpie-
wały po jednym utworze, a Wanda 
Wasicka recytowała poezję – wła-
sną, ale także Karola Wojtyły.

Kolejną częścią wydarzenia 
była msza święta z udziałem ks. 

biskupa pomocniczego Wojcie-
cha Osiala, ks. dziekana Stanisła-
wa Dujki i ks. proboszcza Grzego-
rza Kucharewicza. Ksiądz biskup 
zwrócił uwagę na odśpiewaną 
przy bierzmowaniu modlitwę do 
Ducha Świętego, napisaną przez 
Karola Wojtyłę seniora dla syna 
Karola. Oprawę muzyczną za-
pewnił Robert Grudzień. 

Jak powiedział nam ks. pro-
boszcz Grzegorz Kucharewicz, 
młodzież była odpowiednio przy-
gotowana do sakramentu bierz-
mowania, a koncert podkreślił wy-
jątkowość tego dnia.  ks
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Dzierzgów | To miał być jej dom rodzinny. czuła się tu kochana. zabił ją człowiek w sąsiedniej wsi.

Szesnastolatka zginęła od ciosów nożem
W pogodne sobotnie popołudnie, 18 lipca  
przed swym domem w Dzierzgowie, 
zginęła od ciosów nożem zadanych przez swego 
byłego chłopaka 16-letnia Karolina P.  
Co doprowadziło do tej straszliwej tragedii?

Dzień był upalny, około godz. 
14. Karolinka – bo tak mówili na 
nią przybrani rodzice i sąsiedzi, 
kończyła koszenie trawnika. Zwi-
nęła przewód zasilający od kosiar-
ki i odłożyła go na schodki prowa-
dzące do domu. Wtedy zobaczyła 
i usłyszała Eryka. Znała go, kiedyś 
chodzili ze sobą, ale od roku nie 
byli razem. On od pewnego czasu 
usilnie chciał odnowić znajomość.

Szedł ulicą, na wysokości bra-
my coś do niej powiedział, ona 
mu odpowiedziała. Co sobie po-
wiedzieli? Starsza kobieta będąca 
bezpośrednim świadkiem zdarze-
nia mówi nam, że nie dosłyszała. 
– Właśnie przyszłam, wzięłam ta-
boret i usiadłam obok babci Ka-
rolinki, zaczęłyśmy rozmawiać – 
mówi.

Po wymianie zdań Eryka  
i Karoliny wszystko potoczyło się 
bardzo szybko. Kobieta powie-
działa nam, że wprost za szybko, 
aby zrozumieć co się dzieje. Eryk 
wpadł na podwórko, podbiegł do 
Karoliny. W ręku miał nóż, ona  
i babcia dziewczyny zaczęły krzy-
czeć, wzywać pomocy. Ale co 
mogły zrobić one, dwie starsze 
kobiety wobec nożownika? Mo-
gły tylko krzyczeć. Eryk S. do-
biegł do Karoliny, zaczęli się sza-
motać. Zadał pierwszy cios, ona 
upadła. Starsza kobieta twierdzi 

w rozmowie z nami, że ją prze-
wrócił, potem usiadł na niej i 
zaczął zadawać kolejne ciosy,  
w brzuch, klatkę piersiową... Było 
ich dużo. Sekcja zwłok wykaza-
ła, że aż 22. Karolina zasłaniała 
się, miała skaleczenia na rękach  
i krew. – Do końca życia będę 
miała ten obraz przed oczami – 
mówiła nam około dwóch godzin 
po morderstwie, ciągle wzburzo-
na – Jak ten sku... mógł to zrobić? 
Czy to, że dziewczyna nie chce 
już chłopaka, nie chce z nim być, 
to powód, aby ją zabić? I to tak 
strasznie!? Chce mi się wyć jak  
o tym myślę – mówi.

Eryk zadawał kolejne ciosy, 
był jak w transie. Na krzyki ko-
biet zza domu nadbiegł Patryk, 
brat Karoliny. Zawołał ojca, bo 
wspólnie z nim byli zajęci roz-
biórką jednego z budynków go-
spodarczych. Ojciec miał ręku 
łom, którym pomagał sobie przy 
rozbiórce. Zobaczył leżącą we 
krwi córkę i Eryka, który zada-
wał jej ciosy w klatkę piersiową. 
Moment zawahał się, czy rzu-
cić łomem, ale bał się, że nie tra-
fi w napastnika i zrani córkę. Na 
oczach ojca i brata Eryk zadał 
ostatni cios, zerwał się, upuścił 
nóż i zaczął uciekać. Patryk pod-
biegł do zakrwawionej siostry. – 
Próbował tamować krew, ale było 

jej coraz więcej. Przykładał do 
ran spodenki taty, dzwonił pod 
112 po pomoc, krzyczał i jedno-
cześnie do niej mówił – opowia-
da kobieta. Długo próbował rato-
wać siostrę, najpierw sam, potem  
z pomocą policji, która jako 
pierwsza była na miejscu, około 
15 minut po zdarzeniu. Pogoto-
wie jechało 20 minut. 

Może lepiej,  
że go nie dogonił
Zanim dotarły służby, ojciec 

rzucił się za napastnikiem. Biegł 
przez łąki, ale gdzieś pod lasem 
chłopak miał „wpaść” w krzaki, 
a on się poddał, wolał wrócić do 
córki, pomóc ją ratować. – Bra-
kowało dwóch metrów, a może 
pięciu sekund, a bym go dopadł 
– miał powiedzieć gdy wrócił. – 
Może lepiej, że go nie dogonił… 
– komentują sąsiedzi, z którymi 
rozmawialiśmy.

Szok.  
Bo było normalnie
Gdy byliśmy w Bobrownikach 

niecałe dwie godziny po morder-
stwie, na ulicy ciągle stali miesz-
kańcy. Wszyscy patrzyli w jednym 
kierunku, w stronę wozów policyj-
nych, strażackich i podwórka ro-
dziny S., gdzie na chodniku stał 
rozstawiony czerwony parawan za-
słaniający ciało Karoliny leżące na 
chodniku. Ludzie byli wstrząśnię-
ci. – Dziś w nocy to nie wiem, czy 
ktoś tu zaśnie – powiedziała nam 
jedna z kobiet.  

Od kilku osób słyszeliśmy, że 
rodziny Eryka i Karoliny, to nor-
malne rodziny, żadna patologia 
– choć potem w sieci pojawią się 
takie hejterskie określenia w ko-
mentarzach pod tekstami o mor-
derstwie. – Wszyscy się tu znamy, 
w obu rodzinach nie było naduży-
wania alkoholu, awantur, nie przy-
jeżdżała na interwencję policja. 
Życie toczyło się normalnym ryt-
mem, była ciężka praca, były rado-
ści, były smutki – opowiada nam 
jeden z mieszkańców – Tylko ten 
Eryk... 

22-letniemu Erykowi udało się 
uciec. Policja dość szybko dotarła 
na miejsce. – Nie wiedziałem co się 
dzieje, nagle podjeżdża radiowóz 
na sygnale, wyskakują munduro-
wi, u sąsiadów robi się zamiesza-
nie, słyszę pytanie „jak wyglądał? 
„gdzie pobiegł?”, potem odjeżdża-

ją, pojawia się kolejny radiowóz – 
opowiada jeden z sąsiadów.

Eryk zachowywał się irracjonal-
nie, zamiast się ukryć, szedł wzdłuż 
nowego odcinku Drogi Krajowej nr 
70 między Nieborowem a Bełcho-
wem. Rzecznik Prokuratury Okrę-
gowej w Łodzi Krzysztof Kopa-
nia powiedział nam, że nie miał na 
sobie koszulki, był zakrwawiony, 
zwrócił swym wyglądem uwagę 
funkcjonariusza policji podkomi-
sarza Krzysztofa Romanowskiego, 
który po służbie jechał „siedem-
dziesiątką”. Minął go, ale 17 lat 
w policji i doświadczenie zdobyte 
na służbie, ostatnio na stanowisku 
dyżurnego KPP w Łowiczu, ka-
zało mu zadzwonić do pełniące-
go służbę dyżurnego. Zapytał czy 
w okolicy DK 70 nie było wypad-
ku drogowego. Usłyszał od niego 
o morderstwie i że sprawca zbiegł. 
Romanowski zawrócił. Zatrzymał 
się przy mężczyźnie i nawiązał  
z nim rozmowę i pod pretekstem 
udzielenia mu wsparcia obezwład-
nił i zatrzymał aż do momentu 
przybycia policjantów. 

na razie areszt
W poniedziałek, 20 lipca, Sąd 

Rejonowy w Łowiczu zdecydo-
wał o tymczasowym aresztowaniu 
zatrzymanego. 

Posiedzenie miało charakter 
niejawny, przewodniczyła mu sę-
dzia Magdalena Piwowarczyk. 

Uczestniczyli w nim jedynie po-
dejrzany ze swym obrońcą z wybo-
ru Tomaszem Murgrabią oraz pro-
kurator. Podejrzany został do sądu 
dowieziony konwojem ze szpitala 
psychiatrycznego przy ul. Aleksan-
drowskiej w Łodzi. Poza lokalnymi 
mediami, jego doprowadzenie do 
sądu śledziły kamery stacji TVN 
i TVP. Dowiedzieliśmy się, że na 
sali rozpraw podejrzany w żaden 
sposób nie odniósł się do sprawy. 
Składania wyjaśnień odmówił tak-
że podczas przesłuchania z udzia-
łem prokuratora, które odbyło się 
dzień wcześniej, 19 lipca, w szpi-
talu, w którym przebywał. Eryk 
S. nie odniósł się też do zarzutu, 
odpowiadał wyłącznie na pytania 
obrońcy, ale te dotyczyły tylko jego 
stanu zdrowia. 

W toku prowadzonych czynno-
ści prokuratura ustaliła, że męż-
czyzna nie był wcześniej karany. 
W chwili popełnienie zbrodni był 
trzeźwy, jednak nie ma jeszcze 
wyników badań toksykologicz-
nych na obecność w jego orga-
nizmie substancji zabronionych. 
Mężczyzna zostanie też poddany 
badaniom w celu oceny jego po-
czytalności w chwili popełnienia 
zbrodni. 

Śledztwo prowadzi Prokuratura 
Rejonowa w Łowiczu.

Pogrzeb odbędzie się dziś, w 
czwartek, na cmentarzu w Beł-
chowie.  tb, aa

Tragedia pod Łowiczem
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W sobotę przed domem rodziny P. dużo się działo, policja musiała 
kierować na wąskiej drodze ruchem, puszczać go wahadłowo.
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Podejrzany Eryk S. prowadzony do Sądu Rejonowego w łowiczu  
na posiedzenie, na którym sąd zdecydował o jego aresztowaniu.

fO
T.

 A
g

N
Ie

S
zK

A
 A

N
TO

S
Ie

W
Ic

z



27www.lowiczanin.info nr 30      23 lipca 2020         

ReKLAMA

ReKLAMA

www.nzoz-alamed.pl

On. Wszyscy wiedzieli, że dilował 
i zażywał

Jaki życie wiódł 22-latek podej-
rzany o zabójstwo Karoliny, znane 
było sąsiadom i znajomym. Nazwi-
sko padło w rozmowach, jakie nasz 
reporter przeprowadził z sąsiadami 
i bezpośrednim świadkiem w dniu 
tragedii w Dzierzgowie.

Interenauci nie zostawili suchej 
nitki na młodym mężczyźnie. Roz-
gorzała dyskusja – jak często bywa 
w takich momentach, gdy ludzie są 
poruszeni zbrodnią – że powinna 
być kara śmierci, bo przecież „życie 
za życie” to przez wiele lat obowią-
zująca zasada.  Ale o karze zdecy-
duje sąd, wcześniej o poczytalno-
ści 22-latka wypowiedzą się biegli 
psychiatrzy. Wśród komentarzy wi-
doczne są takie, które pisały osoby 
znające Eryka od dłuższego cza-
su. Wszyscy oni napisali, że miał 
on problem z narkotykami, jeszcze  
w czasach gimnazjum. Swoim ro-
dzicom przysparzał problemy.   

– Wszyscy oprócz policji wie-
dzą, że ćpun i brał dopalacze i nikt 
nic z tym nie zrobi – to tylko jeden 
z przykładów. Inne osoby również 
zarzucają policji opieszałość, uzna-
jąc, że policja musiała o tym wie-
dzieć, bo trwało to zbyt długo, aby 
można było ten proceder ukryć. 

Eryk przysparzał problemów 
w czasach podstawówki – był 
uczniem Szkoły Podstawowej w 
Bobrownikach i w czasach gim-
nazjum, które kończył w Dzierz-
gówku. W technikum, a jak ustali-
liśmy chodził do ZSP nr 3, do klasy 
o kierunku organizacja reklamy, 
nie miał ani dobrej, ani złej opinii. 
Był raczej cichy i zamknięty w so-
bie, małomówny. Przychodził, wy-
chodził, nie uczył się zbyt dobrze. 
Szkołę jednak udało mu się skoń-
czyć. Nie przystąpił do matury. 

– Trochę handlował, trochę 
zażywał dopalacze i narkotyki. 
Wszyscy o tym wiedzieli, ale nikt 
go za rękę nie złapał. Nikt nie sły-
szał też o tym, aby wpadł w kon-
flikt z prawem. Jakoś mu się uda-
wało – mówi osoba, która go znała. 

W Bobrownikach nie miał do-
brej opinii. – To gałgan – powie-
dział nam wprost mieszkaniec tej 
miejscowości, który udziela się 
społecznie. Przyznał, że na wsi mó-
wiło się o tym, że zażywa środki 
odurzające. 

Jednak o rodzinie Eryka ludzie 
mają dobre zdanie. Zwyczajna ro-
dzina, rodzice i dziadkowie są po-
rządni – pracowici i religijni, sporo 
czasu spędzili za granicą, żeby za-
robić pieniądze i potem żyć lepiej. 

– Może to z dobrobytu? – mówi 
nam mieszkanka wsi, znająca ro-
dzinę S. Do pracy za granicą wy-
jeżdżał też tata 22-latka, Piotr. Sta-
rał się. żeby synom niczego nie 
brakowało, zwłaszcza, że starszy 
– właśnie Eryk – chorował na cu-
krzycę. Nauczyciele z byłego Gim-
nazjum w Dzierzgówku, do które-
go chodził mówią, że zdarzało mu 
się, iż Eryk wykorzystywał fakt,  że 
był chory, aby usprawiedliwiać nie-
przygotowanie się do lekcji, chciał 
by traktować go ulgowo. Kombino-
wał. Jego młodszy brat chodzi jesz-
cze do szkoły podstawowej. Wła-
śnie skończył siódmą klasę.

Ostatniej zimy Eryk swoim pro-
filu na Facebooku napisał, że za-
czyna nową drogę życia, ponieważ 
przeprowadza się do Amsterda-
mu. W sobotę, 18 lipca był jednak  
w Dzierzgowie.  mwk 

Wszyscy o tym wiedzieli, 
ale nikt go za rękę  
nie złapał.

Ona. Nie wierzyła, że Eryk zrobi jej krzywdę
Była niska – miała około 158 

cm. Jej naturalnym kolorem wło-
sów był ciemny blond, ale na tyle 
często zmieniała go, że można 
było zapomnieć, jakiego koloru 
były kiedyś jej włosy. Na profi-
lowym zdjęciu, które 12 czerwca 
zamieściła na Facebooku, wyglą-
da poważnie – za poważnie jak 
na 16 lat. Ma delikatny makijaż 
i ciemne włosy. Jest smutna, a 
może zamyślona?

Karolina mając niespełna 1 rok 
trafiła do rodziny zastępczej w 
Dzierzgowie. Na swoich opieku-
nów mówiła mama i tata. Widać 
było, że zastępczy rodzice bardzo 
ją kochają. Karolina rozpoczęła 
naukę w Szkole Podstawowej w 
Bobrownikach i stąd po drugiej 
klasie została zabrana do domu 
dziecka w Gostyninie. Stało się 
tak po tym, jak tata stracił pracę 
i finansowa sytuacja rodziny po-
gorszyła się.   

Wracała do Bobrownik na 
święta, ferie lub wakacje do ro-
dziny, która ją wcześniej wycho-
wywała, jak do domu rodzin-
nego. Innego domu przecież 
nigdy nie miała. – To była drob-
na, bardzo ładna, zawsze pogod-
na i uśmiechnięta dziewczynka. 
Pomimo wszystko – bo przecież 
całe życie miała „pod górkę” – 
wspomina nauczycielka, która 
dobrze ją kojarzy. Przez wiele lat 
utrzymywała z nią kontakt, Karo-

lina łaknęła tych kontaktów, była 
bezpośrednia, zawsze witała się 
z nią serdecznie. W rodzinie za-
stępczej miała rok starszego bra-
ta Patryka. Miała też starsze bio-
logiczne rodzeństwo, z którym 
utrzymywała kontakt. O biolo-
gicznej matce nic nie mówiła. O 
ojcu – że żyje, ale nie miała z nim 
kontaktu. 

W domu dziecka było jej źle. 
Nie odpowiadały jej narzucane 
w każdej dziedzinie życia ogra-
niczenia, również co do godziny 
powrotu do placówki. Czuła się 
tam niezrozumiana przez wycho-
wawców, skarżyła się przyjaciół-
ce, że ze strony kadry nie czuje 
wsparcia i pomocy. 

Po ukończeniu klasy VII w 
Gimnazjum nr 1 w Gostyninie 
została skierowana do Młodzie-
żowego Ośrodka Wychowawcze-

go na warszawskim Remberto-
wie, w którym ukończyła szkołę 
podstawową. Potem do ośrodka 
w Łodzi, w którym rozpoczęła 
naukę w szkole średniej. Ośrod-
ków w ogóle nie mogła bez po-
zwolenia opuszczać, z telefonu 
wolno było korzystać tylko mię-
dzy godz. 20 a 21. Dla młodej 
dziewczyny to był dramat. 

Jej znajomi uważają, że nie 
była dziewczyną, która wycho-
wawcom jakoś wyjątkowo przy-
sparzała problemów. – Karolina 
nie stwarzała problemów. Pro-
blemy stwarzali wszyscy wokół 
niej – powiedziała nam jej przy-
jaciółka. 

Chciała żyć inaczej. Mieć nor-
malną rodzinę i wszystko wskazy-
wało na to, że tak będzie. Zakoń-
czył się czas pobytu w ośrodku. 
W 2019 roku została adoptowana 
przez rodzinę z Dzierzgowa. Już 
nie była Karoliną F., ale Karoliną 
Pytt. Od II semestru ostatniego 
roku szkolnego podjęła naukę w 
Technikum Żywienia w Zespole 
Szkół Ponadpodstawowych nr 3 
w Łowiczu. Niewiele osób zdą-
żyło ją poznać, ponieważ w poło-
wie marca, z powodu pandemii,  
zawieszone zostały zajęcia w 
szkole i rozpoczęła się nauka 
zdalna. 

Nie miała żadnych obaw o 
to, że Eryk S. może zrobić jej 
krzywdę. Nie spotykała się z nim 

już od roku. Raczej wiedziała, że 
coś z nim jest „nie tak”. Jednak 
nawet wtedy, gdy zostawił jej pod 
domem siekierę i wysyłał po-
gróżki, że ją zabije, traktowała to 
jako głupie żarty.

Karolina była dziewczyną 
szczęśliwą, żyjącą jak inne na-
stolatki – chwilą. Cieszyła się, że 
ma rodzinę. Z przyrodnim bra-
tem miała dobry kontakt. Była 
pewna siebie. 

– Jeszcze tego dnia (18 lipca – 
przyp. red.) rano rozmawiałam z 
nią. To była normalna rozmowa 
– mówi jej najlepsza przyjaciół-
ka. Miały spędzić ze sobą 2 tygo-
dnia wakacji, Karolina miała do 
niej przyjechać. – Staram się nie 
myśleć o tym, co się stało, bo to 
jest tam bardzo straszne. Próbuję 
myśleć o niej – że gdzieś jest i jest 
tam szczęśliwa.  tb, mwk

To była drobna, 
bardzo ładna, 
zawsze pogodna 
i uśmiechnięta 
dziewczynka.  
Pomimo wszystko –  
bo przecież całe życie 
miała „pod górkę”.

Trudny start w nowe życie
Karolina urodziła się w Łodzi. 

Miała 9 miesięcy, gdy z domu ma-
łego dziecka trafiła do rodziny za-
stępczej w Dzierzgowie. 

Od początku była traktowa-
na jak córka, chociaż nią nie była 
– nie mogła zostać adoptowana, 
ponieważ biologiczni rodzice za-
chowali prawa rodzicielskie. Opie-
kunów traktowała jak swoich ro-
dziców, zawsze mówiła do nich 
mama i tata. 

Wielkim szokiem musiałoby 
być dla niej to, gdy po II klasie pod-
stawówki zabrano ją, decyzją sądu, 
wbrew opiekunom z Dzierzgowa, 
do domu dziecka w Gostyninie. 
Dawna rodzina zastępcza utrzy-
mywała z nią regularny kontakt, 
odwiedzała, zabierała do siebie na 
przepustki, święta i wakacje. Karo-
lina się buntowała, nie podobało się 
jej to, jak instytucje organizowały 
jej życie. Trafiła do jednego ośrod-
ka, potem do drugiego. Gdy jest 
sytuacja pozwoliła na to, rodzina 

z Dzierzgowa podjęła starania, aby 
ją adoptować, co się udało w ubie-
głym roku. 

Wtedy też zaczęła spotykać się z 
Erykiem. Widywali się niemal co-
dziennie. – Tutaj wszyscy się znają, 
chodziliśmy przecież do tej samej 
szkoły podstawowej. I tutaj wszy-
scy chodzą nad rzekę – mówi Pa-
tryk Pytt, brat Karoliny. Jednak 
pod koniec wakacji Karolina zde-
cydowała, że nie chce tej znajomo-
ści kontynuować. Uważała, że jest 
zbyt zaborczy i impulsywny. Kolej-
ną jego wadą było to, że brał nar-
kotyki, co jej nie odpowiadało. Ona 
nie chciała brać, wiedziała, że  taki 
jest warunek, by była w rodzinie  
i chodziła do szkoły.     

Brat Karoliny twierdzi, że Eryk 
nie pogodził się z rozstaniem  
z jego siostrą. Wypisywał do niej 
cały czas, że chce się z nią spoty-
kać. Ale ona widziała, że coś z nim 
jest nie tak i że nie chce mieć takie-
go chłopaka.  mwk

„Coś strasznego  
w głowie naszego syna”
Rodzice Eryka S.,  
zgodzili się 
porozmawiać z nami 
o tej sprawie. Z ich 
narracji wynika,  
że są przekonani, że 
do zbrodni pchnęła go 
choroba psychiczna.

Na początku tego roku Eryk 
S. był bowiem badany psychia-
trycznie po próbie samobójczej 
– pierwszej, bo były kolejne. Le-
karz przepisał mu silne leki psy-
chotropowe, stwierdziwszy, że 
jest to początkowe stadium schi-
zofrenii. Na razie trudno stwier-
dzić jaki wpływ na te zaburzenia 
miało przyjmowanie przez lata 
dopalaczy. Sam ojciec przyznaje, 
że Eryk „od 10 lat dokonywał na 
swoim organizmie niebezpiecz-
nego eksperymentu”

– W szkole średniej już wie-
dzieliśmy, że coś bierze, choć 
prawdopodobnie zaczęło się 
jeszcze w gimnazjum – mówi oj-
ciec. – Za rękę go nigdy nie zła-
pano (kartotekę policyjną miał 
do tej pory czystą – przyp. red.), 
ale rodzice widzą takie rzeczy, po 
tym, jak zmienia się zachowanie. 

Uciekał ze szkoły i z domu.  Ni-
gdy jednak – przynajmniej przy 
rodzinie – nie okazywał żadnych 
przejawów agresji. – Bardzo się 
baliśmy, że zrobi krzywdę sobie 
– mówi pani Renata. – Nigdy jed-
nak nie przyszłoby nam do gło-
wy, że mógłby skrzywdzić inną 
osobę.

Rodzina S. otwarcie rozma-
wiała o tych problemach, pomo-
cy szukała w poradniach psy-
chologiczno-pedagogicznych, 
poradni profilaktyki i terapii uza-
leżnień, przez lata problemami 
Eryka zajmowało się przynaj-
mniej kilku specjalistów. 

W zasadzie jedynym oficjal-
nym dowodem na to, że Eryk S. 
przyjmował „substancje niezna-
nego pochodzenia” jest wynik 
badań ze szpitala, do którego tra-
fił po tym, jak rodzice znaleźli go 
zupełnie nieprzytomnego w ła-
zience. 

– Staraliśmy się jak mogliśmy, 
dawaliśmy z siebie wszystko, by 
zapewnić mu normalne życie – 
mówi pan Piotr. – Nie potrafię 
wskazać czego zabrakło, gdzie 
popełniliśmy błąd, choć zadajemy 
sobie to pytanie już od dawna. Nie 
mogę sobie darować, że mnie tam 
nie było, że w porę nie złapałem 
go za rękę. tm

Komoda w pokoju Karoliny wczoraj wciąż wyglądała tak, jakby 
nastolatka wyszła stąd dosłownie na moment. 
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Karolinka – tak o niej mówili 
rodzice i sąsiedzi.
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Eryka S. zdjęcie z jego profilu 
na fB.
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Taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami, część 14

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Co tydzień,  
we współpracy  
z Ośrodkiem Karta, 
przedstawiamy kolejne 
etapy zwycięskiej 
wojny z bolszewikami 
– oraz obraz nastrojów 
społecznych tamtych dni.

17–23 lipca
17 lipca sowiecki komisarz 
spraw zagranicznych gieorgij 
cziczerin w nocie do rządu 
brytyjskiego odrzuca mediację 
państw zachodnich w rokowa-
niach z Polską. 19 lipca oddziały 
sowieckiego frontu zachodnie-
go zajmują grodno; tego dnia, 
na posiedzeniu Rady Obrony 
Państwa Roman dmowski, przy-
wódca Narodowej demokracji, 
usiłuje bez skutku odebrać Jó-
zefowi Piłsudskiemu rolę głów-
nodowodzącego. Strajk robot-
ników w gdańsku, Niemczech, 
czechosłowacji, Wielkiej Brytanii 
i Belgii paraliżuje dostawy dla 
walczącej Polski. 20 lipca Włady-
sław grabski rezygnuje z funkcji 
premiera. 23 lipca w Smoleńsku 
zostaje powołany sowiecki rząd 
dla Polski; w składzie m.in. Julian 
Marchlewski i feliks dzierżyński.

Juliusz Zdanowski (ziemianin, 
polityk związany z Narodową 
Demokracją) w dzienniku:
dzień dzisiejszy poświęcony 
był Armii Ochotniczej. Pochód 
jej, złożony przeważnie z mło-
dziutkich chłopców, wywoływał 
okrzyki entuzjazmu. Wozy sprze-
dające pożyczkę państwową 
starały się ten entuzjazm w inny 
znów sposób zdyskontować. 
Młodzieńcom zdatnym, a cywil-
nym robiono avanie [znieważa-
no] na ulicach. Podniecenie było 
ogromne. Kochać można w tej 
Warszawie ten szczery, szeroki, 
głęboko sięgający prąd narodo-
wy. Ma się wrażenie, że wśród 
tych ludzi i przy ich pomocy moż-
na wszelkie odśrodkowe dążno-
ści stłumić i zdusić. 

Warszawa, 18 lipca 1920
[dziennik Juliusza 

zdanowskiego, t. 3: 4 VIII 1919 – 
28 III 1921, Szczecin 2014]

Wincenty Witos (działacz 
chłopski, poseł na Sejm usta-
wodawczy):
Rozpocząłem natychmiast 
swoją robotę po wsiach. Ludzi 
po prostu nie mogłem poznać, 
wszędzie panika i niedowierza-
nie. chłopi spodziewali się wtar-
gnięcia bolszewików na pewno, 
byli zmęczeni i zniechęceni do 
wszystkiego. […] zdarzało się na-
wet na moich zgromadzeniach, 
że chłopi występowali przeciw 
służbie wojskowej i płaceniu 
podatków. Narzekali głośno na 
nędzę, zdzierstwo panów, księży 
i żydów. Nieraz na zgromadze-
niach słyszałem okrzyki: „Niech 
do wojska idą panowie i żydzi, 
my nie mamy czego bronić!”. 
czasem miałem wrażenie, że 
te hasła były wyuczone, choć 
nierzadko dyktowała je gorycz. 
Skąd one pochodziły, nie wie-
działem, ale wiedziałem, że ro-
biły bardzo duże i nieprzyjemne 
wrażenie. 
Wierzchosławice, 18 lipca 1920 

[Wincenty Witos, Moje 
wspomnienia, Paryż 1964] 

Płk Józef Jaklicz (dowódca 
25 Pułku Piechoty WP):
zgnębiony jestem wiadomościa-
mi, jakoby Rada Obrony Państwa 
przyjęła warunki Lloyda geor-
ge’a, których podstawą jest linia 

zbrucza i Bugu. Jeśli to prawda, 
to chyba przyjdzie sobie w łeb 
strzelić. Na to człowiek wojuje 
lat tyle, karku ochotnie nadsta-
wia, bije się w Białej Rusi, Litwie, 
Wschodniej galicji, aby w rezul-
tacie wszystko to oddać. Myśląc 
o tym, zdaje mi się, że oszaleję 
albo rozniecę rokosz w wojsku  
i będę się bił do upadłego.

Rafajłówka (ukraina),  
18 lipca 1920

[Rok 1920. Wojna polsko-
radziecka we wspomnieniach  

i innych dokumentach, 
Warszawa 1990]

Z informacji w „Rzeczpospo-
litej”: 
O świtaniu już o szyby okien śpią-
cego jeszcze miasta uderzał takt 
rytmiczny stąpań ochotniczych 
oddziałów, gotujących się do 
rewii przez wodza i organizatora 
ich gen. [Józefa] Hallera. […] 
dwie godziny szli zwartymi szere-
gami ochotnicy, zdało się, że nie 
ma im końca, że oto cały naród 
sformował się w kolumny i przez 
stolicę Rzeczpospolitej przecią-
ga na uprzytomnienie wszyst-
kim żywym, że dla mocy ducha 
polskiego nie ma granic i końca. 
uczniowie, studenci, robotnicy, 
włościanie przeciągają przed 

oczyma swego wodza, niosąc 
w oczach, w całej swej postawie 
przysięgę walki do zwycięstwa. 

Warszawa, 19 lipca 1920
[Wczorajsze święto Armii 

Ochotniczej, „Rzeczpospolita” nr 
35/1920]

mjr Ignacy Boerner (szef Od-
działu II Sztabu 3 Armii WP) 
w raporcie do Naczelnego 
Wodza:
19 lipca wkroczyli bolszewicy 
do grodna. […] czerezwyczajka 
przez cały czas funkcjonowa-
ła bardzo energicznie. Liczba 
osób rozstrzelanych dotychczas 

nie została potwierdzona, lud-
ność twierdzi, że 200–300 osób 
rozstrzelali – to jest plon cze-
rezwyczajki. […] Ambulatorium 
Polskiego czerwonego Krzyża 
funkcjonowało do ostatniej chwi-
li. Pracowały w nim dwie siostry 
miłosierdzia […]. Obydwie zostały 
w haniebny sposób zgwałcone 
(znęcało się po kilku Kozaków). 
Majątek ambulatorium został 
rozgrabiony.

[Stefan Kamiński, Lata walk 
i zamętu na ukrainie (1917–

1921), Warszawa 1928]

Józef Piłsudski na posiedze-
niu Rady Obrony Państwa:
[...] Musi być jakaś przyczyna, 
że nasze wojska teraz ciągle 
przegrywają. [...] Przecież ci sami 
ludzie, którzy prowadzili do zwy-
cięstw, dziś przegrywają. 
Jest jedno słowo Napoleona, 
które laikom wydaje się śmiesz-
ne: trzy czwarte powodzenia to 
jest moralność, a jedna czwarta 
technika. I kiedy ludzie, którzy 
zwyciężali, teraz się załamują, to 
im brak tej morali, ale ją wojsko 
musi wziąć z kraju. [...] Wobec 
braku morali, wobec zawie-
dzenia nadziei, że interwencja 
ententy będzie prędka, zróbcie 
nareszcie, [by stronnictwa] po-
wiedziały sobie – bronimy pań-
stwa, zróbcie ten rząd, porwijcie 
ludzi, poruszcie masy. żeby żoł-
nierz widział, że w tym kraju jest 
jakaś chęć obrony [...].

Warszawa, Belweder, 19 lipca 
1920

[Rok 1920. Wojna polsko-
radziecka we wspomnieniach  

i innych dokumentach, 
Warszawa 1990]

Witowt Putna (dowódca bol-
szewickiej 27 Dywizji Strzelec-
kiej):
Stan wojska (już pojawiły się 
oznaki silnego wyczerpania), 
a szczególnie stan zaplecza, 
zaczął mnie niepokoić. dy-
wizje poruszały się cały czas  
w szybkim tempie i przeszedłszy 

od Berezyny daleko w głąb tery-
torium przeciwnika – nie mogły 
dostatecznie zabezpieczyć ty-
łów. [...] Wyraźnie odczuwalna 
w rejonie mińskim sympatia 
społeczeństwa dla czerwonych, 
bliżej Bugu zaczęła blednąć. 
Niemały w tym udział miał fakt, 
że oderwani od baz, nie mając 
transportu kolejowego dla armii, 
wykorzystywaliśmy niezliczoną 
liczbę chłopskich podwód. We-
dług chłopa, przepowiadane 
przez nas oswobodzenie od uci-
sku panów – słuszna sprawa, ale 
na razie – oparta na domysłach, 
a on jest zmuszony tygodniami 
włóczyć się z podwodą, kiedy na 
polach stoi przejrzałe zboże.
[Witowt Putna, K Wisle i obratno, 

Moskwa 1927, tłum. Agnieszka 
Knyt]

Ks. michał Woźniak (pro-
boszcz parafii Chojnata): 
Na froncie bardzo źle. Oddano 
już Wilno, Mińsk, Słuck, Husia-
tyn. uchodźcy emigrują w Po-
znańskie i na Pomorze. Podobno 
już grodno zajęte. W kraju obu-
dził się niebywały patriotyzm, ale 
tylko wśród inteligencji, bo chłopi 
obojętnie te wieści przyjmują, nie 
rozumiejąc grozy położenia. […]
W parafii chłopcy szkolni chętnie 
idą do wojska. Starsze roczniki  
z wielką obawą czekają chwili po-
wołania przymusowego, bo już 
listy ich na gwałt formują. Obywa-
telstwo opodatkowało się dobro-
wolnie na rzecz armii i ma dać 5 
procent swoich koni do wojska. 
chłopi nie, z małymi wyjątkami.

chojnata (łódzkie), 22 lipca 
1920

[Ks. Michał Woźniak, Kronika 
parafii chojnata 1911–1920, 

Warszawa 1995]

Cykl przygotowany przez Ośro-
dek KARTA na zlecenie Biura Pro-
gramu „Niepodległa” w ramach ob-
chodów setnej rocznicy odzyskania 
przez Polskę niepodległości i odbu-
dowy polskiej państwowości. Do-
wiedz się więcej: www.niepodle-
gla.gov.pl, www.karta.org.pl

Warszawa, plac Saski, 18 lipca 1920. Ochotnicy przed wyruszeniem na front. 
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Siatkówka plażowa | I Puchar łowicza

Głowieńskie duety brylowały
Sezon siatkarski  
w końcu ruszył.  
Po wielu niewiadomych 
odnośnie tegorocznego 
sezonu letniego  
w siatkówce plażowej  
w minioną sobotę,  
18 lipca odbył się  
I Puchar Łowicza  
o Puchar Dyrektora OSiR.

Rywalizacja toczyła się na bo-
iskach I LO im. J. Chełmońskiego 
w Łowiczu. W zawodach uczest-
niczyły aż 22 pary z wielu róż-
nych miast, a najwięcej przedsta-
wicieli miało Głowno, bo aż 11 
zawodników. Kilku z nich spisa-
ło się świetnie, bowiem w ścisłej 
czołówce znaleźli się Damian 
Janicki w parze z Janem Cie-
ślakiem oraz marcin mosz-
czyński w duecie z Damianem 
Gawrychem. Głownianie stanę-
li na podium, zajmując odpowied-
nio 2. i 3. miejsce. Zwycięstwo  
i Puchar Dyrektora OSiR w Łowi-
czu zgarnęli zgierzanie Bartosz 
Jabłoński i Adrian Broniarek.

W tym sezonie trochę później 
niż zwykle ze względu na pande-
mię koronawirusa rozpoczął się 
sezon rozgrywek w siatkówce pla-
żowej. Organizatorzy przewidują 
rozegranie jeszcze jednych zawo-
dów, a mianowicie XIX Otwar-
tych Mistrzostw Łowicza, które 
odbędą się w sobotę, 8 sierpnia. 
Szczegóły na profilu imprezy na 
Facebook’u, obowiązuje limit 
zgłoszeń na maksymalnie 24 pary. 
Głownianie już zapowiedzie-
li swój udział i z taką formą, jaką 
pokazali podczas ostatnich ło-
wickich zawodów można myśleć  
o kolejnych sukcesach.  wp

 Runda I (lewa strona): Wojtek 
Kukieła (głowno)/Hubert Ant-
czak (głowno) – Patryk Pawlak 
(Ozorków)/Seweryn Sztekmiller 
(Ozorków) 21:14, damian Janicki 
(głowno)/Jan cieślak (głowno) – 
Szymon Stelmasik (Koło) Mariusz 

Ograbek (Koło) 21:12, Bartosz Ja-
błoński (zgierz)/Adrian Broniarek 
(zgierz) – Paweł Tomala (łowicz)/
Jakub Kukieła (łowicz) 21:9, domi-
nik zabost (łowicz)/Oskar Klimkie-
wicz (łowicz) – Albert Misiura (ło-
wicz)/Olek Heivakh (łowicz) 21:8, 
Marcin Kołodziejski (żyrardów)/
łukasz Lewandowski (Płock) – 
eryk Kukieła (łowicz)/Kacper Kur-
czak (łowicz) 21:13, dawid Pawlak 
(łowicz)/Jan Marat (Skierniewice) 
– wolny los, dominik Niedbałka 
(Nieborów)/Jakub gawryszczak 
(łowicz) – dominik Leszczyński 
(łódź)/Wiktor Polak (łódź) 10:21, 
cezary Markus (głowno)/Patryk 
Rajewski (głowno) – wolny los.

 Runda II (lewa strona): dą-
browski Mateusz (głowno)/
Arkitek Kacper (łódź) – Wojtek 
Kukieła (głowno)/Hubert Antczak 
(głowno) 8:21, damian Janicki 
(głowno)/Jan cieślak (głowno) – 
cezary dołowiec (dobrów)/Prze-
mysław ciechoński (Kamieniec) 
21:14, Rafał dudziński (łowicz)/
Adam Kostrzębski (goleńsko) – 
Bartosz Jabłoński (zgierz)/Adrian 
Broniarek (zgierz) 10:21, dominik 
zabost (łowicz)/Oskar Klimkie-
wicz (łowicz) – Jakub zagórowicz 
(łowicz)/dominik Pacler (Sypień) 
11:21, damian Krysztofczyk (głow-
no)/dominik Miśkiewicz (głowno) 
– Marcin Kołodziejski (żyrardów)/
łukasz Lewandowski (Płock) 

14:21, dawid Pawlak (łowicz)/Jan 
Marat (Skierniewice) – filiński filip 
(żychlin)/filiński Adam (żychlin) 
21:13, Marcin Moszczyński (głow-
no)/damian gawrych (głowno) 
– dominik Leszczyński (łódź)/
Wiktor Polak (łódź) 21:18, cezary 
Markus (głowno)/Patryk Rajew-
ski (głowno) – Mateusz Kosiorek 
(świeryż drugi)/Patryk Kwasek 
(łowicz) 21:15.

 Runda III (lewa strona): Kukie-
ła/Antczak – Janicki/cieślak 0:21, 
Jabłoński/Broniarek – zagóro-
wicz/Pacler 21:11, Kołodziejski/Le-
wandowski – Pawlak/Marat 25:23, 
Moszczyński/gawrych – Markus/
Rajewski 21:14.

 O wejście do półfinału (lewa 
strona): Janicki/cieślak – Jabłoń-
ski/Broniarek 21:23, Kołodziejski/
Lewandowski – Moszczyński/
gawrych 21:17.

 miejsca 17-22 (prawa strona): 
dąbrowski/Arkitek – wolny los, 
Niedbałka/gawryszczak – doło-
wiec/ciechoński 21:19, dudziń-
ski/Kostrzębski – wolny los, Kukie-
ła/Kurczak – zabost/Klimkiewicz 
21:8, Misiura/Heivakh – Krysztof-
czyk/Miśkiewicz 7:21, Tomala/Ku-
kieła – filiński /filiński 9:21, Stel-
masik/Ograbek – Leszczyński/
Polak 17:21, Pawlak/Sztekmiller 
– Kosiorek/Kwasek 21:10.

 miejsca 13-16 (prawa strona): 
dąbrowski/Arkitek – Niedbałka/
gawryszczak 22:20, dudziński/
Kostrzębski – Kukieła/Kurczak 
21:15, Krysztofczyk/Miśkiewicz – 
filiński/filiński 21:23, Leszczyń-
ski/Polak – Pawlak /Sztekmiller 
21:11.

 miejsca 9-12 (prawa strona): 
dąbrowski/Arkitek-zagórowicz/
Pacler 16:21, dudziński/Kostrzęb-
ski – Kukieła/Antczak 21:0, fi-
liński/filiński-Markus/Rajewski 
21:10, Leszczyński/Polak-Pawlak/
Marat 21:16.

 miejsca 7-8 (prawa strona): 
zagórowicz/Pacler – dudziński/
Kostrzębski 21:17, filiński/filiński 
– Leszczyński/Polak 21:18.

 ćwierćfinały 5-6 (prawa stro-
na): Moszczyński/gawrych – za-
górowicz/Pacler 21:11, Janicki/
cieślak – filiński/filiński 21:15.

 mecze półfinałowe: Jabłoński/
Broniarek – Moszczyński/gaw-
rych 21:19, Kołodziejski/Lewan-
dowski – Janicki/cieślak 14:21.

 mecz o 3. miejsce: Moszczyń-
ski/gawrych – Kołodziejski/Le-
wandowski 21:16.

 Finał: Jabłoński/Broniarek – Ja-
nicki/cieślak 21:18.

Piłka nożna | Sparingi

Zjednoczeni zaraz zaczynają
Już tylko godziny 
pozostały do 1. kolejki 
w sezonie 2020/2021 
w IV Lidze. W piątek, 
24 lipca Zjednoczeni 
Stryków podejmą 
u siebie Ceramikę 
Opoczno.

Trener Łukasz Wijata w tygo-
dniu poprzedzającym inaugurację 
rozgrywek zaplanował dla swo-
ich podopiecznych dwa sparingi.  
W środę, 15 lipca strykowianie 
podejmowali na wyjeździe V-ligo-
wy Włókniarz Pabianice i niespo-
dziewanie przegrali 1:2. Do prze-
rwy bramki nie padły, a w drugiej 
odsłonie gospodarze wykorzy-
stali swoje szanse i niespodzie-
wanie wygrali 2:1. Jedynego gola 
dla Zjednoczonych zdobył Łukasz 
Ściślewski.

Kilka dni później w sobotę,  
18 lipca strykowski zespół w ostat-
nim sparingu w letnim okresie 
przygotowawczym podejmował 
w Łodzi juniorów UKS SMS. 
Po ciekawym i szybkim spotka-
niu strykowianie wygrali 4:2 po 
golach Patryka Nouriego, Kami-
la Cupriaka, Michała Drogosza  
i zawodnika testowanego. Trener 
Łukasz Wijata ma już w głowie 
skład, który wybiegnie na pierw-
sze ligowe spotkanie z Ceramiką 
Opoczno. Zjednoczeni zainaugu-

rują sezon już w piątek, 24 lipca  
o godz. 18:30 na własnym sta-
dionie przy ul. Brzezińskiej 24  
w Strykowie.  wp

 Wyniki sparingów: uKS SMS 
łódź Juniorzy – Sokół Aleksan-
drów łódzki 1:4, RTS Widzew II 
łódź – gKS Orkan Buczek 0:8, 
Omega Kleszczów – Warta dzia-
łoszyn 1:2, Włókniarz Pabianice 
– zjednoczeni Stryków 2:1, Lechia 
Tomaszów Mazowiecki – Pogoń 
grodzisk Mazowiecki 1:1, Pogoń 
zduńska Wola – Sokół Aleksan-
drów łódzki 0:4, Andrespolia Wi-
śniowa góra – Lider Włocławek 
2:4, łKS II łódź – Keeza Termy Ner 
Poddębice 9:1, MKP Boruta zgierz 
– Orzeł Parzęczew 3:2, Jutrzenka 
Warta – gKS Orkan Buczek 0:4, 
ceramika Opoczno – LKS Luboch-
nia 2:1, Jutrzenka drzewce – za-
wisza Rzgów 6:0, gKS Ksawerów 
– LKS Kwiatkowice 0:4.

Finaliści I Pucharu Łowicza w siatkówce plażowej. Na podium stanęła aż czwórka głowieńskich graczy.
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drużyna ze Strykowa 
w sparingach dobre 
mecze przeplatała 
słabymi, ale wpływ na 
to miało też testowanie 
wielu graczy.

Zjednoczeni Stryków rozpoczynają swój 20. sezon w rozgrywkach  
IV ligi. do tej pory najlepszy wynik to 3. miejsce ponad 5 lat temu.
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PROGNOZA POGODY | 23.07.2020 – 29.07.2020

SYTuACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtuje układ wyżowy,  
w piątek zatoka niżowa.  
z zachodu napływa ciepła masa powietrza 
polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIąTEK:
W czwartek słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz ciepło. W piątek zachmurzenie 
umiarkowane, bez opadów, ciepło. Widzialność 
dobra. Wiatr zachodni i południowo-zachodni, 
słaby, 2-4 m/s. Temp. max w dzień: od + 20 st. c 
w czwartek do + 24 st. c w piątek.  
Temp. min w nocy: + 12 st. c do + 10 st. c.

SOBOTA – NIEDZIELA:
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz bardzo ciepło. Widzialność dobra.  
Wiatr zachodni, słaby do umiarkowanego,  
3-7 m/s. Temp. max w dzień: + 24 st. c  
w sobotę do + 25 st. c w niedzielę.  
Temp. min w nocy: + 14 st. c do + 12 st. c.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
zachmurzenie umiarkowane, miejscami duże, 
przelotne opady deszczu. Widzialność dobra,  
w czasie opadów umiarkowana. Wiatr zachodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.  
Temp. max w dzień: + 22 st. c do + 24 st. c. 
Temp. min w nocy: + 15 st. c do + 14 st. c.

BIuRO MeTeOROLOgIczNe cuMuLuS

PROGNOZA BIOmETEOROLOGICZNA  
Pogoda na ogół korzystnie wpływać  
będzie na nasze samopoczucie. 

Piłka nożna | Sparingi

Stal bez porażki w sparingach
Głownianie rozegrali 
sześć meczów 
kontrolnych w trakcie 
letniego okresu 
przygotowawczego, 
który zakończyli bez 
żadnej porażki.

Podopieczni trenera Przemy-
sława Gibały w ostatnim tygo-
dniu przygotowań do rozgrywek 
IV Ligi mieli zaplanowane dwa 
mecze kontrolne. We wtorek, 14 
lipca piłkarze Głowna w Drzew-
cach spotkali się z miejscową Ju-
trzenką, która podobnie jak Stal 
jest beniaminkiem IV Ligi. Po 
ciekawym spotkaniu głowieńska 
drużyna pokonała skromnie go-
spodarzy 1:0 po jedynej bramce 
Bartłomieja Grzyba w pierw-
szej części spotkania. Co cieka-
we i pozytywne zarazem był to też 
pierwszy sparing, w którym głow-
nianie zagrali na „zero” z tyłu.

 Jutrzenka Drzewce – Stal 
Głowno 0:1 (0:1)

Bramkę dla Stali zdobył Bartło-
miej grzyb.

Stal: Kocemba – grzyb, Andrze-
jewski, florczak, Albert Waśkie-
wicz – Tuliński, Będor, Kuciński, 
Mospinek – Szymczak, Antoni 
Waśkiewicz. grali także: Leszczyń-
ski, Aleksy Waśkiewicz, Ogórek, 
Nowak i Osiński.

W ostatnim meczu sparingo-
wym przed startem ligi w sobotę, 
18 lipca zespół prowadzony przez 
trenerski duet braci Przemysła-
wa i Adama Gibałę na wła-
snym boisku podejmował V-ligo-
wy Start Brzeziny i wygrał 3:2. 
Bramki zdobyli niezawodni bra-
cia Antoni i Albert Waśkiewi-
czowie oraz kapitan Radosław 
Kuciński. Martwić może liczba 
straconych goli przez Stal w trak-
cie meczów kontrolnych. Kolejne 
dwie bramki stracone ze Startem 

sprawiły, że w sumie w sześciu 
meczach głownianie aż 8 razy 
dawali się zaskoczyć rywalom.  
Z drugiej strony strzelili aż 17 bra-
mek i nie przegrali ani razu, więc 
póki skuteczność będzie lepsza to 
nie ma się czego bać.

 Stal Głowno – Start Brzeziny 
3:2 (2:1)

Bramki dla Stali zdobyli bracia 
Antoni Waśkiewicz i Albert Waśkie-
wicz oraz Radosław Kuciński.
Stal: Kocemba – grzyb, Andrzejw-
ski, Osiński, florczak – Albert 
Waśkiewicz, Tuliński, Kuciński, 
Mospinek – Szymczak, Antoni 
Waśkiewicz. grali także: Leszczyń-
ski, Aleksy Waśkiewicz, Ogórek, 
Nowak, Będor.

W ostatnim meczu sparingo-
wym trener Przemysław Gibała 
desygnował do gry skład, który 
prawdopodobnie zagra od pierw-
szej minuty w inauguracyjnym 
pojedynku z Keezą Termami Ne-
rem Poddębice. Mecz 1. kolejki 

IV Ligi odbędzie się już w sobo-
tę, 25 lipca o godz. 18:00 w Głow-
nie na Stadionie im. Tomasza 
Szcześniaka. Kadra Stali na sezon 
2020/2021 przedstawia się nastę-
pująco: Bramkarze – Kocemba, 
Leszczyński, Witczak; obrońcy: 
Grzyb, Kluska, Florczak Tomasz, 
Florczak Dariusz, Ignatowski 
Eryk, Andrzejewski, Osiński; po-
mocnicy: Tuliński, Nowak, Będor, 
Kuciński, Mospinek, Szymczak, 
Waśkiewicz Albert, Waśkiewicz 
Aleksy, Ogórek, Ignatowski Pa-
tryk; napastnicy: Lebioda, Waś-
kiewicz Antoni. Zachęcamy do 
śledzenia oficjalnego profilu Sta-
li Głowno na Facebook’u, gdzie 
oprócz terminów meczów znajdu-
ją się również ciekawe statystyki i 
fotorelacje z imprez. wp

Piłka nożna | Sparingi

Grad bramek  
na niższych szczeblach
Sezon piłkarski 
2020/2021 zbliża się 
wielkimi krokami. 
Drużyny niższych klas 
pierwsze oficjalne 
spotkania rozegrają 
niebawem w ramach 
Pucharu Polski Okręgu 
Łódzkiego.

Formę przed pucharowy-
mi rozgrywkami szykują zespo-
ły A-klasy i B-klasy. W sparin-
gach aktywnie udział biorą gracze 
Sokoła Popów, którzy mają za 
sobą juz cztery mecze kontrolne.  
W miniony weekend popowianie 
po raz pierwszy nie wygrali, remi-
sujac 4:4 z Huraganem Swędów. 
Bramki dla drużyny prowadzo-
nej przez trenera Tomasza Drużkę 
zdobywali Maciej Kamiński, Łu-
kasz Jankowski, Filip Raczyński 
i Daniel Pietrzak. Dla Huraganu 
strzelali z kolei Wojciech Wojdy-
ła, Kacper Sadowski, Adam Oset 
i Dominik Podsiedlik. Swój test 
przeprowadzili także głownianie 
z Iskry, którzy zmierzyli się u sie-
bie z GKS Bedlno i zdeklasowa-
li rywali, wygrywając 9:1. Bram-
ki dla Głowna zdobyli: Pawłowski 

5, Ł. Nagański 3 i Fraszczyk. Nie 
dla wszystkich ekip były to ostat-
nie mecze sparingowe. Ci którzy 
będą awansować przez poszcze-
gólne szczeble pucharowych roz-
grywek, mają zaplanowane mecze 
co tydzień. Rozgrywki A-klasy  
i B-klasy ruszą najprawdopodob-
niej pod koniec sierpnia. Szczegó-
ły na www.lzpn.org. wp

 Wyniki: LKS zapole – złoczevia 
złoczew 1:3, Astoria Szczerców – 
KS Karsznice 2:1, LKS Kamienna 
– LKS Pyszków 3:3, Piast Przyrów 
– LKS dobryszyce 2:3, Pogoń II 
zduńska Wola – Kolejarz łódź 
0:3, Olimpia Karsznice – uKS 
ustków 4:1, grabka grabica – Tę-
cza Janków 3:3, Stobrawa Ligota 
Wielka – Prosna Wieruszów 1:3, 
KS II Kutno – Olimpia chąśno 1:2, 
Warta II Sieradz – LKS Brąszewice 
3:3, świt Kamieńsk – unia Rędziny 
4:1, Szczerbiec Wolbórz – LKS Lu-
bochnia 2:0, Orlęta cielądz – Juve-
nia Wysokienice 5:2, Korab łask – 
Victoria Szadek 3:4, dar Placencja 
– Rzd żelazna 4:0, Olimpia Brzezi-
ny – Piast Błaszki 2:4, KS Paradyż 
– Włókniarz Moszczenica 3:3, Stal 
Niewiadów – Widok Skierniewice 
6:2, Huragan Swędów – Sokół 
Popów 4:4, Iskra głowno – gKS 
Bedlno 9:1.

drużyna z głowna  
w sześciu spotkaniach 
sparingowych strzeliła 
aż 17 bramek,  
ale też sporo straciła, 
bo osiem goli.

Lekkoatletyka | łowicz

Podopieczni Waldemara 
Kreta ciężko trenują

Lekkoatleci łowickiej Jedyn-
ki w trakcie licznych ograniczeń 
wynikających z panującej pande-
mii, jak i po zniesieniu szeregu ob-
ostrzeń związanych z koronawiru-
sem nie próżnowali. Podopieczni 
Waldemara Kreta i Mariusza 
Kwiatkowskiego intensywnie wy-
konywali pracę treningową, mając 
na uwadze, aby cały czas kierować 
się wytycznymi Ministra Zdrowia 
i ograniczyć do minimum ryzyko 
zarażenia się COVID-19. 

– Do 13 marca zajęcia prowa-
dzono dwa razy w tygodniu, na-
tomiast po wprowadzeniu naj-
ostrzejszych zakazów zawodnicy 
otrzymali instrukcje dotyczące 
zestawów ćwiczeń, które wy-
konywali w warunkach domo-
wych. Natomiast od 7 maja po-
wróciliśmy do zajęć na świeżym 
powietrzu, trenując kilka razy  
w tygodniu na boisku SP nr 7 
oraz stadionie OSiR nr 1 w Ło-
wiczu – powiedział trener Walde-
mar Kret.

Tymczasem już niebawem  
w dniach 11-20 sierpnia zawod-

nicy łowickiej Jedynki przenio-
są się na Wybrzeże Słowińskie, 
gdzie przebywać będą w Darłów-
ku na wakacyjnym obozie sporto-
wym. O byłych kolegach z klubu 
pamięta i razem trenuje w trakcie 
wakacji, znajdująca się w czołów-
ce polskich kulomiotek U-16 Bo-
gumiła Czubik. Bogusia aktualnie 
reprezentuje klub AZS AWF War-
szawa. Niewykluczone, że kieru-
nek warszawski obierze również 
trenowany przez Mariusza Kwiat-
kowskiego 14-letni Szymon Ko-
smowski, który w biegach sprin-
terskich oraz skoku w dal osiągnął 
wysoki poziom krajowy i możli-
wie, że w niedługim czasie zosta-
nie uczniem jednej ze szkół spor-
towych w Warszawie.

Warto również podkreślić, że 
w związku z odwoływaniem sze-
regu zawodów w tym Czwartków 
Lekkoatletycznych trenerzy Je-
dynki Łowicz przeprowadzili we-
wnętrzne zawody kontrolne oraz 
sprawdziany, w trakcie których 
zawodnicy uzyskali szereg warto-
ściowych wyników.

Treningi łowickich zawodników ruszyły już pełną para.
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Piłkarze Stali Głowno (żółto-niebieskie stroje) już wkrótce ponownie powalczą o ligowe punkty. W nowych 
rozgrywkach IV Ligi podopieczni trenera Przemysława gibały w sezonie 2020/2021 będą grać jako beniaminek.

fO
T.

 S
TA

L 
g

łO
W

N
O

/f
B



31www.lowiczanin.info nr 30      23 lipca 2020         

Wieści z głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia gazet Lokalnych
edycja wspólna z tygodnikiem „Nowy łowiczanin”

WYDAWCA: 
Oficyna Wydawnicza „Nowy łowiczanin”
Waligórscy s.c. w łowiczu
99-400 łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W GŁOWNIE: 
ul. łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: ewa Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze:  
Agnieszka Wojcieszek, Marcin Kucharski,
Wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów. Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w łowiczu, 
e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w głownie: ul. łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie 20, a także przez stronę internetową:  
www.lowiczanin.info

Druk: POLSKA PReSS Sp. z o.o. 
90-532 łódź, ul. Skorupki 17/19.

Nakład Wieści z głowna i Strykowa  
1.750 egz. 
Nakład wraz z wydaniem głównym  
(Nowy łowiczanin): 8.700 egz.

100%
własności polskiej

Piłka nożna | Puchar Polski Okręgu łódzkiego

Błękitni grają dalej
Za nami początek 
sezonu piłkarskiego 
2020/2021. W miniony 
weekend rozegrano 
pierwsze mecze 
Pucharu Polski Okręgu 
Łódzkiego.

Do rundy wstępnej okręgowe-
go pucharu zgłosiły się trzy ze-
społy z naszego regionu. Nieste-
ty do dalszej fazy przeszedł tylko 
jeden z nich – Błękitni Dmosin, 
którzy rozgromili na własnym bo-
isku Milan Club Polonię Łódź aż 
9:1. Dzięki tej wygranej dmosinia-
nie zmierzą się w kolejnej rundzie  
z LKS Różycą, która w nowym 
sezonie będzie beniaminkiem 
Łódzkiej Klasy Okręgowej. Mecz 
w ramach I Rundy Pucharu Polski 
Okręgu Łódzkiego odbędzie się 
na Stadionie Leśnym w Dmosinie 

Drugim już w ten weekend. Kibi-
ców prosimy o śledzenie oficjalnej 
strony Łódzkiego Związku Piłki 
Nożnej bądź profilu Błękitnych 
w celu sprawdzenia dokładnej go-
dziny i daty rozpoczęcia meczu, 
ponieważ ta nie została jeszcze 
sprecyzowana po zamknięciu tego 
wydania Wieści.

Z pucharami pożegnali się już 
niestety piłkarze Huraganu Swę-

dów, którzy ulegli 2:5 rezerwom 
Włókniarza Zgierz, a także Po-
wstańcy z Dobrej. Drużyna pro-
wadzona przez trenera Andrzeja 
Łaskę wysoko uległa 1:4 A-kla-
sowemu Kotanowi Ozorków. 
Wszystkie spotkania kolejnej  
I Rundy PPOŁ odbędą się  
w dniach 25-26 lipca.  wp

 Runda wstępna PPOŁ: AKS 
SMS łódź – Włókniarz Konstan-
tynów łódzki 1:0, gKS Byszew 
– Krośniewianka Krośniewice 
2:4, Powstaniec dobra – Kotan 
Ozorków 1:4, Włókniarz II Pabia-
nice – Orzeł Piątkowisko 4:3 (d.), 
LKS gałkówek – Pogoń Rogów 
0:1, Włókniarz II zgierz – Huragan 
Swędów 5:2, Błękitni dmosin – Mi-
lan club Polonia łódź 9:1, Magnat 
Sierpów – Włókniarz zgierz 1:5, 
Sokół Lutomiersk – Orzeł Kazi-
mierz 2:5 (d.), Victoria grabów – 
Ostrovia Ostrowy 1:0.

 Kolejna I Runda Pucharu Pol-
ski Okręgu Łódzkiego odbędzie 
się 25 i 26 lipca: Orzeł łódź/
Victoria łódź – uKS SMS łódź, 
AKS SMS łódź – gKS Ksawerów, 
Włókniarz II Pabianice – gLKS dłu-
tów, Pogoń Rogów – Start Brzezi-

ny, Krośniewianka Krośniewice 
– Orzeł Parzęczew, Włókniarz II 
zgierz – KS II Kutno, grom Powo-
dów/świnice Warckie – LKS Sar-
nów, Saints łódź/Husaria Rzgów 
– PTc Pabianice, Błękitni dmosin 
– LKS Różyca, łKS III łódź/LzS 

Justynów – KKS Koluszki, Orzeł 
Kazimierz – KAS Konstantynów 
łódzki, Włókniarz zgierz – LKS Ro-
sanów, Kotan Ozorków – zawisza 
Rzgów, Włókniarz Pabianice – RTS 
Widzew II łódź, Sokół II Aleksan-
drów łódzki – Victoria Rąbień.

W rundzie wstępnej 
PP Okręgu łódzkiego 
wystartowały trzy 
drużyny z naszego 
regionu, ale dalej 
przeszła tylko jedna.

Lekkoatletyka | zduny

W UKS GOK praca lekkoatletyczna wre
Zawodnicy reprezentujący klub UKS GOK Zduny 
w okresie wakacyjnym nie zapominają  
o systematycznych treningach, wykonując 
sumienną pracę na obiektach powiatu łowickiego. 

– W tym roku panująca pande-
mia spowodowała, iż pewnym ry-
zykiem obarczone było planowa-
nie czy też organizowanie obozów 
sportowych w dalszych zakątkach 
Polski, dlatego trenujemy na miej-
scu w Zdunach. Nie jest to jakimś 
utrudnieniem i okolicznością ma-
jącą przełożenie, że wyniki będą 
gorsze. Wójt Krzysztof Skowroń-
ski, z którym współpraca układa 
mi się bardzo dobrze, zapewnił, 
iż mamy świetnie przygotowane 
wszystkie obiekty do wykonywa-
nia treningów, a także właściwej 
odnowy biologicznej. Nie można 

na nic narzekać – powiedział tre-
ner Stanisław Znyk.

Trening obwodowy, akroba-
tyczno-skocznościowy, a także 
ćwiczenia siłowe lekkoatleci Zdun 
wykonują w hali, natomiast szyb-
kość, biegi tempowe i rzuty szlifu-
ją na lokalnym boisku lub czasami 
korzystają z obiektów łowickiego 
OSiR. 

– Z uprawianiem sportów 
uzupełniających, podnoszących 
wszechstronność aparatu ruchu  
i układu krążenia też nie ma żad-
nych kłopotów, gdyż zawodnicy 
mogą uczestniczyć w grach ze-

społowych takich jak koszyków-
ka, piłka nożna czy siatkówka. 
Żartując, powiem, że brakuje nam 
tylko stoku narciarskiego, ale je-
śli się nie mylę to latem na nar-
tach pojeździć można jedynie  
w Dubaju – dodał żartobliwie tre-
ner Znyk.

Reprezentanci klubu ze Zdun 
mimo braku startów są w dobrej 
formie, o czym przekonuje tre-
ner. W tej chwili po przeprowa-
dzeniu wszelkiego rodzaju spraw-
dzianów w obiecującej formie jest 
trójka 13-latków: sprinterka Julia 
Wojda, sprinter Alan Masłowski 
oraz kulomiotka Małgorzata Bo-
gusz. Ponadto w gronie starszych 
wyróżniają się przede wszystkim 
sprinter Mateusz Kubica oraz bie-
gacz długodystansowy Konrad 
Wolski.

Lekkoatletyka | domaniewice

UKS Błyskawica ostro rusza w Polskę
Zawodnicy klubu 
z Domaniewic 
przygotowują się  
do dalszej części 
sezonu w ośrodkach 
sportowych  
na terenie kraju.

Grupa najmłodszych lekkoatle-
tów: Małgorzata Jakóbiec, Ry-
szard Wyszyński, Michalina Lesz-
kiewicz i Antoni Abramowicz 
wraz z początkującymi łyżwiarza-
mi przebywają aktualnie w Zako-
panem, gdzie trenują w miejsco-
wym Centralnym Ośrodku Sportu 
i okolicznych, malowniczych gór-
skich terenach. W stolicy Tatr tre-
nują także najlepsi polscy spor-
towcy, m.in. Adam Kszczot, więc 
jest kogo podpatrywać. Trener 
i Prezes UKS Błyskawicy Do-

maniewice liczy na to, że forma 
zdobyta w trakcie pobytu w Za-
kopanem przyczyni się do wywal-
czenia przez Abramowskiego wy-
sokiej lokaty w Ogólnopolskim 
Finale Czwartków Lekkoatletycz-
nych, a przez Jakóbiec dobrego 
wyniku w Mistrzostwach Polski 
U-16. Pozostała dwójka powalczy 
o wysokie lokaty w Międzywoje-
wódzkich Mistrzostwach Młodzi-
ków.

Z kolei w Centralnym Ośrod-
ku w Spale trenują skoczkowie 
wzwyż, którzy objęci są szko-
leniem w ramach Zaplecza Ka-
dry Narodowej. Jakub Pająk, Ju-
lia Perzyńska oraz bliźniaczki 
Aleksandra i Julia Moszura przez 
dwa tygodnie trenować będą pod 
okiem trenerów Kadry Kazimie-
rza Zięciny i Michała Tittingera. 
Tutaj również forma szykowa-
na jest pod Mistrzostwa Polski 

na otwartym stadionie. Obóz ma 
już za sobą natomiast Tomasz 
Wieteska, który uczestniczył 
na początku lipca w zgrupowa-
niu organizowanym przez Polski  
Związek Lekkiej Atletyki w Kar-
paczu. Podopieczny trenera Sta-
nisława Znyka jest w Zapleczu 
Kadry Narodowej w skoku w dal 
i zrobił wszystko, co było w pla-
nach.

– Tomasz pod okiem trenera 
PZLA Pawła Zdrajkowskiego wy-
konywał treningi na obiekcie im. 
Ireny Szewińskiej oraz pobliskich 
terenach znajdujących się w Kar-
konoszach. Wszystko przebiegło 
zgodnie z planem. Mam nadzie-
ję, że treningi wykonane przez To-
masza w Karpaczu doprowadzą 
do uzyskania przez niego rezul-
tatów zgodnych z jego możliwo-
ściami – powiedział trener Stani-
sław Znyk.  wp

Zajęcia lekkoatletów uKS GOK Zduny mimo panującej pandemii odbywają się bez większych przeszkód.
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Kadra Błyskawicy podczas obozu miała okazję spotkać gwiazdę polskiego sportu Adama Kszczota.
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Drużyna Błękitnych Dmosin gra dalej w Okręgowym Pucharze Polski, ale schody są coraz wyższe.
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Sport

PIąTEK, 24 LIPCA:
 godz. 18:30, stadion im. Mi-

rosława Koprowskiego przy ul. 
Brzezińskiej 24 w Strykowie, 
inauguracyjna 1. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo IV Ligi: 
MKS zjednoczeni Stryków – ce-
ramika Opoczno.

SOBOTA, 25 LIPCA:
 godz. 10.00 – Stadion Miejski 

im. 10 Pułku Piechoty w łowiczu,  
ul. Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz piłki nożnej trampkarzy 
C1: muKS Pelikan-2006 Ło-
wicz – mKP Boruta Zgierz;

 godz. 17.30 – Boisko sportowe  
w Placencji; 2. runda Pucharu 
Polski „Skierniewice”: LZS 
Dar Placencja – SKF Zryw 
Wygoda; 

 godz. 18:00, Stadion im. To-
masza Szcześniaka przy ul. 
Kopernika 37 w głownie, inau-
guracyjna 1. kolejka rozgry-
wek o mistrzostwo IV Ligi: KS 
Stal głowno – Keeza Termy Ner 
Poddębice.

NIEDZIELA, 26 LIPCA:
godz. n/u, Stadion Leśny 
w dmosinie drugim, I Runda 
Pucharu Polski Okręgu Łódz-
kiego: Błękitni dmosin – LKS 
Różyca; 

 godz. 10.30 – Boisko sportowe  
w SP nr 1 im. Józefa Piłsudskie-
go w głownie, ul. Plac Reymon-
ta 2; 2. runda Pucharu Polski 
„Skierniewice”: KS-OSK Iskra 
Głowno – KS Pelikan II Ło-
wicz;

 godz. 11.00 – Boisko sportowe  
w Bełchowie, ul. Piaskowa 2A; 
Sparingowy mecz piłki noż-
nej: LKS Pogoń Bełchów – 
LZS Olimpia Niedźwiada;

 godz. 11.30 – Boisko sporto-
we przy SP im. Jana Pawła II 
w domaniewicach, ul. główna 
13; 2. runda Pucharu Polski 
„Skierniewice”: LKS Vagat 
Domaniewice – LKS Korona 
Wejsce;

 godz. 11.30 – Boisko sportowe  
w Kompinie; 2. runda Pucharu 
Polski „Skierniewice”: LKS 
Victoria Zabostów Duży – 
GKS Olimpia Chąśno;

PIąTEK, 31 LIPCA:
 godz. 18:30, stadion w Niebo-

rowie, 2. kolejka rozgrywek  
o mistrzostwo IV Ligi: Orzeł 
Nieborów – Stal głowno.

SOBOTA, 1 SIERPNIA:
 godz. 9.00-10.00 – Korty Te-

nisowe w łowiczu, ul. Powstań-
ców 1863 roku; Nauka gry  
w tenisa ziemnego. 

Pierwszy 
Puchar Łowicza
w siatkówce za nami. str. 29

Stal bez porażki 
w sparingach,
teraz czas na ligę. str. 30

KALENDARZ
ImPREZ
SPORTOWYCH

Kolarstwo | Mistrzostwa Polski Szkółek Kolarskich na szosie

Strykowskie talenty znów wystrzeliły
Staje się to już powoli piękną tradycją. Podczas 
czwartej z rzędu imprezy rangi Mistrzostw Polski 
kolarze ze Strykowa przywożą do domu medale. 
W miniony weekend strykowianie dołożyli  
do swojej bogatej kolekcji kolejne trzy krążki,  
a w sumie od 2015 roku zdobyli ich aż 60.

Rywalizacja o tytuł Mistrza 
Polski Szkółek Kolarskich na 
szosie odbyła się w dniach 18-
19 lipca w Raszkowie k. Ostro-
wa Wielkopolskiego. Rywaliza-
cja najlepszych młodych kolarzy 
w Polsce jest zwieńczeniem przy-
gotowań zawodników w ramach 
Narodowego Programu Rozwoju 
Kolarstwa prowadzonego przez 
Ministerstwo Sportu i Turystyki, 
w którym strykowska szkółka ko-
larska mieszcząca się przy klubie 
LUKS Dwójka Stryków, uczestni-

czy od 2015 roku, a jej opiekunem 
od początku jest trener Wojciech 
Pożarlik. Tym razem w Raszko-
wie pojawiła się 12-tka zawodni-
ków ze Strykowa, startująca w kla-
sach IV-VIII szkół podstawowych.

W sobotę odbyła się jazda indy-
widualna na czas na dystansie od 
3 km do 5 km dla poszczególnych 
kategorii. Wśród najmłodszych 
bardzo dobrze spisali się 11-letnia 
Barbara Chojnacka i 12-letni Bar-
tosz Zelcer, którzy zajęli szóste 
miejsca w swoich grupach wie-
kowych. Jest to wynik tym bar-
dziej warty docenienia, bowiem 
poziom tegorocznych Mistrzostw 
Polski był wręcz kosmiczny. Dość 
powiedzieć, że czasy, które Choj-
nacka i Zelcer uzyskali w ry-
walizacji w każdej z imprez mi-

strzowskich z pięciu ostatnich lat 
dawałyby im medal, najczęściej 
złoty, a teraz wystarczyło to na za-

jęcie szóstej lokaty. W starszych 
klasach wielkie nadzieje stryko-
wianie wiązali z występem 14-let-
niego Michała Strzeleckiego, któ-
ry nie tak dawno wygrał wszystkie 
etapy Międzynarodowego Wyści-
gu w Droszewie. Obsada w gru-
pie Michała była podobna, więc 
medal z pewnością był w zasięgu 
strykowskiego zawodnika. Nieste-
ty tuż przed startem kolarz LUKS 
Dwójki miał problemy ze sprzę-
tem, które niestety pozbawiły go 
szans na walkę o dobry wynik 
na trasie, co ostatecznie dało mu 
dopiero 15. miejsce. W tej samej 
klasie VII na 10. miejscu uplaso-
wał się Jakub Gadecki, 18-ty był 
Erik Pacholec, a 52-gi Łukasz 
Machniewicz. W klasie IV wśród 
chłopców 26. miejsce zajął Mi-
łosz Grochocki, a w grupie chłop-
ców klas V-tych 15-ty był Jakub 
Pacholec. W gronie klas VI-tych 
wśród dziewcząt 25. miejsce za-
jęła Weronika Skrzyńska, a wśród 
dziewcząt klasy VII na 27. miejscu 
uplasowała się Aleksandra Patora, 
a 35-ta była Oliwia Wylazłowska.

Znacznie radośniejszy był dru-
gi dzień Mistrzostw Polski, w któ-
rym odbywały się wyścigi ze star-
tu wspólnego. Strykowianie pod 
opieką trenerów mirosława 
Pożarlika, Władysława Króla 
i Wojciecha Pożarlika znów 
postrzegani byli w gronie kan-
dydatów do medali i tym razem 
potwierdzili te przypuszczenia. 
Przełamanie nastąpiło podczas ry-
walizacji chłopców klas V-tych, 
gdzie pierwszy medal dla Stryko-
wa wywalczył po zaciętej walce 
Bartosz Zelcer, który był trze-
ci. W tej samej kategorii 18. miej-
sce zajął Jakub Pacholec. Chwi-
lę później kolejny krążek zdobyła 
Barbara Chojnacka, która po 
zaciętym finiszu zdobyła srebrny 
medal w wyścigu dziewcząt klas 
IV-tych. Wśród chłopców w tej 
grupie wiekowej 25. miejsce za-
jął Miłosz Grochocki. W wyści-
gu klas VI-tych wśród chłopców 
31. miejsce zajął Oskar Piasecki,  
a w gronie dziewcząt 17-ta była 

Weronika Skrzyńska. Wielkie 
emocje czekały strykowską eki-
pę w ostatnich wyścigach najstar-
szych grup wiekowych. Wśród 
dziewcząt klasy VII na wysokim 
7. miejsu metę minęła Aleksan-
dra Patora, a 27. miejsce zajęła 
Oliwia Wylazłowska. Mnóstwo 
pozytywnych i negatywnych od-
czuć towarzyszyło wyścigowi 
chłopców klasy VII. Przed star-
tem rozpętała się burza i zawod-
nicy ścigali się w strugach desz-
czu przez cały 32-km dystans. Na 
trasie było bardzo niebezpiecznie 
o czym przekonał się Erik Pacho-
lec, który aż trzykrotnie podnosił 
się z asfaltu, ostatni raz tuż przed 
metą, ale ambitnie ukończył za-
wody na 47. miejscu. Z kolei naj-
większym pechowcem w ekipie 
Strykowa był michał Strzelec-
ki, który osiem kilometrów przed 
finiszem wywalił się i uszkodził 
but, co uniemożliwiło mu dalszą 
jazdę i pozbawiło tym samym re-
alnej szansy na tytuł. Pech swoich 
kolegów na sam koniec przekuł  
w radość Jakub Gadecki, który 
po pięknej walce na mecie zamel-
dował się na 3. miejscu. Wysoko, 
bo na 9. pozycji finiszował z kolei 
Łukasz machniewicz.

– To były z pewnością najtrud-
niejsze dla nas Mistrzostwa odkąd 
bierzemy w nich udział, a więc od 
2015 roku. Z jednej strony czuje-
my niedosyt, bo patrząc jakich 
mamy zawodników tych meda-
li mogło być ciut więcej. Jednak 
z drugiej strony te trzy krążki to 
liczbowo nasz najlepszy wynik  
w historii występów w szosowych 
MP Szkółek, a dodać jeszcze na-
leży do tego, że poziom był tego 
roku naprawdę niebywały. Mamy 
w Strykowie kolarskie talenty i li-
czę, że za kilka lat usłyszy o nich 
także świat, bo w Polsce jesteśmy 
już mocno rozpoznawalni – po-
wiedział trener Wojciech Pożarlik. 
Strykowianie rzeczywiście spisali 
się świetnie, a głos lekkiego żalu, 
że nie udało się osiągnąć więcej 
świadczy o niepohamowanej chę-
ci stawania się coraz lepszym. Jakub Gadecki z brązowym medalem mistrzostw Polski w wyścigu ze startu wspólnego klasy VII.

fO
T.

 W
O

Jc
Ie

c
H

 P
O

żA
R

LI
K

Najmłodsza reprezentantka Strykowa Barbara Chojnacka została Wicemistrzynią Polski w kat. dziewcząt 
klas IV-tych. 11-latka zdobyła już pięć medali Mistrzostw Polski, wliczając również zawody na torze kolarskim.
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Bartosz Zelcer był trzeci w wyścigu klas V-tych. Brązowy medal wywalczył także przed rokiem.
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woJciech 
PożarLik

wojciech.pożarlik@lowiczanin.info


